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N ajserdeczniejsze podziękowania 
za nadesłane życzenia ślubne 

w dniu 1 sierpnia 1992 r.
Znajomym, Sąsiadom, GS-Rolnikowi, 
Przyjaciołom, Krewnym, Delegacjom, 
Siostrom Zakonnym, Księżom z koś­
cioła Św. Marcina, Lokalnemu Zrze­

szeniu, Zarządowi Cechu Rzemiosł 
Różnych dziękują

Danka ze Sławkiem  

oraz rodziny 
Mazurkiewiczów i S lachetków

K U PO N  FES T IW A LO W Y I 

"G.J.” N R  32(96) |

Spośród złożonych do 7 sierpnia 
(piątek, godz. 16.) w  Biurze Ogłoszeń 
’’Gazety” (Rynek Ratusz) powyższych  
kuponów wylosowanych zostanie 
8 nagród. Będą to dwudaniowe obiady 
w  pizzerii ”DA MAURO”. Na kuponie 
prosimy dopisać imię, nazwisko i ad­
res. Wyniki podamy 8 sierpnia rano.

D y żu ry  a p te k
Do 9 sierpnia włącznie dyżur nocny 

w  godz. 20.00 - 8.00 pełni apteka ”Conval- 
laria" (Jarocin, ul. Wolności 7, tel. 25-63). 
Od 10 do 16 sierpnia dyżurować będzie 
apteka ” Bemex" (Jarocin, ul. Rynek 13, tel. 
26-56). W niedzielę apteka dyżurująca jest 
również czynna od 9.00 do 13.00. Podczas 
dyżuru pobierana jest opłata nocna (15 tys. 
zł).

Liczba bezrobotnych 
w  dn. 1 .VII1.1992 - 4457

W ciągu ośmiu dni liczba bezrobotnych 
wzrosła o 2 osoby. Zarejestrowało się 76 
poszukujących pracy, z listy wykreślono 46 
zarejestrowanych nie posiadających prawa 
do zasiłku. Pracę podjęło 28 bezrobotnych.

Zwalniają: "Jaw or", "Zgoda", "Las", 
''Ja fo "  (absolwentów szkoły zawodowej) 
i "Prodex".

U R O D Z E N IA
Krzysztof Grodzki 
Szym on Kmieciak 
M agdalena Rogow icz 
J o a n n a  Kędzierska 
Tom asz W esołek 
J a k u b  M aćkow iak 
A ngelika O stojska 
M ateusz Kowalski 
Z uzanna Miernik 
Paulina Porzuckowiak*
M aciej Rześki 
Piotr Szlachetka 
Patrycja Bocian 
Kinga G labus 
M ichał Kukla 
Maja W ackow iak 
Karolina Garsztka

Ś L U B Y
Aleksander Cierniak - Małgorzata Raczyńska 
Zbigniew Sierkowski - Elżbieta Drzewiecka 
Josef Von Bändel - Grażyna Zaremba

Z G O N Y
Elżbieta S taśkow iak  I. 79  
(P aruchów )
M arianna Królak I. 89  
(G ąsiorów )
Aniela Gil I. 60  
(W ysogotów ek)
Pelagia Rzepka I. 76 
(Ja roc in )
Tadeusz Blandzi I. 33  
(Ja roc in )
Zygm unt Frąszczak I. 51 
(Ja roc in )
Franciszka Sm olarek I. 91 
(Ja roc in )
Ja n in a  Tom alka I. 64 
M ateusz Kowalski 
(Sośnie)
Krystyna Kołodzińska I. 32 
(Jaroc in )
Edward Borecki I. 65 
(Ja ro c in )
S tefan  Żurek I. 57 
(W itaszyce)
Paw eł Klamecki I. 56 
(Ja ro c in )
M agdalena Grzemska I. 97 
(Potarzyca)

Rodzinom zmarłych składamy 
w yrazy współczucia

K O N K U R S  
O  M I L I O N

Reguły ’’Konkursu” są następujące. 
Należy cztery kupony z kolejnych nu­
merów ’’Gazety Jarocińskiej” (od nu­
meru 32 do 35 - uwaga! nr 33 ”G.J. 
ukaże się w sobotę 8 VIII) wyciąć i na­
desłać (lub dostarczyć) do Biura Ogło­
szeń (Rynek Ratusz) na karcie poczto­
wej z nazwiskiem i adresem. Spośród 
nadesłanych kart wylosowana zosta­
nie publicznie nagroda w wysokości 
1 miliona złotych.

KUPON „G.J.” NR 32(96) 
Konkurs o milion

W ROCZNICĘ 
„CUDU 

NAD WISŁĄ”
W 72 rocznicę zwycięstwa nad Rosją 

Radziecką - ’’Cudu nad Wisłą” w dniu 
15 sierpnia 1992 r. o godz. 12.30 w  koś­
ciele p.w. św. Marcina zostanie od­
prawiona Msza Św . w  intencji Ojczyz­
ny oraz wszystkich poległych za nią.

W dniach 14-15 sierpnia br. w  War­
szawie odbędzie się Zjazd Polskich Ko­
mbatantów walczących na różnych 
frontach w  latach 1914 - 1945.

W dniu 16 sierpnia br. kombatanci 
polscy organizują Ogólnopolską Pielg­
rzymkę Kombatantów na Jasną Górę. 
Będzie w  niej uczestniczyć także (wraz 
ze sztandarem) grupa jarocińskich ko­
mbatantów zrzeszonych w Kole ’’Soli­
darności Polskich Kombatantów”. Za­
interesowani proszeni są o kontakt 
z przewodniczącym Zarządu Koła M. 
Borowiakiem.

SPRZEDAŻ PASZ

PRO WITÓW 

BACHORZEW 18

(1969)

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam dom jednorodzinny wraz z  za­

budowaniami gospodarczymi i ogrodem
o pow. 960 m* (do rem ontu). Sprzedam 
maszynę posadzkow ą do lastrika (używa­
ną), Jarocin, ul. Słowackiego 10 ( f  978).

Spółdzielcze własnościowe 37 m 2 I P- 
Jarocin sprzedam. W iadom ość Długi Targ 
3538 m 4a, 80-830 G dańsk - Łukasik, tel- i 
058 31 25 73 (f 976).

W ydzierżawię piekarnię. Sprzedam Fiata 
126p grudzień 91, Jarocin, W rocławska 4 i 
( f  975).

Sprzedam suknię ślubną (160-165 cm). 
W olica Pusta 15 (f 976).

W  piątek (31 VII 92 r.) wieczorem zagi' 
nęła 3-miesięczna suczka (owczarek nie- 
miecki) czarna podpalana. Uczciwego zna- ' 
lazcę czeka nagroda. Jarocin, ul. Węglowa
6, tel. 32-03 (f971).

Sprzedam 2,5 ha ziemi. A dres w Biurze 
Ogłoszeń ( f  970).

LOKAL 
GASTRONOMICZNY 
»U MARCINA«

Ja ro c in , ul. D ąbrow skiego 16

Z A P R A S Z A
od 3  sierpnia br.

NA GORĄCE DANIA
(kiełbaski, flaki, 

fasolka po bretońsku) 
Lokal czynny 8.00 - 21.00

Księżom, Krewnym , Przyjaciołom, Znajmomym, 
Delegacjom za msze Św., kw iaty , w yrazy współczucia 

oraz udział w  ostatniej drodze 
ś. p.

EDWARDA BORECKIEGO
serdeczne podziękowania 

składa 
żona z rodziną

Ojcom Franciszkanom, Krewnym, Przyjaciołom, 
Znajomym. Delegacjom za msze Św., kw iaty, 

w yrazy współczucia oraz udział w  ostatniej drodze 

ś. p.

TADEUSZA BLANDZI
serdecznie dziękują 

żona z synem

Księdzu Proboszczowi, Prefektowi, Rodzinie,Przyjaciołom, 
Sąsiadom, Profesorom i Uczniom LO, Nauczycielom Szkoły 

Podstawowej IMr 5, Delegacjom zakładów pracy oraz 
Wszystkim, którzy okazali pomoc i uczestniczyli w  pogrzebie 

naszego syna i brata

JAROSŁAWA KACZMARKA
serdecznie posziękowanie 

składają 
rodzice z Agnieszką

2 „G .J.”



Przeciw ko dzikim  w ysypiskom
Rada Miejska w Jarocinie 30 lipca

1992 r. podjęła uchwłę w  sprawie obo­
wiązków właścicieli oraz zarządców  
nieruchomości z terenu miasta i gminy 
Jarocin dotyczących usuwnia nieczys­
tości. Publikujemy ją w  całości.

Na podstawie art.7 u st.l pkt.3, art.40 
ust. 3 - 4 i art.42 ustawy z dnia 8 marca
1990 r. o samorządzie terytorialnym  

/Dz.U.Nr 16, poz.95 z późn. z m / oraz 
art.l pkt. 16 lit. ”c” /Dz.U. Nr 34, poz. 
198 z poźn. zm /Rada Miejska w Jaroci­
nie dla ochrony życia i zdrowia obywa­
teli wydaje przepisy porządkowe na­
stępującej treści:

§ 1

1. Na właścicielach lub zarządcach n ie­
ruchomości spoczywa obowiązek usu­
wania komunalnych nieczystości sta­
łych i płynnych i ich składowania 
w  wyznaczonych do tego miejscach.

2. Rejestr miejsc wyznaczonych do 
składowania komunalnych nieczysto­
ści stałych i płynnych prowadzi Wy­
dział Gospodarki Komunalnej Urzędu 
Gminy i Miasta Jarocin.

§ 2

1. Właściciele i zarządcy nieruchomo­
ści zobowiązani są do posiadania 
i przedstawiania na żądanie osób upra­
wnionych do kontroli rachunków  
imiennych od podmiotów gospodar­
czych zajmujących się statutowo w y­
wozem  lub utylizacją śmieci i nieczys­
tości stałych i płynnych względnie pi­
sem nych poświadczeń o sposobie za­
gospodarowania odpadów.
2. Dokumenty określone w  ust.l par.2 
powinny być przechowywane przez 
1 rok od daty ich wystawienia.
3. W razie odmowy przedstawienia 
przez właściciela lub zarządcę nieru­

chomości rachunków lub pisemnych 
poświadczeń , o których mowa w* ust.l 
par. 2 w łaściciel lub zarządca podlega 
karze grzywny w kwocie 500 000 zło­
tych.

§ 3

W przypadku stwierdzenia faktu skła­
dowania komunalnych nieczystości 
poza terenem wysypiska miejskiego 
lub kontrolowanego w ylewiska upra­
w nione organy będą nakładać man­
daty karne, kierować sprawę do Kole­
gium Wykroczeń oraz sądów
o zwrot kosztów oczyszczania środowi­
ska.

§ 4

Jeżeli nieruchomość nie ma ustalone­
go właściciela lub zarządcy Urząd 
Gminy i Miasta po sporządzeniu listy 
takich nieruchomości zleci wywóz nie­

czystości służbom komunalnym lub 
innym podmiotom gospodarczym na 
podstawie umowy określającej termin 
wykonania i warunki płatności.

§ 5

Wykonanie uchwały powierza się Za­
rządowi Miejskiemu.

§ 6

Uchwała podlega ogłoszeniu przez roz­
plakatowanie obwieszczeń w  miejs­
cach publicznych oraz lokalnej prasie.

Obowiązek posiadania rachunków lub 
pisemnych poświadczeń, o których 
mowa w par.2 ust.l uchwały powstaje 
od dnia wejścia w  życie uchwały.

§ 8

Uchwała wchodzi w  życie z dniem 
1 września 1992 r.

przewodniczący Rady M iejskiej 
Jan M ostowski

Firma budowlano-transoprtowa
św iadczy  usługi w  zakresie:

A  murarstwa 
A  tynkarstwa 
A  malowania elewacji 
oraz transportu do 2 0 1 piasku i żwiru 

Wiadomość: tel 30-33

WYPOŻYCZALNIA 
KASET VIDEO

ul.Kwiatowa 22
(obok os.K asztanowa) 

od dnia 1 czerwca czynna w godz. 
Pn - Pt 16.30 - 18.30 
So - Ni 14.00 - 16.00

ZAPRASZAM Y
- już co 7 kaseta bezpłatnie

V I D E O -  
F I L M O W A W I E

Jerzy Czerneńko
Jarocin, ul. Wrocławska 168

Z g ł o s z e n i a  
KSIĘGARNIA "POD RATUSZEM" 

t, 30-84 w godz. 10.00-18.00
(f 905)

ZAKŁAD
PRODUKCYJNO-HANDLOWY

W I T A S Z Y C E  
AL. WOLNOŚCI 42, Teł .230

«a- C EM ENT 350 - 
ta?" a tra k c y jn a  cena 

m ożliw ość dow ozu
Za-praszamy odbiorców 

indywidualnych i hurtowych

(f  912)

KONKURS *  KONKURS *  KONKURS *  KONKURS *  KONKURS

4  TU WPISZ LUB NARYSUJ ^UWAGA! W IELKI KONKURS
WIELKA SZANSA DLA WSZYSTKICH!

NIEPOWTARZALNA NAGRODA!
ZA TRZY NAJCIEKAWSZE GRAFFITI - GAZETA FUNDUJE 

WAM BILET POWROTNY DO DOMU!
MACIE SZANSĘ DO PIĄTKU - 7.08.br. - do godz. 11.00.

NIE PRZEŚPIJCIE OKAZJI!
Swoje propozycje zanoście do Biura Ogłoszeń Gazety Jaro­
cińskiej (RATUSZ JAROCIŃSKI) Wyniki konkursu, który 
rozstrzygnie się w piątek - 7.08.br. - o godz. 14.00 ogłoszone 
zostaną w  Festiwalowej Gazecie Jarocińskiej - numer sobo­
tni (ten z 9.08.br.)

MEDALE, REKORDY 
I TRENING

N a  p rze ło m ie  m aja i c zerw ca  br. 
od b y ły  s ię  za w o d y  fin a ło w e  m ist­
rz o stw  w o jew ó d z tw a  w  lek k ie j a t­
le ty c e . M łodzi sp o r to w cy  z e  S z k o ­
ły  P o d sta w o w ej N r 5 w  J aroc in ie  
zd ob y li n a  n ich  12 m ed a li i  u stan o ­
w ili 4 n o w e  rek ord y  szk o ły . In ­
d y w id u a ln ie  M on ik a L ajtlich  w y ­
w a lcz y ła  z ło to  (300 m ), A n n a  L eś­
n a  sreb ro  (rzu t o szczep em ), M ał­
gorza ta  G rem b ow sk a  brąz (1000 
m ), A n n a  L eśn a  b rąz (rzu t d y s ­
k iem ), M aciej M ąd rak iew icz  brąz  
(1000 m ). W w ie lo b o ju  u k ieru n k o ­
w a n y m  zło to  zd ob ył P a w e ł J ó ź­
w ia k  (p ch n ięc ie  k ulą), sreb ro  E m i­
lia  K liś  (p ch n ięc ie  ku lą ), brąz M o­
n ik a  L ajtlich  (1000 m ) i A n n a  L eś­
na (rzu t o szczep em ), sreb ro  Izab e­
la  G rześk ow iak , M onika T roińs- 
k a, M aria Idziak , M ałgorzata  Ś w i-  
d u rsk a  w  sz ta fec ie  4  x  100 m .

W czw órb oju  l.a . sreb rn y  m ed a l  
w y w a lc z y ły  d ziew częta : M aria  
Idziak , M ałgorzata  Ś w id u rsk a , 
M on ik a T ro ińsk a , A g n ie szk a  
S zw a jk o w sk a , M on ik a  M ąd rak ie­
w icz , M agd alena  B artk ow iak . 
W w ie lo b o ju  sp ra w n o śc io w y m  
b rą zo w y  m ed a l w y w a lc z y li c h ło p ­
cy: H . C hm ura, D . W aszak, P . Gar- 
barek , B . R oszak , K . S m o liń sk i, M. 
C up rych , M. R a czk iew icz , P . B a ­
n ach , P . K liś , K . O strow sk i.

W yn ik i t e  za d ec y d o w a ły  o  tym , 
że  S zk o ła  P o d s ta w o w a  N r 5 w  J a ­
ro c in ie  zn a laz ła  s ię  w śró d  3 n a jlep ­
s zy ch  szk ó ł w  l.a . w  w o jew ó d z tw ie  
k a lisk im .

W o k res ie  w a k a c ji (sierp ień )  
szk o ła  o rgan izu je  ob óz sporto-  
w o -w y p o cz y n k o w y  w  W olsztyn ie  
w  c e lu  p rzy g o to w a n ia  sp o r to w ­
c ó w  do n o w e g o  sezo n u .

(rw w )

Ślubowanie 
u strażaków
Dnia 28 lipca w  Jednostce Straży 

Pożarnej w  Jarocinie odbyło się uro­
czyste ślubowanie oraz w ręczenie ak­
tów nominacyjnych na stanowiska słu­
żbowe. Przysięgę złożyło 12 funkcjona­
riuszy Komendy Rejonowej Straży Po­
żarnej w  Jarocinie. Oprócz tego 32 
strażaków w Jednostce Ratowniczo- 
Gaśniczej w  Jarocinie, 38 w  Jednostce
- Ratowniczo - Gaśniczej w  Pleszewie. 
Komendant Rejonowej Straży Pożar­
nej w  Jarocinie odczytywał i przyjmo­
wał rotę ślubowania oraz wręczał akty 
mianowania. Na uroczystości obecny 
był komendant Wojewódzkiej Państ­
wowej Straży Pożarnej z Kalisza star­
szy kapitan Krzysztof Bała. Przybyli 
również przedstawiciele władz miasta, 
burmistrz Marek Przymusiński oraz 
przewodniczący Rady Narodowej Mia­
sta i Gminy Jarocin Jan Mostowski. Po 
zakończeniu uroczystości strażacy byli 
zmuszeni powrócić do swej codziennej 
pracy.

(ug,mś)

ANTENY 
SATELITARNE

♦  najnow sze m o d ele

najniższe ceny  

poleca »SATBA«
Jarocin, ul. Do Zdroju 18

31-58
(f 778)

A CHEMIA, ART. SZKOLNE A
ARIEL, VIZIR, PAMPERSY

R
G LENOR...

200 art. chemii gospodarczej i kosmetyków
E

\ - zeszyty i pozostałe artykuły szkolne
A HURTOWNIA WITASZYCZKI30

(f 910)
X



ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
FO TO  S IP

Jarocin, ul. W rocławska 9 
(I piętro)

Z E S T A W Y  
S A T E L IT A R N E

♦  indywidualne
♦  minizbiorcze dla 4, 8, 16 

odbiorców z pełnym 
dostępem

poleca  
P.H.U. ”ALDAR ” 

Jarocin, ul. L ipow a 17 
tel. 28-90

AGENCJA 
„ V E R A ”

Ja ro c in ,  A l. N iepodleg łości 19a 
te l. 20-44

oferuje do sprzedaży  
detalicznej i hurtowej

PŁYTY COMPACTO WE
(p o n ad  70 0  ty tu łów  

m u zy k i pow ażnej i rozryw kow ej)

HURTOWNIA 
SYROPÓW 

WIELOOWOCOWYCH 
W 11 SMAKACH

ŁADUNEK POWROTNY  
22 ton y kryte  

na trasie  
Lublin - Poznań  

R zeszów  - Poznań  
2 - 3  k ursy  tyg o d n io w o  

MIESZKÓW,
UL. RADLIŃSKA 3S

„STEREO DISCO" 
W GOLINIE

Co tydzień w  piątek 

w  dniach: 7 ,1 4 , 2 1 ,2 8  

sierpnia 1992 r. 

Sala OSP 

Serdecznie zapraszamy
( f 964)

Ju ż w  sp rze d a ży  YELLOW  PAG ES  
INFORMATOR TELEFONICZNO - A D R E SO W Y
•fe to znak zastrzeżony dla naszej firmy na podstawie umo­

wy międzynarodowej
to znak światowy, a informacja krajowa szeroko i łatwo 
dostępna dla każdego 

•¿f szukasz tylko branży, której potrzebujesz, a otrzymasz 
informację o wszystkich zakładach w tej branży działają­
cych

■fc dostępny dla każdego, dzięki temu informacja o Twojej 
działalności dotrze wszędzie

Jeżeli zostaliście przekonani o skuteczności YELLOW  
PAGES i chcecie zam ieścić sw oją reklam ę w  inform atorze, 
skontaktujcie się z nam i telefonicznie. N asze telefony w  K A ­
LISZU to: 339-64, 339-21, w. 505.

Hotel "PROSNĄ” Kalisz, ul. G órnośląska p. 505 
DOBRY BUSINESS WYMAGA REKLAMY 
POZNAŃSKIE CENTRUM MARKETINGU 

BIURO PROMOCJI W KALISZU

HURTOWNIA STALI
JAROCIN, UL. W ĘGLOW A 3, T. 22 -89  

(na terenie spółdzielni ogrodniczej)

o f e r u j e

$ 3  dw uteow nik 100-180 w  cenie 3900-4200 za kg  
¿ 3  ceownik 50 -100  w  cenie 4200-4400 za kg 
Ś B  drut żebrowany i  g ładki w  cenie 4000-4200  za kg 

rury czarne i  ocynko wane w  cenie 6500-35000 za 
mb 

¿ 3  kątow nik od  40 -50  w  cenie 4500-4650  za kg  
8$ grzejn iki żeliwne w  cenie 54000-72000  

o r a z  

w ęgiel w  hu rtow n i Książ Wlkp., ul. Śremska 13, t. 
150 w  cenie: orzech - 640000 zI za tonę, kostka
-  670000 zI za tonę, mia /  -  390000 z! za tonę

(f 932)

W  C Z A S IE  1 G O D Z IN Y  
Z A K Ł A D  C Z Y N N Y  

________________ 9.00  -  IZ M



KTO POMOŻE DIANIE?
nej przez dr med. Marię Drewniak. 
Rehabilitacja prowadzona jest m eto­
dą monachijskiego neuroortopedy dr 
Vojty. Przyniosła ona zaskakujące 
efekty, Diana sama wstaje na nogi, 
jednak aby mogła chodzić tak jak inne 
dzieci konieczne jest wykonanie 
skomplikowanej operacji przez spec­
jalistę w  jak najszybszym czasie. Wy­
konania takiej operacji podjął się bez­
płatnie dr J. Correll z Kliniki Orto­
pedycznej dla Dzieci w Aschau koło  
Monachium, jednak my musimy opła­
cić koszty pobytu D iany w  klinice
- 6 tygodni oraz koszty urządzeń orto­
pedycznych niezbędnych po operacji
- łącznie ok. 20 tys. marek. Jest to  
suma, której nie jesteśmy w stanie 
zapłacić. D latego prosimy o pomoc 
w leczeniu naszego dziecka. Diana 
chciałaby poznać świat, ale jakże ina­
czej on wygląda z  wózka inwalidz­
kiego.

Wdzięczni za okazane serce rodzice 
Grażyna i Wojciech Grabowscy 
98-235 Błaszki, ul. Sieradzka 29 
KONTO: Bank Spółdzielczy w Błasz­
kach
Akcja ’’D iana” 
nr 973115-5571-2541

WOJCIECH BOJKO 
FIRMA EXPORT-IMPORT HANDEL USŁUGI

63-200 JARO CIN, OS. KO NSTYTUCJI 3 M AJA

RESTAURACJA „WB”
W DNIACH OD 5 DO 9 SIERPNIA 1992 R.

CZYNNA CAŁĄ DOBĘ

_____ZAPRASZAMY______

Zakład Przemysłu Drzewnego
w  Jarocin ie  
zawiadamia 

że z dniem 1 lipca 1992 r. 
uległa zmianie nazwa naszego zakładu na:

| WIELKOPOLSKIE TARTAKI „WITAR” |
T A R TA K  JAROCIN  

UL. C EG LA N A  1 
63-200 JAROCIN

( f  928)

Paweł Jer/yck i

g a b in e t  p s y c h o t e r a p ii

-LEKARZ PSYCHOTERAPEUTA 

'  terapia zachowań 

'  Psychoterapia indywidualna 
“ porady w kryzysach psychicznych 

R e j e s t r a c j a  przyjęć: 
telefoniczna

Poniedziałek, środa, piątek 

*600 - 18.00, l. 32-42 

OSOBIS TĄ: wiórek

15.00 - 17 .0 0  
UL. W ĘGLOW A 1

Paweł Jerzycki 

P S Y C H IA T R A  

R E J E S T R A C J A  przyjęć 

od 27 LIPCA  

telefoniczna

poniedziałek, środa, piątek

16.00 - 18.00, t. 32-42 

OSOBISTA: wtorek

15.00 - 17.00 

UL. WĘGLOW A 1

PROM NA 
WARCIE

Tematem fotozagadki nr 8 był 
prom rzeczny w Dębnie. Prom ten 
działa na Warcie ponad sto lat. Znaj­
duje się na drodze wojewódzkiej nr 
504. Przez 40 lat obsługą promu za­
jm owała się rodzina Musielaków. 
Tradycja przechodziła z ojca na syna. 
D o 1973 r. podlegał pod Rejon Dróg  
Publicznych w Jarocinie. Obecnie ar­
matorem jest Zarząd D róg w Środzie, 
który zatrudnia tu jednego przewoź­
nika. Legitymuje się on specjalnym  
patentem żeglarskim i kartą przewo­
źnika.

D ane techniczne: wyporność- 8t, 
długość- 12m, szerokość- 4m.

Co roku dokonywany jest przegląd 
techniczny promu oraz remont.

Najbliższe podobne promy znajdu­
ją się w Czeszewie i Pogorzelicy.

Przeprawa prom owa w Dębnie jest 
bezpłatna. Prom kursuje w dni robo­
cze w godz. 6.30- 15.30, w soboty 6.30- 
12.30.

W śród prawidłowych rozwiązań krzyżó­
wki n r  68 nagrody (książki) wylosowali: 
Jarosław  Piechocki, Witaszyce, ul. M ic­
kiewicza 1, M arlena Pigia, Osiek 56, Paweł 
Zgorzelski, Tarce 25e. W śród prawidło­
wych rozwiązań fotozagadki n r 8 (foto­
grafia przedstaw iała prom  na W arcie 
w Dębnie) nagrody (książki) wylosowali: 
M arek Zawisła, Ludwinów 28, Szymon 
Adam iak, Parzęczew 1 W l ,  R obert Krysz- 
tofiak, Mieszków, ul. Radlińska 18.

N atom iast w konkursie festiwalowym 
karnety wylosowali: A nna Stopa, Żerków, 
ul. W iśniowa 5, Kinga Snela, Jarocin, ul. 
Śródmiejska 42 , P io tr Owczarek, Jarocin, 
os. Konstytucji 3 M aja 23-9. Po odbiór 
nagród prosim y się zgłaszać do  Biura Ogło­
szeń (Rynek Ratusz).

OGŁOSZENIA
DROBNE

Automat niemiecki do lodów sprzedam, 
Traugutta 7/13 (f 935).

Videofilmowanie. Wypożyczalnia kaset, 
Golina, Jarocińska 11 (f 927).

Videofilmowanie, Kazimierza Wielkiego 
87, t. 33-39.

Videofilmowanie, Jarocin, ul. Glinki 3, tel. 
24-37 (f 780).

Videofilmowanie, Żerków, Ogrodowa 2, 
tel. 148 (f 807).

Videofilmowanie, tel. 36-43 (f 833).
Naprawy RTV. Graczyk, os. Kościuszki 6 

(f 901).
Poszukuję opiekunki dla rocznego dziecka. 

Oferty proszę składać w  Biurze Ogłoszeń.
Sprzedam belki stropowe (pojedyncze 

sztuki) o długości 2,78 m, 4,28 m, 4,52 m, 4,82
Boksery niemieckie, pręgowane, szczeniaki

- sprzedam. Tel. 37-50.
Wydzierżawię pomieszczenie na małą hur­

townię w  centrum (blisko Rynku), Jarocin, ul. 
Św. Ducha 5 (f 952).

Sprzedam przedpłatę 126p, Janina Staws­
ka, Jarocin, ul. Chrobrego 38 (f 953).

Videofilmowanie, tel. 36-43 (f 955).
Poszukuję pokoju z kuchnią. Bardzo ser­

decznie dziękuję. Adres w  Biurze Ogłoszeń (f 
956).

Sprzedam ciągnik C-4011, młocarnię 
z prasą. Adres w  Biurze Ogłoszeń (f 958).

Sprzedam zamrażarkę 221 I, Jarocin, os. 
Konstytucji 3 Maja 2Æ2 (f 959).

Sprzedam działkę budowlaną, Wilkowyja, 
ul. Iwaszkiewicza 20 (f 960).

Sprzedam Skodę S 100 na części, Osiek 71 
(f 961).

Sprzedam Skodę 110 S, 1977 r. Jarocin, 
Poniatowskiego 23 (f 962).

Sprzedam kombajn buraczany "Neptun" 
i prasę zbierającą K 442, Cerekwica Nowa 40 (f 
963).

Bardzo pilnie potrzebna pani do prowa­
dzenia domu i opieki nad dziećmi w  wieku 
szkolnym, z możliwością zamieszkania. Adres 
w  Biurze Ogłoszeń (f 967).

Mam do wynajęcia garaż. Adres w  Biurze 
Ogłoszeń.

LEK. MED. WOJCIECH MANISZEWSKI 
G I N E K O L O G

Ordynator Oddziału 
Położniczo-Ginekologicz

w Jarocinie
p r z y j m u j e :  

wtorek, czwartek 17.00 - 18.00 

w gabinecie prywatnym, tel. 25-37 

JAROCIN, UL. KASPRZAKA 9

(o b o k  S zk o ły  P od staw ow ej N r  5)

|_0 K A Z  J Ą j j
MEBLE NA RATY 

ZAKŁAD STOLARSKI 
MIESZKÓW
Rynek 26, t. 33

o f  e r u j  e : 
w cenie zbytu 

bez marży handlowej 
'ic mebłościanki w  cenie 

już od 2 850 000 
•ję zestawy kuchenne w cenie 

już od 2 450 000
(f  966)

Zakład Ubezpieczeń 

WESTA S.A.
A gen cja  w  Jarocin ie  

ul. M o n iu szk i 14 

Z  A T R U D N 1 
iw  o so b y  b ęd ące bez pracy  

m ło d y ch  ren c istów  

tr&- em erytów

na s ta n o w isk o  - 

agen ta  u b ezp ieczen iow ego

Prosimy o pom oc w leczeniu naszej 
córki D iany. D iana urodziła się 16 
maja 1990 r. z  przepukliną opono- 
wo-rdzeniową (rozszczepem kręgosłu­
pa) co było przyczyną m. in. porażenia 
i skrzywienia kończyn dolnych. Stan 
dziewczynki początkowo był krytycz­
ny. Obecnie rozwija się prawidłowo, 
jak każde zdrowe dziecko. Problemem  
są jednak jej nóżki. Od roku leczona 
jest w Poradni Rehabilitacyjnej dla 
Dzieci w  Krakowie, prowadzo-

„G.J. ” 5



OGRÓDEK JORDANOWSKI 
- ZABAWA CZY KALECTWO?

Apel

SZANOWNI 
CZYTELNICY!

Jestem w trakcie opracowywania 
książki o  życiu religijnym Polaków. 
M oim zdaniem nietolerancja powo­
dowana jest niewiedzą. Moja książka, 
mam nadzieję, będzie skutecznym po­
pularyzatorem tolerancji religijnej 
w Polsce.

Bardzo proszę o wszelkie informa­
cje na temat:
a) Kościoły, związki wyznaniowe, 
grupy duchowe nie zarejestrowane, 
działające niezależnie,
b) Kościoły zarejestrowane jako sto­
warzyszenia zwykłe lub fundacje,
c) lokalne społeczności zarejestrowa­
nych K ościołów  i Związków wyzna­
niowych nierzymskokatolickich
d) organizacje ekumeniczne - ponad- 
konfesyjne
e) grupy parareligijne, na pograniczu 
religii.

Będę wdzięczny za każdą informa­
cję.

Korespondencję proszę kierować 
pod adresem:
Jacek Rzońca 
skr. nr 80 
91-101 Łódź 52

Przy ul. Św. Ducha istnieje plac 
zabaw. D o niedawna straszył przecho­
dniów swym wyglądem. M ało kto 
pamięta czasy jego świetności. W ma­
ju Wydział Gospodarki Komunalnej 
otrzymał zlecenie remontu ogródka. 
W ykonania zlecenia podjął się Zakład 
Remontowo-Budowlany pana Rysza­
rda Regulskiego z Jarocina. W ciągu 
tygodnia mieli dokonać napraw. 
Otrzymali pewną kwotę pieniędzy 
(5,315 min zł) i dowieźli piasek, uzupe­
łnili brakujące siedziska w huśtaw­
kach, naprawili (?) ławki i zjeżdżalnie, 
pomalowali huśtawki, karuzele i inne 
sprzęty. Farba, której użyto nie grze­
szy barwnością, wręcz przeciwnie ko­
lory są szare i ponure. W 3 miesiące po 
remoncie plac nie wygląda rewelacyj­
nie.

Pan Skoczylas, który opiekuje się 
parkiem i ogródkiem nie ma m ożliwo­
ści zabezpieczenia na noc huśtawek, 
karuzeli i zjeżdżalni. N ie ma łańcu­
chów i kłódek. W ciągu dnia nie tylko 
dzieci ale i dorośli odwiedzają par­
kowy plac. Często nie po to, aby

odpocząć, ale po to, aby sprawdzić 
swą tężyznę fizyczną. N ie zwracają 
uwagi na prośby pana Skoczylasa. 
Wręcz przeciwnie - ignorują jego za­
strzeżenia i uwagi. Jest sam i nie może 
pilnować placu zabaw i jednocześnie 
sprzątać parku.

Jeżeli chodzi o  bezpieczeństwo, to 
nadal ogródek stanowi zagrożenie dla 
bawiących się tam dzieci. Huśtawki 
nie mają zabezpieczeń. Zdarza się tak, 
że dziecko z niej wypada. Blacha na 
zjeżdżalniach jest źle zam ontowana 
i powyginana. Rodzice skarżą sie na 
brak ogrodzenia przy karuzelach, 
oraz ogrodzenia całego placu. Przez 
plac przejeżdżają rowerzyści, a obok  
sam ochody dojeżdżające do ’’Dziup­
li” . Zdaniem osób dorosłych plac 
w  niedługim czasie będzie znów  po­
strachem a nie miejscem zabaw.

Skarżą się również na starsze dzieci, 
które nie potrafią kulturalnie się za­
chować. A co  na to dzieci ? Pewien 
11-letni chłopiec pilnując młodszego 
rodzeństwa sam nie ma gdzie się poba- 
w ić.D la niego plac zabaw jest mało

atrakcyjny. Przecież nie jest to miejsce 
tylko dla maluchów.

Najbardziej zaskoczyła nas ilość 
koszów na śmieci (3 w  tym jeden bez 
dna). Jeśli chcemy uczyć dzieci kul­
tury, to powinniśmy stwarzać do tego 
odpowiednie warunki.

Bardzo przykrym jest fakt, że rodzi­
ce w pogoni za pieniądzem zapomina­
ją  o  swoich pociechach.

Katarzyna Malecha, Agnieszka ’’Cza­
pka’’ Kukła.

SPECJALISTYCZNE GABINETY 

LEKARSKIE

Jarocin, ul. Wrocławska 92B 
(wejście od os. Konstytucji 3 Maja) 
| G IN E K O L O G -P O Ł O Ż N lin  

lek. med. A. Chojnicki 
piątek 16.00 - 18.00 

I CHIRURG-URO LOG |
lek. med. A. Kułakowski 

poniedziałek 16.00 - 17.00 
I N EUROLO G |

(dzieci i dorośli) 
dr med. M . Pietrzak 

czwartek 16.00 - 17.00
(f 752)

r d f l r t  d l j s . c .
w

FIRMA USŁUGOWO - HANDLOWA
63-200 JAROCIN ul. Targowa 18

Z DNIEM 1 SIERPNIA OFERUJE DO SPRZEDAZY
* k o tły  g a zo w e C O  i bojlery firm y R A D S O N  B.v.
* k otły  że liw n e o le jo w e C O  z p od grzew aczem  w o d y  u żytk ow ej firm y  

B U D E R U S
* k o tły  że liw n e C O  z  b ojlerem  i bez oraz bojlery  firm y P A R C A  
N O R R H A M M A R  A / S
* p iece o le jo w e n aw iew n e firm y D A N T H E R M

* p aln ik i o le jow e firm y B E N T O N E  E L E C T R O O IL
* pa ln ik i o le jow e firm y R IE L L O
* zb iorn ik i na olej firm  L E N T Z  i K A U T E X
* ogrzew an ie  p o d ło g o w e  e lek tryczn ym i k ablam i firm y F L E X E L E C  

Z A P E W N IA M Y  D O S T A W Y  O L E J U  O P A Ł O W E G O  N A J W Y Ż ­
SZEJ JA K O Ś C I

S Z C Z E G Ó L N IE  P O L E C A M Y  R E W E L A C Y J N E  Z A W O R Y  
T E R M O S T A T Y C Z N E  P R Z Y G R Z E J N IK O W E  F I R M Y  D A N -  
F O S S  A /S

W /W  U R Z Ą D Z E N I A  G R Z E W C Z E  SĄ  P R Z Y D A T N E  W  M A ­
Ł Y C H  M IE S Z K A N IA C H , JA K  T E Ż  W  H A L A C H  P R O D U K ­
C Y J N Y C H , S Z K L A R N I A C H , K U R N I K A C H ,  P IE C Z A R K A R ­
N I A C H  O  P O W IE R Z C H N I D O  15 0 00  M 2

P O N A D T O  O F E R U J E M Y :
* p rzem ysłow e bojlery i k o tły  p arow e K V IK K
* p ełen  w y b ó r  p o m p  p rzem ysłow ych  i d o m o w y c h  G R U N D F O S  A /S  
ł  za w o ry  k u lk o w e firm  JIP i S T O R K
* n aczyn ia  w zb iorcze  R E F L E X  in sta lacji zam k n iętej C O
ł  arm aturę firm V IE G A , S T O R K , S C H E L L , S Y R , S A D A R O
* zm ięk czacze  d o  w o d y  D U R L E M
* au to m a ty czn e  zaw o ry  od p ow ietrza jące  in sta lacje C O  T A -  
C O -V E N T
* w o d o m ierze  d o  ciepłej i zim nej w o d y  ’’W O D N I K ” firm y M IR O -  
M E T R
* liczn ik i ciep ła  firm y K A M S T R U P -M E T R O  A /S  
ł  k om in k i francuskiej firm y R E N E  B R IS A C H
* w k ład y  d o  k o m in k ó w  S P A R T H E R M
* b oazer ię  z  P C V  zew n ętrzn ą  i w ew nętrzn ą
* ok n a  i drzw i z tw orzyw  sztu czn ych  w  5 k o lorach  w y k o n a n e  w g  
tech n o lo g ii firm y K O M M E R L I N G  z  żaluzjam i lub  bez
* ża luzje zew n ętrzn e
* p ok rycia  d ach ow e

£  W  •  „G a z eta  Ja ro c iń sk a”
R ED A G U JE ZE S PÓ Ł : Beata Frąckow iak, Jacek Kaliszan, 

W B  A leksandra Pilarczyk, Piotr Piotrowicz, Władysław Staśkiewicz
Gazeta Ja ro c ińska (redaktor naczelny), Bogdan Udzik, Janusz Zwierzycki

n
 STA LE W SPÓ ŁPR A C U JĄ :' Leszek Bajda, Eugeniusz Czarny,

Ewa KostołoWska, M arek M arciniak, Tom asz M ikołajczak, 
Hieronim  ’’Ronnie”  Ścigacz, A rtur Pawlak 
W YDAWCA: Spółka W ydawnicza ’’A L D U S”

DRUK: Zakład  Poligraficzny WW P, 60-164 Poznań, ul. Ziębicka 16 
ADRES RED A K CJI: 63-200 Jarocin, ul. W ęglowa 16, te l /fa x  37-60 
BIURO O G ŁO SZE Ń : 63-200 Jarocin, Rynek R atusz, lei. 23-14 (kierownik - Regina 
Błaszak), czynne poniedziałek, środa, czwartek: 12.00 - 16.00, w torek, piątek: 10.00
- 16.00, sobota: 10.00 - 12.00.

Redakcja nie odpow iada za treść reklam, ogłoszeń i rubryki "Sygnały od Czytelników” . 
Anonim ów nic publikujemy. M ateriałów  nic zamówionych nic zwracamy. Zastrzegamy 
sobie praw o skracania i adiustacji tekstów oraz zmiany ich tytułów.
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PROGRAM I
8.00 "Dzień dobry" - poran­

ny magazyn rozmaito­
ści

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie; "Eko - gra"

oraz film prod. franc. 
z serii, "Zoom"

10.00 Studio O lim pijskie-Ba­
rcelona 92 (lekka atle­
tyka - chód na 50 km., 
kajaki - finały, te n is - fi­
nał debla mężczyzn, te­
nis - final singla kobiet, 
boks - półfinały), 
ok.12.00 Wiadomości 
(w przerwie transmisji)
16.00 Program dnia

16.05 Kino teleferii: "Znak or­
ła" serial TP

16.40 Teleexpress
16.55 Studio Olimpijskie - Ba­

rcelona 92 (lekka atle­
tyka, zapasy w  stylu 
wolnym) _

19.00 Wieczorynka - Kacper
i jego przyjaciele

19.30 Wiadomości
20.10 "Wniebowzięci" film TP 

z 1973 r. reż. Andrzej 
Kondratiuk, wyk: Zdzi­
sław Maklakiewicz, 
Jan Himilsbach. Fabu­
ła filmu - nieskompli­
kowana. Dwóch w y­
brańców losu wygrywa 
na loterii małą sumkę. 
Jak ją wykorzystują? 
Odbywają kilka przelo­
tów nad Polską samo­
lotem. Tym co ujmuje 
widza i czyni film nie­
zapomnianym są sym­
patyczni bohaterowie 
grani przez Z. Makla- 
kiewicza i J. Himilsba­
cha. Stanowią wspa­
niały duet. Aż milo pat­
rzeć na nich kiedy sie­
dzą w  samolocie i chło­
ną "w idok i" zza okna, 
rozkoszują się posiada­
ną swobodą, są po pro­
stu "wniebowzięci". 
Z postaci tych dwóch 
facetów wprost bije ra­
dość ze wspólnie prze­
żywanej podniebnej 
eskapady.Oglądajmy 
więc film może uda się 
nam zaczerpnąć od bo­
haterów trochę szczęś­
cia.

21.00 Studio Olimpijskie - Ba­
rcelona 92 (siatkówka 
kobiet finał, siatkówka 
męzczyzn - półfinał, 
hokej na trawie kobiet

finał)
ok. 22.30 Wiadomości w ie­

czorne ( w przerwie 
transmisji)

2.00 Zakończenie programu

7.30 
7.40 
8.00
8.30

855

16.25
16.30
16.40

17.10

17.5-0

18.00
19.00

PROGRAM II

Panorama 
Przeboje MTV 
Program lokalny 
"Nowe przygody Su­
permana" - serial ani­
mowany prod. USA 

"Pokolenia" - serial 
prod. USA 

Powitanie 
Panorama
"Benny H ill" - angielski 
program rozrywkowy 

Festiwal Piosenki Dzie­
cięcej - Konin'92 (5) 

"Ad vocem" (9) - pro­
gram Jerzego Bralczy­
ka

Program lokalny 
Studio Olimpijskie - Ba­
rcelona 92 (lekka atle­
tyka, zapasy - finały)

21.00 Panorama
21.30 Historia wg Kordy "Pry­

watne życie Henryka 
V III" - film fab. prod. 
angielskiej (r.
prod.1922, 90 min.) 
reż. Alexander Korda 
wyk: Charles Langliten, 
Sinnie Barnes Robert 
Denat, Marle Oberen 
Sir Alexander Korda 
(1893 - 1956) angiel­
ski reżyser i producent 
filmowy pochodzenia 
węgierskiego. On ¡jego 
filmy - historyczne
i biograficzne należą 
już do skarbnicy kina. 
Z biegiem lat wiele 
w  filmie się zmieniło za 
przyczyną techniki. 
Niezmienny pozostał 
fakt, że film posiada 
czar i magię, która 
w niesamowity sposób 
pobudza naszą wyob­
raźnię. Warto więc zo­
baczyć jak Korda po­
nad pół wieku temu 
budował atmosferę
i nastrój XVI-wiecznej 
Anglii i jak widział his­
torię życia kontrower­
syjnego króla.

23.10 "Benny H ill" - angielski 
program rozrywkowy

23.40 "Noc Cykad" cz. 1
24.00 Panorama

0.10 "Noc Cykad" cz. 2
1.00 Zakońcenie programu

SO BO TA  8 V(ll 

PROGRAM I
7.30 Program dnia
7.35 "W ieści" - program re­

dakcji rolnej
7.55 "Wszystko o działce"
8.15 "Rynek - agro"
8.35 "Maciejowice - jak za

Kościuszki" - wojsko­
wy program dokumen­
talny

9.00 Wiadomości poranne
9.10 "Ziarno" - program re­

dakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców

9.35 Walt Disney przedsta­
wia; "Kacze opowieś­
ci" „Nauczycielka" (1)

10.55 "Rock - express"
11.30 "Dla Ciebie i dla domu"
12.00 Wiadomości
12.10 "Podróże na celuloi­

dzie" - "Oczyma Bud­
dy" film dok. Szymona 
Wdowiaka

12.55 "Szkoła dobrych oby­
czajów”

13.00 Studio Olimijskie - Bar­
celona 92 (tenis - finał 
deola kobiet, tenis - f i ­
nał singla mężczyzn, 
piłka ręczna - final ko­
biet)

ok. 17.00 Teleexpress (w 
przerwie transmisji)

18.00 "B u tik" - program Gra­
żyny Szczęśniak

18 25 "Żagle' 92"
18.45 "Z  kamerą wśród zwie­

rząt"
19.00 Małe, wiadomości DD

- program informacyj­
ny dla dzieci

19.10 Wieczorynka "Przygód 
kilka wróbla Ćwirka"

19.25 Wiadomości
19.55 Studio Olimpijskie - Ba­

rcelona 92 (piłka nożna
- finał, lekka atletyka, 
piłka ręczna męzczyzn
- finał, koszykówka 
męzczyzn - finał, hokej 
na trawie męzczyzn
- finał, gimnastyka ar­
tystyczna - finały)

TELEWIZJA POLSKA
ok. 22.30 Wiadomości w ie­

czorne (w przerwie 
transmisji)

3.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 "Azymut" - wojskowy

magazyn filmowy
8.00 Halo, lato
8.10 "Mała . księżniczka"

(22) - "Przyjęcie na 
poddaszu" - serial ani­
mowany prod. japońs­
kiej

8.35 "Lalamido, czyli poryki­
wania szarpidrutów"

9.00 Studio Olimpijskie - Ba­
rcelona 92 (kajaki - f i­
nały, boks - finały)

13.00 Zwierzęta świata: "H a­
wajska przyroda" - se­
rial dokum. prod. fińsko
- amerykańskiej

13.20 Polska Kronika Filmowa •
13.30 Halo, lato
13.35 Koncert Wiedeńskiej 

Orkiestry Johanna 
Straussa pod dyrekcją 
Alfreda Eschwe

14.35 Halo, lato
14.40 "Gang Olsena znów 

atakuje" - film fab. 
prod. duńskiej

16.25 Losowanie gier liczbo­
wych totalizatora spor­
towego

16.30 Panorama
16.40 Halo, lato
16.45 "Rodzinny bumerang"

(11)- serial prod. aust­
ralijsko - angielskiej

17.10 Halo, lato "Co jest gra­
ne?" - quiz

17.20 Za chwilę dalszy ciąg 
programu" - program 
Wojciecha Manna
i Krzysztofa Materny

17.40 Powrót Józefa Hofma-

18.00

20.00

21.00 
21.25 
21 35

24.00
0.10

3.00

Studio Olimpijskie - Ba­
rcelona 92 (gimnasty­
ka artystyczna - finały, 
lekka atletyka)

"Edward i jego córki" (6
- ost.) - serial prod. 
franc.

Panorama
"Słowo na niedziele" 
“ Mąz Pani Ambasador" 
(1) - serial prod. fran­
cuskiej (13 odcinków) 
rez. Francois Veile, 
Diane Belege 

Festiwal Muzyki Roc­
kowej - Jarocin" 92 

Panorama
Festiwal Muzyki Roc­
kowej - Jarocin’ 92 

Zakończenie programu

12.20
13.00

15.30

16.10

16.40

19.30
20.10

24.00
0.10

czarne, jak włosienny 
wór, a księżyc cały stał 
się jak krew i gwiazdy 
spadały z nieba na zie­
mię..." Hiroszima i Na­
gasaki stały się urze­
czywistnieniem tych 
apokaliptycznych w i­
zji. Film Brzozowskie­
go należy więc przyjąć 
jako ostrzeżenie. Obej­
rzeć go powinien każ­
dy, komu nie jest objęt- 
ny los naszej cywiliza­
cji - nie ma przecież nic 
cenniejszego ponad 
życie człowieka. 

"Tydzień"
Studio Olimpijskie - Ba­
rcelona 92 (hippika
- konkurs skoków, siat­
kówka mężczyzn - f i­
nał)

"Rhytmick" - magazyn 
muzyczny

"Żagle' 92" - (ceremo­
nia zamknięcia)

Studio Olimpijskie - Ba­
rcelona 92 (lekka atle­
tyka - maraton, hippi­
ka)

Wieczorynka - "Nowe 
przygody Kubusia Pu­
chatka"

Wiadomości 
"Zawsze się znajdzie ja­
kaś robota" (2) - serial 
prod. francuskiej 

Studio Olimpijskie - Ba­
rcelona 92 - Uroczys­
tość Zamknięcia Ig­
rzysk

"Gdybym był królem" 
Zakończenie programu

PROGRAM II

N IED ZIELA  9  VIII

PROGRAM I
7.55 Program dnia
8.00 "Rolnictwo na świecie"

- Finlandia, cz. 2
8.15 "Przystanki codzienno­

ści"
8.35 "Notowania"
9.00 Kino teleferii: "Wyspa 

skarbów”  (2) - serial 
prod. włoskiej

10.30 "Kartki z podróży" (6)
- "Chicago" - serial 
dok. prod. angielskiej .

11.25 Telewizyjny Koncert 
Życzeń

11.55 "Czas teraźniejszy, czas 
przeszły" - film And­
rzeja Brzozowskiego 
(Hiroszima w 45 rocz­
nicę zrzucenia bomby 
atomowej) ...I stało się 
wielkie trzęsienie ziemi
i słońce stało się

7.30 "Przegląd tygodnia"
(dla niesłyszących)

8.00 Film dla niesłyszących: 
"Zawsze się znajdzie 
jakaś robota" (2) - se­
rial prod. francuskiej

8.45 "S łowo na niedzielę"
(dla niesłyszących)

8.50 Powitanie
9.00 Studio Olimpijskie - Ba­

rcelona 92 (hippika
- konkurs skoków, 
boks - finały)

13.00 Halo, lato
13.10 "Animais"
14.00 "Róbta co chceta" - ro- ■ 

ckowe spotkania, czyli 
muzyczna jazda bez 
irzymanki, program Je­
rzego Owsiaka

14.20 Hało, lato
14.30 "Droga ku wojnie" (4)

- "W iochy" - serial do­
kumentalny prod. an­
gielskiej

15.20 Halo. lato
15.25 "Godzina z Hanna Bar­

bera" - "Scoobie 
Doo", "M iś Yogi",
"Augie Doggle", 

"Doggie Deddy"
16.25 Halo., iato
16.30 Panorama
16.40 Halo, lato
16.45 „Rodzinny bumerang"

(12) - serial prod. aust­
ralijsko - angielskiej

17.10 Spotkanie z Balladą
18.00 "Alternatywy 4 " (6)

- "Gołębie" - serial TP
19.00 Studio Olimpijskie - Ba­

rcelona 92 (hippika
konkurs skoków, p ił­

ka wodna - finał)
21.00 Panorama
21.30 Halo. lato
21.40 "Pragnienie" - film fa­

bularny prod. australij­
skiej (r. prod. 1979, 91 
min.) reż. Red Hardy

wyk: David Hemmings, 
Henry Silva, Chantai 
Mentouri

23.15 Festiwal Muzyki Roc­
kowej - Jarocin' 92

24.00 Panorama 
0.10 Halo, lato "Ernest Wam­

pir" - "Ernest mala­
rzem"

0.15 Zakończenie programu

P R O G R A M  I
16.00 Program dnia
16.05 Teleferie z "Luzem”
17.00 Teleexpress
17.20 "A lf"  - serial prod. USA
17.45 "Antena"
18.05 "Bajki i legendy Luwru"

- "Przygody Perseu- 
sza" - film dok. prod. 

-fran.
18.20 "Londyńskie pracow­

nie" prowokacje 
Duggie Fieldsa

18.30 "Podróże na kresy"
- "Za Niemen" - film 
dok. Stanisława Augu­
ścika

19.00 Wieczorynka "Czaro­
wanie z nocy" - w ido­
wisko teatralne

19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji - Spek­

takl na bis - Gabriela 
Zapolska "Moralność 
Pani Dulskiej" rez. To­
masz Zygadło, wyk: 
Anna Seniuk, Janusz 
Michałowski, Grzegorz 
Damięcki, Magdalena 
Komornicka, Iwona 
Marciniec, Bożena 
Miller - Małecka,

22.15 "Śpiewajmy poezję"
- Olsztyn'92 - koncert 
laureatów (1)

22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 Kino europejskie "Bez­

prawie" - film fab. 
prod. radzieckiej 
(1989r., 97 min. )reż. 
IgorGostiew, wyk: An- 
driej Taszkow, Anton 
Androsow, Lew Durów
i inni

0.35 Zakończenie programu

16.25
16.30
16.40

18.00
18.30

19.20

19.30 

20.00

21.00
21.30
21.40

22.00

23.00

23.40

24.00

PROGRAM li

Powitanie
Panorama
"Ojczyzna - Polszcyz- 
na" - kłopoty z ''na", 
"do", "w "

"Ulica Sezamkowa"
- program dla dzieci 

Program lokalny 
"Spotkanie z magią"
- angielski program 

Aktualności - fotel 
"D w ó jki"

Galeria "D w ó jk i" - A li­
cja Wahl

Koncert antypiracki" 
(powtórzenie) 

Panorama 
Sport
Reporterzy "D w ó jki" 
przedstawiają: "Polska 
ropa"

"Bohaterowie" (4
- ost.) - serial prod. 
angielsko-australijskiej 

"Maraton trzeźwości"
- "Zaczęło się od Mara­
tończyka"

"Msza Kreolska" Ariela 
Ramireza w  wykonaniu 
"Grupa Costa" 
Panorama

W T O R E K  11 VIH

PROGRAM I
8 00 "Dzień dobry" poran­

ny magazyn rozmaito­
ści

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: "Kolorowe la­

to" oraz film z kanadyj­
skiej serii "Ramona"

10.05 Family album - amery­
kański kurs języka an­
gielskiego 

1030  ” Dynastia" - serial prod. 
USA

11.20 "Świat roślin" - niebez­
pieczne rośliny - film 
dok. prod. czechosło­
wackiej

11.50 "Los" - film dokumen­
talny Jana Walencika

12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii: "Znak or­

ła" (2) - serial prod. 
polskiej

17.00 Teleexpress
17.20 "Cyrk Humberto" (5)

- serial prod. czecho­
słowackiej

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 "Dynastia"-serial prod. 

USA
21.00 Tylko w  "Jedynce"
22.15 "Telemuzak" - magazyn

muzyki rozrywkowej
22.45 Wiadomości wieczorne
22.55 "Wezwanie"
23.25 "Siódemka" w  "Jedyn­

ce" - "Maestro" (2)
- "Siedemnasty wiek 
Monteverdi"

0.20 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 "Kapitan Planeta i Pla-

netarianie" - "Drapież­
nik" - serial animowa­
ny prod. USA

8.55 "Pokolenia" - serial
prod. USA

9.15 Teleklinika dr. A. Kasz­
pirowskiego - kondyc­
ja fizyczna to zdrowie

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Moja modlitwa
17.00 "Ulica Sezamkowa"

- program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 "Cudowne lata" (58)

- "To jakaś pomyłka"
- serial prod. USA

18.55 "Europuzzle"
19.00 "Pokolenia" - serial 

prod. USA
19.20 "Rozmowy o Rzeczy- 

•niepospolitej" - pro­
gram Aleksandra Mała­
chowskiego

19.30 Neptun tv przedstawia: 
"Kazik"

20.00 Wielki sport w tym: 
"moto max"

21.00 Panorama 
21 30 Sport
21.40 "Faceci nie do zdarcia"

- film fab. prod. USA 
(1988r„ 84 min.) reż. 
Rick Rubin, wyk: Ri­
chard Edson, Jenny Li- 
met, Joseph Simmons

23.10 "Generał Władysław 
Anders" - film dokum. 
Zbigniewa Wawra

24.00 Panorama

ŚRODA 12 VIII

8.00 "Dzień dobry" - poran­
ny magazyn rozmaito­
ści

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: "Dziki Zachód

na Mazurach" oraz film 
prod. polskiej z serii 
"Przygody psa Cywila"



10.05 Family album - amery­
kański kurs języka an­
gielskiego

10.30 "Pod jednym dachem"
(9) - “ Rezerwowy"
- serial prod. czecho­
słowackiej

11.30 "Chochlikowe psoty, 
czyli zmagania z orto­
grafią”  - "h " czy "eh"
- powtórka

11.50 ... swego nie znacie...
- katalog zabytków
- Brzeg - kościół Św. 
Mikołaja

12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii; "Znak or­

la" (3) - "Pierścień"
17.00 Teleexpress
17.20 "B illC osbyS how "-se ­

rial prod. USA
17.45 "Prawa miłości" (5)

- "Granice wierności"
- serial dok. prod. an­
gielskiej

18.35 "Londyńskie pracow­
nie" - Polskie Toledo 
Mariana Kratochwile
- reportaż K. Miklasze­
wskiego

18.45 ” 10 minut dla ministra 
pracy"

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Studio sport
22.00 "M oje miejsce"
22.15 Międzynarodowy Pik­

nik Country - Sopot' 92
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 "Życie Kamila Kuranta”

(4) - serial TP
23.55 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 "Piłkarze" - "N ow y ro­

dzaj treningu" - serial 
animowany prod. japo­
ńskiej

8.55 "Pokolenia" - serial 
prod. USA

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sport
16.55 Losowanie gier liczbo­

wych totalizatora spor­
towego

17.00 "Ulica Sezamkowa"
- program dla dzieci

18.00 Program lokalny
18.30 "Historia cyrku" (5)

- "Chodzenie na linie 
po wysokości" serial 
dok. prod. francuskiej

19.00 "Pokolenia" - serial 
prod. USA

19.20 "Cienie życia" (2)
- "Rosjanie na sak­
sach"

19.30 Wielka piłka
20.00 "Odlecieć stąd" (7)

- serial prod. USA
20.45 "Zwiedzisz w  jednym 

dniu" - samochodowy 
przewodnik znawcy 
sztuki

21.00 Panorama
21.30 "Ekspres reporterów"
22.00 Zaproszenie do Teatru 

Stu "Markietanki, czyli 
kobiety na tyłach 
w  walce o pokój" w e­
dług "Opery za trzy 
grosze" Bertolda Bre­
chta i Kurta Weilla, reż. 
K. Jasiński, wyk: D. 
Gnatowski, E. Wojno- 
wska, H. Wyrodek

23.00 Przegląd Kronik Filmo­
wych

23.30 "Czarne, białe" - film 
dokum. Macieja Siesi­
ckiego

24.00 Panorama

. C 2 W * R . c u

PROGRAM I
8.00 "Dzień dobry" - poran­

ny magazyn rozmaito­
ści

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Kino teleferii: "W  piątą

stronę świata" (7)
- "Męska sprawa" - se­
rial TP

10.05 Family album - amery­
kański kurs języka an­
gielskiego

10.30 "Abigail”  (1) - serial 
prod. węgierskiej (4 
odcinki, 1977r„ 78 
min.) reż. Eva Zsurzs 
wyk: Attila Nagy, Eva 
Szerecei i inni

11.50 "Sto lat" - magazyn 
ubezpieczeń społecz­
nych

12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino teleferii: "Znak or­

ła" (4) - "Niezałatwio- 
ne rachunki"

17.00 Teleexpress
17.20 "Sława" (5) - serial mu­

zyczny prod. USA
18.10 Magazyn katolicki
18.35 "Londyńskie pracow­

nie" - U Pani Ewy na 
Portobello - reportaż 
Krzysztofa Miklaszew­
skiego

18.45 "Polska z oddali" - Jan 
Nowak Jeziorański

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 "Zawód policjant" (7)

- "Ponury poniedzia­
łek" - serial sensacyjny 
prod. USA

21.00 "Sprawa dla reportera"
- program publicysty­
czny

21.45 "Pegaz"
22.15 "Pleasure, czyli przyje­

mność" - spotkanie 
z grupą "Lamen"

22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 "Dom otwarty" - film 

dok. Beaty Postnikof
23.30 "Pół w illi pana młode­

go" - film fab. prod. 
czechosł.

0.50 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.40 Przeboje MTV
8.00 Program lokalny
8.30 "Nowe przygody He

- mana" - serial animo­
wany prod. USA

8.55 "Pokolenia" - serial 
prod. USA

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 "Ona" - magazyn dla 

kobiet
17.00 "U lica Sezamkowa"

- program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 "Pełna chata" (7) - se­

rial prod. USA
18.55 "Europuzzle"
19.00 "Pokolenia" - serial 

prod. USA
19.20 Aktualności "D w ó jki"

- "Gliniarze" cz. 3
19.30 "Camerata 2 przedsta­

wia"
19.55 "Paul Simon - solo"

- angielski film biogra­
ficzny

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 "Bez znieczulenia"

- program Wiesława 
Walendziaka

22.05 "Z  głową w obłokach"
- film fab. prod. fran­
cuskiej reż. Paul Vec- 
ciali wyk: Danielle Da- 
reux, Burno Devoldere, 
Annie Girardot

24.00 Panorama

PIĄTEK 7.08.

RTL plus

18.45 Aktualności
19.15 Explosiv - magazyn
19.45 Dobre czasy, złe czasy -  serial
20.15 Abenteuer in Neu-.guinea

—  film  fab.
22.00 American Fighter II - Der A u ­

ftrag —  film  fab.
23.30 Das Böse —  horror
01.00 Dracula und seine Bräute

- horror USA

SAT 1

17.05 Idż na całość!
17.45 Regionalreport
18.15 Bingo
18.45 SAT 1 News
19.20 Koło szczęścia
20.1.5 Power —  Weg zur M achl

—  film  fab.
22.15 Die Meute
23.55 Sat 1 News

PRO 7
17.205 Trick 7 - seriale rysunkowe
19.05 i 20.15 Trubel um Trixie

—  komedia
21.00 Der D iscokiller von N ew York

—  krym.
22.45 S tarsky& H utch - serial krym.
23.40 Petrocelli - serial

MTV
17.45 3 from  1
18.00 YO!
18.30 M TV Prime
20.00 Dial Videos
20.30 M ost Wandet
22.00 W ielkie hity
23.00 Music Report
23.15 Film tips
23.30 News
23.45 3 from 1
03.00 N ight Videos

Sportkanal
17.30 Sport-Magazin
18.00 Motorsport
18.30 Baseball
19.30 Strand-Volleyball
20.30 Ga - magazyn sportów  m o­

torow ych
22.30 Boxen

Tele 5
17.55 Danger Bay
18.20 Rambo - serial
18.45 Ruck Zuck
19.15 Fazit - w iadom ości
19.35 H opp oder Top - teleturniej
20.15 Teatr ludowy
21.45 Fazit
21.55 Ring frei! - magazyn
23.10 Hex — film  fant.

SOBOTA 8.08.

RTL plus
16.55 21. Jum p Street - serial
17.45 Der Preis ist heiß
18.15 Familienduell
18.45 RTL Aktuel
19.15 Beverly Hils. 90 210
20.15 Die Jagd nach dem Zylinder

—  film
22.00 Das W under der Liebe —  Se­

xualität in der Ehe
23.00 Erotikwunschfilm  der W oche 
0.25 M ach m ich n ich t an — kom e­

dia
01 55 Sexy Folies

SAT 1
17.45 Punkt, punkt, punkt - gra s łó ­

wek
18.15 Serce jest atutem - gra dla 

zakochacych
18.45 SAT 1 News
19.20 Koło szczęścia - show
20.00 Fuliball
22.10 M ann-o-M ann —  show
23.10 Ein Sommer voller Leides- 

chaft —  erotyk

PRO 7
16.55 Alles total normal - serial
17.20 Ein gesegnetes Team - serial 
18.150 Flucht in die Tropennacht

—  kryminał
20 .00 Nachrichten
20.15 Der W eg maej Wesem —  we- 

sterm
22.25 Spur in den Tod —  thukker
00 00 Krieg der W eten - serial scie- 

nce-fiction

MTV

18.30 The big picture
19.00 European Top 20
21.00 N ight Live
22.00 Partyzone from Barcelona
01.00 Videos
03.00 Nocne wideo

Sportkana!
18 00 Leichtathleik
18.30 M otorsport Magazin
19.30 Hayllc
20.30 Magazyn sportowy
21.00 Golf
22.00 Tenis

Tele 5
16.50 Koffer Hoffer - show
17.40 Bauerntheater
19.15 Fazit - w iadom ości
19.30 Bitte lächeln
20.15 James Bond —  Liebesgrüße 

aus Moskasu —  film  fab.
22 .10 A u f Liebe und Tod

—  krym.komedia 
0.00 Tödliche Hitze

NIEDZIELA 9.08.
RTL plus

17.45 Chefarzt Dr. Westphall - se­
rial USA

18.45 RTL - aktualności
19.10 Sielmann 2000
20.15 Von Augenb lick zu Augenb­

lick —  film  fab.
21 .50 Spiegiel TV
22.40 Prime Time
23.00 Playboy Late N ight
00.00 Donnerstag bei Kanal 4 - m a­

gazyn
00.25 Boxcar Bertja —  Die Faust 

der Rebellen —  dramat

SAT 1
17.10 Die Apachen —  western
18.45 SAT 1 NEWS - w iadom ości

i Sport
19.20 Glücksrad
20.15 Der Zigeunerbaron —  film  

muz.
22.05 Jenseits von Eden —  film fab .
00.55 Stacheldraht und Fersengeld

- komedia prod. USA

PRO 7
18.45 Superforce - film  sens. USA
19.10 Hardcastle &  McCornick
- serial USA
20.00 W iadomości
20.15 Tai Pan — film  fab'.'
22.30 Duell der Besten —  film  fab. 
00.20 Simon Templar serial 
krym.

MTV
18.30 Tydzień w  Rocku
19.00 US Top 20
21.00 120 m inut z Paulem Kingiem
23.00 XPO
23.30 Heavy Metal M usic
02.00 Video - K. Backer 

Sportkanal

18.00 Golf
18.30 Leichtathletik 
19.30Ringen
20.30 Magazyn sportów  m oto ro­

w ych
21.30 Tenis
23.00 Golf

Tele 5
17.20 W iłd life
18.20 Nachtstreife - serial krym. 

USA
19.10 Raport Po lic ji Niemieckiej
19.35 FAZIT - W iadomości
19.45 Daddy schafft uns alle -serial 

USA
20.15 Bitte lächeln - pr. rozryw.
21.00 Die Ritter der Kokosnuß

—  film  hist.
22.40 B low  Up - film  fab.

PONIEDZIAŁEK 10.08.

RTL plus
17.15 Der Preis ist heiß
17.45 G lück am Drücker
18.00 Elf 99
18.45 Aktualności
19.15 Explosive - magazyn
19.45 Gute Zeiten, schlechte Zeiten

- serial niem.
20.15 M ord ist ihr Hobby - serial 

krym. USA
21.10 Schwanengesang —  krym.
23.00 10 vor 11 - magazyn kultu ral­

ny
23.30 Magazyn dla mężczyzn
00.00 Eine schrecklich nette Fami­

lie - serial USA
0.30 -A irw o lf - serial

SAT 1
17.05 Geh aufs Ganzei - show
17.45 W iadomości regionalne
18.15 Bingo
19.20 Glücksrad
20.15 Hallo, Heino!
21.15 Die Sennern von St. Kathrein

—  film  fab.
23.05 News & Stories - magazyn 

muzyczny
00.50 McGyvcr - serial

PRO 7
17.35 Trick 7 - seriale rysunkowe
19.15 Jagd auf blaue Diamanten
20.15 Jagd auf blaue Diamanten
21.00 Bellizaire - Der Cajun - film  

USA
23.00 Starsky und Hutch - serial
23.55 Petrocelli - serial USA 
00.55 Superforce - serial USA

MTV
17.45 3 from 1
18.00 H it List UK
20.00 ClashRockumentary
20.30 Cure Rockumeniary 
21 00 Prime
22.00 W ielkie hity
23.00 Raport Coca-Coli
23.15 Film tips
23.30 News

Sportkanal
17.30 Sport Magazin
18.00 Tenis
19.00 W yścigi ciężarówek
19.30 Triathlon
20.30 Autom obilizm : w yścigi cię­

żarówek
21.30 Tenis
23.00 Golf

Tele 5
17.55 Danger Bay - serial
18.20 Rambo- film  prod. USA
18.45 Ruck Zuck
19.15 FAZIT -w iadom ości
19.35 H opp oder Top - quiz
20.15 Frauen hinter G ittern —  dra­

mat
21.40 FAZIT
21.50 Koitan erm ittelt
23.25 Nachtstreife - serial
00.15 Die Ritter der Kokosnuß

—  film  hist.

WTOREK 11.08. 

RTL plus
17.45 Glück am Drücker
18.00 Elf 99
18.45 Aktualności
19.15 Explosiv - magazyn
19.45 Gute Zeiten, schle 
chte Zeiten - serial
20.15 B lu eT oro nd o— Männer w ie 

Stahl —  s-f
22.00 Explosiv - Der heiße Stuhl
23.00 Ninja-Cops
23.50 Aktualności
00.00 Eine schrecklich nette Fami­

lie - serial USA

SAT 1

17.05 Geh aufs Ganze!
17.45 W iadomosci regioneine
18.15 Bingo
19.20 Glücksrad
20.15 Unternehmen Capricorn

—  s-f
22.20 ran —  Fußball-Bundesliga
22.40 Tod eines Callboys —  th iller 
00 .20 M cGyver - serial

PRO 7
17,30 Trick 7 - seriale rysunkowe
19.10 und 20.15 Geld oder Leben

—  komedia
21.00 Die teuflischen Acht —  kry­

minał
22.55 Starsky und Hutch - serial 

USA
23.50 Petrocelli - serial
00.35 Wiadomości
00.45 T.H.E. Cat - serial krym. USA

MTV

18.00 YO! Raps Today
18.30 Prime
20.00 Dial MTV
20.30 M TVIVA Barcelona
22.00 W ielkie hity
23 00 Raport Coca-Coli
23.15 Filmtips
23.30 News 

Sportkanal

15.40 Tenis: turniej jun iorów
16.30 Tenis: turniej Volvo
18.00 Golf
19.00 Magazyn m oto row y Revs
19.30 Magazyn sportów  wodnych
20.00 Sport m otocyklow y: wyścigi 

superbike
21.30 Boks
23.00 Bilard

Tele 5
17.55 Danger Bay - serial
18.20 Rambo - serial USA
18.45 Ruck Zuck
19.15 FAZIT - wiadomości
19.35 Hopp oder Top - quiz
20.15 An einem Freitagabend

—  film  fab.
21.55 FAZIT
22.05 Geheimnisvolle M arilyn

—  film  fab.
23.40 Nachtstreife - serial

Ś R O D A  1 2 . 0 8 .

RTL plus
17.45 Glück am Drücker
18.00 Elf 99
19.15 Explosiv - magazyn
19.45 Gute Zeiten, schlechte Zeiten

- serial niem
20.15 Ein Schloß am Wörthersee

- seria! niem.
21.10 A u f Leben und Tod - Polize­

i-Asse im Einsatz
22.10 Stern TV
23.00 Ausgerechnet Alaska - serial 

USA
23.50 RTL aktualności 
00.00 Eine schrccklich nette Fami­

lie - serial

SAT 1
17.05 Geh aufs Ganze!
17.45 W iadomości regionalne
18.15 Bingo
19.20 Glücksrad
20.15 W enn Poldi ins Mannöver 

zieht —  film  fab.
21.50 AKUT - magazyn
22.20 G lücklich gescheiden
22.50 ran - Fußball-Bundesliga
23.15 Raoul W allenberg - serial 
00 .55 McGyver - serial

PRO 7
17.15 Trick 7 - seriale rysunkowe
19.00 und 20.15 Lady Hamilton

—  Zwischen Schmach und 
Liebe —  erotyk

21.00 C h ille r— Kalt w ie E is— hor­
ror

22.50 Starsky und Hutch - serial
23.45 Petrocelli - serial 
00.35 Wiadomości

MTV
17.45 3 from  1
18.00 YOI Raps Today
18.30 Prime
20.00 Dial Videos
20.30 M TVIVA Barcelona
22.00 W ielkie hity
23.00 Raport Coca-Coli
23.15 Film tips
23.30 News 

Sportkanal
18.00 Sport motocyklowy: wyścigi 

superbike
18.30 Polo
19.30 K ick-boks
20.30 „Powersport International"
21.30 Sport i przygoda
22.00 Golf
23.00 Golf: przegląd wydarzeń roku 

1991

Tele 5
17.55 Danger Bay - serial
18.20 Rambo - serial
18.45 Ruck Zuck
19.15 FAZIT - w iadom ości
19.35 Hopp oder Top - quiz
20.15 Frau zu verschenken —  ero­

tyk-kom .
22.00 FAZIT
22.15 Der Geliebte der großen 

Bärin —  film  fab.
23.50 Nachtstreife - serial

CZWARTEK 13.08. 
RTL plus

17.45 G lück am Drücker
18.00 Elf 99
19.15 Explosiv - magazyn
19.45 Gute Zeiten, schlechte Zeiten

- serial
20.15 M in i Playback Show
21.10 Notruf
22.10C.A.T. 2 —  Die Elite schlägt 

zurück —  film  fab.
00.00 Eine schrecklich nette Fami­

lie - serial

SAT 1
16.00 M cGyver - serial
17.05 Geh aufs Ganzei
17.45 Wiadomości regionalne
18.15 Bingo
19.20 Glücksrad
20.15 Hunter —  horror
21.15 Urlich Meyer: EINSPRUCH!

- na żyw o z Berlina
22.15 Spiegiel TV - reportaże
22.55 Schrecken im Marsten-Haus

—  horror 
00.30 M cGyver - serial

PRO 7
17.20 Trick 7 - seriale rysunkowe
19.00 April in Paris - komedia USA
20.15 April in Paris - komedia USA
21.00 Das As im Armel —  psycho­

logiczny
22.50 Starsky und Hutch - serial
23 .45 Petrocelli - serial

MTV
18.00 YO! Raps Today
18.30 Prime
20.00 Dial Videos
20.30 MTVIVA Barcelona
22.00 W ielkie hity
23.00 Raport Coca-Coli
23.15 Film tips
23.30 News 

Sportkanal

18.00 Tenis: Bundcsliga
19.30 Tenis: turn iej Kraft
19.30 Autom obilizm : w yścigi fo r­

m uły 2
20.30 Golf: turniej w  USA (na ży- 

00 .00 Sport m otorow odny

Tele 5
17.55 Danger Bay - serial
18.20 Rambo - serial
18.45 Ruck Zuck
19.15 FAZIT - w iadom ości
19.35 Hopp oder Top - quiz
20.15 Koffer Hoffer - show
21.20 Zwei unter M illionen —  ero­

tyk
22.55 Nachtstreife - serial
23.45 Der Gellebte der grpßem 

Bärin —  film  fab.

wg „Hörzu" oprać. „Eugen
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Cześć, hi, 
sa lu t etc.

Witamy was gorąco (sierpień!)
i serdecznie w WASZYM Jaroci­
nie. Witamy was bez względu na 
wiek, przekonania polityczne
i religijne, kolor skóry, wygląd
i inne szczegóły. Powinno być 
fajnie! Meteo zapowiedziało, że 
ziąb nam nie grozi. Głód ani inne 
przykre rzeczy też nie powinny 
się zdarzyć, bo na Jarocin przy­
gotowywaliście się już wcześ­
niej, a ludzie w Jarocinie pełni są 
miłości bliźniego i otwarci na 
rzeczy dziwne i ulotne, o ile nie 
będziecie ich na siłę im wciskać. 
Cieszymy się, że przyjechaliście 
tu dla miłości, przyjaźni i muzy­
ki i że to wszystko uda wam się tu 
znaleźć. Nie wiadomo czego bę­
dzie więcej, ale jak się postaracie 
będzie jak najwięcej. Nie wku­
rzajcie się na waszych ’’aniołów 
stróżów”, którzy będą chcieli 
was czasem lekko obmacywać, 
aby sprawdzić czy ktoś nie zapo­
mniał zostawić w domu ostrych, 
długich, także żrących, cuchną­
cych lub innych tutaj niepotrze­
bnych przedmiotów. Jeżeli przy­
wieźliście z sobą dodatkowo, 
w kopercie, banknot z portretem 
wielkiego muzyka Chopina 
z przeznaczeniem na zbożny cel 
-jesteście w porządku i zamknie­
cie buzie wszystkim, którzy ma­
ją zawsze na podorędziu uwagi
o wyższości obuwia wyjściowego 
nad glanami. I dobrze byłoby, 
żebyśmy nie dali się wpuścić 
w podziały kastowe, na punów, 
metali, skinów, hipów itepeite- 
de. Jest tu dla muzyki. Dla przy­
jaźni i miłości.
Bienvenus ’a Jarocin! Welcome 
to Jarocin! Witajcie w Jarocinie!

Organizatorzy

ANJA ORTHODOX O JAROCINIE 
I NIE TYLKO

W idziałam  i słyszałam , jak  Anja 
Orthodox m anifestow ała przed Wal­
terem  C hełstow skim  sw oje n iezado­
w olen ie z tego, że C losterkeller nie 
został zaproszony do w zięcia udziału  
w  festiw alu  jarocińskim . Zapewniła, 
że przed ’’n ik im ” n ie będzie się  płasz­
czyć, n ie om ieszkała dorzucić paru  
cierpkich uw ag na tem at pew nych  
zespołów (które jednak  jadą do Jaro­
cina) i ’’frajerów  z radia”, którzy  
puszczają ich m uzykę. Anja była bar­
dzo wzburzona, a le na szczęście zgo­
dziła się na udzielen ie w yw iadu  ’’Ga­
zecie Jarocińskiej”.

Wasz w ystęp  w Jarocinie w  1989 r. 
można uznać za sukces - C losterkel­
ler został laureatem  festiw alu ...

Byliśmy laureatami wybranymi 
przez jury, ale w  głosowaniu publicz­
ności mieliśm y czwarte miejsce - to też 
jest nie byle co. Trzeba pamiętać, że 
nie jesteśm y zespołem grającym punk 
rocka, a właśnie te kapele zwyciężają 
w  plebiscycie.

Czy jarocińsk i festiw al w yłan ia  
najlepsze zespoły?

W Jarocinie powinno się wyłaniać 
najlepsze zespoły spośród zgłoszo­
nych, tymczasem ta kwalifikacja od­
bywa się na dziwnych zasadach. Całe 
mnóstwo bardzo dobrych kapel nie 
dostaje się w  ogóle do konkursu, jury 
nie akceptuje ich nagrań. Chciałabym  
być kiedyś w  komisji kwalifikującej na 
festiwal. My się dostaliśmy do konkur­
su nie na podstawie kasety, ale dlate­
go, że wygraliśmy taki duży przegląd, 
w którym nagrodą było w ejście do 
Jarocina bez eliminacji. Rok wcześniej 
wysłaliśmy kasetę i nie zakwalifiko­
waliśmy się, choć na niej były takie 
numery jak ’’Purple” i ’’Maska”, które 
rok później przyniosły nam zwycięst­
wo.

To, że n ie zaproszono w as w  tym  
roku do Jarocina je s t  n iespraw ied­
liwością?

Tak. Na pewno. Mnóstwo ludzi chce 
nas tam zobaczyć - dostaję pełno lis­
tów. Już w  zeszłym  roku strasznie 
dużo osób pytało naszego perkusistę 
(który grał z zespołem Swat), dlaczego 
nie przyjechaliśmy. Wtedy nie plano­
waliśmy Jarocina, a teraz... Organiza­
torzy powiedzieli, że pytali dziennika­
rzy i różnych ludzi z show businessu, 
kogo należy zaprosić i tam nie padało 
nasze hasło zbyt często. Myśmy znik­
nęli na półtora roku ze sceny po to, 
żeby przygotować dobry, zawodowy 
materiał na płytę ’’B lue”. Ale dla in­
nych nasza nieobecność oznaczała, że 
się skończyliśmy. Jeszcze kilka zespo­
łów  podzieliło nasz los np. ZIYO. Scho­
dzimy do totalnego undergroundu. 
Może to i dobrze... Poza tym dopóki 
festiwal się nie rozpoczął, a wręcz nie 
zakończył, to nie wiadomo, kto tam 
wystąpi!

Czy je s t coś tak iego jak  strach  
przed jarocińską publicznością? Do­
św iadczenie m ów i, że trudno przew i­
dzieć jej reakcje - gam a zachow ań  
je s t  bardzo różnorodna...

Co nazywasz publicznością jarocińs­
ką? Bo dla mnie to nie jest te dziesięć 
czy nawet sto sztuk miotających się 
bezmózgów - oni nie są reprezentatyw­

ną próbką. Publiczność jarocińska to
10 tys. ludzi, którzy słuchają koncertu
i dla nich gramy. Na festiwalu przy­
jmowano nas bardzo dobrze - za każ­
dym razem bisowaliśmy. Ja kocham  
moją publiczność; to są ludzie sym ­
patyczni, wrażliwi - naszej muzyki de­
bil nie zrozumie. Poza tym my już dość 
długo gramy i w iele przeszliśmy. Tyle 
razy oberwałam na scenie, że to mnie 
już nie rusza...

Podtrzym ujesz swój sąd, jakoby  
m ass m edia były odpow iedzialne za 
w yrabianie złych gustów  m uzycz­
nych?

W Polsce jest lansowana tragiczna 
muzyka, na beznadziejnym poziomie. 
Dla mnie - oprócz czegoś takiego jak 
bunt, czad - musi być prawdziwa sztu­
ka, tymczasem tej sztuki nie ma. Nie­
którzy grają nie wiadomo po co. Żeby 
panienki na nich leciały? W muzyce 
polskiej dominują prostactwo i nija- 
kość. Jest w  Polsce w iele dobrych ze­
społów, ale one są totalnie udupiane 
przez mass media (np. ’’Collage”).

Ale ty  akurat często w ystępujesz  
w  radiu i telew izji...

Bo mnie tam lubią. Powiem ci - dla­
czego. Bo jak ja siądę, to mam zawsze 
coś do powiedzenia. A  siądzie inny 
zespół - niedawno przyglądałam się 
takiemu nagraniu - to jego członkowie 
poza głupim śm iechem  nie są w  stanie 
z siebie nic wydobyć. Jakieś: ”no”, 
”aha”, ”nie w iem ”...

"Zryczałaś” C hełstow skiego przy 
nas, a le  on potem  opowiadał o tobie 
z sym patią...

Walter się już do tego przyzwyczaił. 
To mądry facet, inteligentny, ale ma 
swoje odjazdy. Powiedział: "rozma­
wiajmy ze sobą szczerze”. To ja mu 
mówię, że nie chcąc nas wziąć do 
Jarocina, robi z siebie totalnego dyleta­
nta. A on stwierdził, że my się nie

rozwijamy. Potem okazało się, że nie 
słyszał naszej drugiej płyty! No to ja 
przepraszam...

Czy czujesz s ię  gw iazdą? Czy 
chcesz , aby cię tak  postrzegano?

Wiem, że strasznie dużo ludzi w  Po­
lsce m nie nie lubi - zwłaszcza panie­
nek, bo mówią, że ja jestem  zarozumia­
ła ’’gwiazdorska”. Ani ja, ani cała ka­
pela nie jesteśm y ’’gwiazdorscy”, jes­
teśm y normalni. Cały czas od tego 
show businessu dostajemy po tyłku
i trudno w tedy być wielką gwiazdą...

K iedy pisze się  o  zespole Closter­
keller, to w  zasadzie pisze się  o tobie. 
Czy tw oi kum ple n ie czują s ię  po­
krzywdzeni?

Czasami się czują, ale kiedy tylko 
mogę, staram się eksponować resztę 
chłopaków. Kiedy zapraszają m nie na 
wywiad, staram się zabrać kogoś z ze­
społu. Ale nie zawsze się to udaje...

Zajęłaś II m iejsce w  plebiscycie na 
najlepszą w okalistkę czasopism a  
’’Tylko rock”...

Wszędzie zajęłam II miejsce! N ieste­
ty. We wszystkich trzech plebiscytach. 
W plebiscycie Brumu za Martyną Ja­
kubowicz - różnicą kilku głosów, 
w  plebiscycie Magazynu Muzycznego 
za Edytą Bartosiewicz - różnicą dwóch 
głosów i w ’’Tylko rock” za Korą - też 
bardzo blisko. Za każdym razem na 
pierwszym miejscu jest inna wokalist­
ka, ja trzymam się mocno. Drugie m ie­
jsce to jest wysoko - podobno...

Jakbyś krótko scharakteryzow ała  
w aszą ostatnią'~płytę - ”B lu e”?

Jest piękna, jest tak dobra, że aż 
jestem  zaskoczona. Nie musi się oczy­
wiście wszystkim  podobać. Moim zda­
niem, takiej w łaśnie płyty brakowało 
na rynku...No cóż, zdaniem organiza­
torów Jarocina- nie brakowało.

Rozm aw iała A leksandra P ilarczyk

M U N IE K  T .L O V E
W tym  roku na festiwalu nie będzie 

gwiazdy, czyli zespołu” T. Love”. Wal­
ter Chełstowski uzasadnił to w  ten 
sposób: ”... Środowisko zwróciło się do 
nas z silnym  naciskiem, aby te zespoły, 
które w  tym  roku wystąpiły na fes­
tiwalu w  Opolu organizowanym przez 
BRAVO, nie miały moralnego prawa 
zagrania w  Jarocinie. My musimy się 
temu podporządkować. Zespół T. Love 
jest zepołem dobrym, ale oni, w  pew ­
nym sensie sami wybrali gdzie tym  
roku chcą wystąpić i co jest dla nich 
ważniejsze. To nie ja ich bojkotuję czy 
Jurek, ale środowisko. Muzycy nie 
chcą z nimi grać. Czy to będzie trwało 
miesiąc czy pół roku - ja nie w iem .” 
Tyle Walter. A teraz Muniek: 
"...Czujemy się z Jarocinem związani, 
graliśmy tam już sześć razy, w  tym  
roku nie zagramy. Rada starszych za­
broniła nam ze względu na to, że za­
graliśmy w Opolu zdradzając tym ideę, 
tylko nie bardzo wiem jaką.

Chcieliśmy bardzo zagrać w  Jaroci­
nie, ale nas nie chcą, nie chcą T.LOVE

a więc... n ie zagramy. Moim zdaniem  
jest to inkwizytorskie podejście do 
sprawy; tej batalii nie rozpętali m uzy­
cy ale w łaściciele wytwórni płyto­
wych.

Nie czujemy się moralnie obciążeni 
tym, że graliśmy w  Opolu; graliśmy bo 
nas zaprosili. Firma ’’Bravo” wydała 
nam kiedyś kasetę, to było wtedy, gdy 
nikt z oficjalnych w ydawców nie chciał 
tego zrobić. Teraz my zagraliśmy ”dla 
nich” nie stając się przez to przecież 
ani moralnymi ułomkami, ani zdraj­
cami. Nikogo nie powinno obchodzić 
aż do tego stopnia by rozpętywać ja­
kieś burze, dla kogo gramy. My 
(T.LOVE) jesteśm y sami, nie należy­
my do żadnej stajni. Jedno jest pewne: 
zaczyna się czas dobrej muzyki, przy­
jdą ludzie bez obciążeń, bez teczek
i donosów. Zaczyna się prawdziwe gra­
nie prawdziwej muzyki. A Jarocin i in­
ne festiwale mają szansę przetrwać 
tylko dzięki dobrej muzyce, którą gra­
my i publiczności, która słucha i lubi 
nas i to co dla niej robimy a nie głosów  
rady starszych zza kurtyny...”

(Muniek, T.LOVE)



FESTIWAL MUZYKI ROCKOWEJ
P R O G R A M

6.08.1992 (CZWARTEK) 7.08.1992 (PIĄTEK)

godz. 17.00 8-10 Młodych kapel 

(konkurs) 

godz. 19.30 RAYA BELL (LAUREACI) 

LATAWCE 

KLAATU 

godz. 20.30 DŻEM 

godz. 22.00 SIERRA MANTA 

godz. 22.20 KULT 

godz. 0.30 NOC PIÓROPUSZY 

godz. 2.30 DURALEX SEDLEX  

(IZRAEL)

KSU

ID

DEFEKT MUZGÓ 

SEDES

MOCZ TENORA

godz. 17.00 8-10 Młodych kapel 
(konkurs) 

godz. 20.00 GRA FITTI

NOISE ANNOYS 
GOLDEN LIFE 
KOBRANOCKA 
HOLY DOGS 

CETI

godz. 22.30 NOC W HUCIE - 
„TRASHEM’ALL” 
ACID DRINKERS 

CETI 
KAT
ARMAGEDON 

DRAGON 
BETMAYER 

MAGNUS 
QUO VADIS 

VIOLENT DIRGE 
PANDEMONIUM 
NECROPHOBIC

8.08.1992 (SOBOTA)
godz. 17.00 EASY RIDER 

OBSTAWA 

PREZYDENTA

NAJLEPSZE ZESPOŁY 

KONKURSOWE

ELEKTRYCZNE GITARY 

EDYTA BARTOSIEWICZ 

BIELIZNA

MACIEJ MALEŃCZUK 
DAAB

godz. 21.30 NOC WIELKIEJ 

ORKIESTRY 

ŚWIĄTECZNEJ 

POMOCY

2-4 MŁODE KAPELE (LAUREACI) 
ROAN

I WANT YOU 

JEZZABEL JAZZ 

SEX BOMBA 

DEFEKT MUZGÓ 

WILKI 

PIERSI 

VOO-VOO 
POBIEDA 

ZDROWA WODA 
IRA

PROLETARIAT

JANERKA

Listy do Owsiaka
Jest to swoista przeplatanka kilku- 

®et listów do Jurka z jego krótkimi 
^kstami. Książka w całości ukaże się 

wrześniu nakładem Wydawnictwa 
jpobrocki i Malicki DMS. A na razie jej
ragmenty u nas. No to lecim y...... . Na

Początek wstęp a na dalszych stronach 
iragnienty listów (tekstem  pochylo­
nym)

K o c h a n i ,
pta, was Towarzystwo Przyjaciół Chińs- 

Ręczników, witają wszystkie dobre 
°ko'liczności naszej pokręconej rzeczywi- 
s}ości, wita chwila dobrej pogody, która 

nadpływa jak uśmiechnięta kromka 
Chleba pozdrawiająca wszystko i wszyst- 

u ” ^ ia Pe*en optymizmu, mimo wszy­
stko - Jurek Owsiak, Obserwator Rzeczy 
W^nych i Dziwnych. Jeżeli zrobicie tak 
fok ja (już to zrobiłem bo ktoś mi o tym 
Powiedział) i wytniecie w czymkolwiek 
1JloXą dziurkę, to jak przez nią popa- 
r2ycie, natychmiast zobaczycie wszyst­

ko w innych, nowych barwach. Dlacze­
go? Odpowiadam. Raz, że podglądacie, 
tooa, że każdy kawałek nawet najbar­
dziej szarej rzeczywistości bywa koloro­
wy i pełen życia, 

używam to szwedzką sztuczką do pod­

glądania krajobrazu. Krajobrazu, który 
nie zauważony znika na zawsze. Bo lu­
dzie - trochę nam dało popalić, nasze 
głowy pędzą cały czas przed siebie. A mo­
że chwilę trzeba dać popalić matce wyob­
raźni ? Zatrzymać się, powiesić na wie­
szaku pajacowanie ? Spokojnie. Trochę 
odsapki. Niewykluczone, że trzeba po- 
stauńć obok czarodziejskie napoje, co kto 
lubi, zasłonę dymną dla kombinatorów 
złej pogody. Trzeba znaleźć miejsce gdzie 
nikt nie będzie zawracał dupy. I wtedy, 
bez względu na to czy masz tyle lat ile 
stron ma ta książka, czy sto razy mniej, 
zacznij czytać i zobacz jak fantastycznie 
można odbierać świat.

Wraz z wydawcami tej książki przeko­
paliśmy parę tysięcy bistów pełnych świ­
rów dnia codziennego. Odkładaliśmy, 
wracaliśmy i znowu odkładaliśmy na 
bok. Wybraliśmy kilkaset, w których pły­
niecie wyluzowaną pieśnią podskoków 
w rytmach narodowych interesów. Kur­
na, ludzie! Gdyby można było tylko za te 
listy stawiać oceny, dawać świadectwa, 
wręczać matury, zrobiłbym to natych­
miast. Jest w was tyle żaru, bycia sobą, 
zdumienia, że tak się na świecie dzieje, 
w końcu stwierdzenia, że tego zasranego, 
pokręconego i ogłupiałego Kraju nigdy

nie opuścicie. Kiedyś oglądałem taki 
filmJRadziecki. Facet, dajcie wiarę, bar­
dzo porządny gość, siedzi na łące. Typo­
we filmowe ujęcie z lotu ptaka. Piosenka 
w tle jest o kraju, o ziemi ojczystej, o miło­
ści do niej. I mimo, że film  dotyczył 
czasów najbardziej pieprzniętego ustro­
ju Związku Radzieckiego, z całym kurew- 
skim i nieludzkim zapleczem, to jednak 
jego bycie na ziemi kojarzyło się - mato
- było przylepione tyłkiem do łąki, znajo­
mych zapachów, niezastąpionych klima­
tów. I to jest w waszych listach, widzicie 
swoją łąkę najlepiej. Widzicie w mordę 
kopanego kierownika domu kultury, któ­
ry wyłącza prąd podczas koncertu, wi­
dzicie i słyszycie nauczyciela wyzywają­
cego od pip, widzicie i słyszycie starego 
dającego na wszystko szlaban... Jedno­
cześnie potraficie napisać coś takiego jak 
ci kolesie ze Śląska - żejest zasmrodzony
i brudny, ale go kochają i nigdy nie 
opuszczą. Takie są szybowania autorów 
listów. Dają wiarę i siłę w to co nawijam 
do mikrofonu w radiu, dają mi seńś 
mówienia i napędzania wszystkiego mu­
zyką, bo muzyka listy połączyła, wielu 
sprowokowała do pisania. Kochain wa­
sze błędy ortograficzne, bo jak sam po­
wiedziałem - piszcie sercem skoro szkoła 
nie dała rady was nauczyć. Mnie nie 
dała. Uczyła tylu śmieci,że szkoda tych 
moich lat w niej spędzonych. Zero włas­
nego zdania, trzy czwarte wiadomości 
zupełnie niepotrzebnych w życiu. Nau­
czyciel - uczeń ? Kurwa miałem i mam

6.08.1992 (CZWARTEK)
10.00 DEKRET 

JOHN PORTER
KAPELE KONKURSOWE DO 

OK. 14-15 
7.08.1992 (PIĄTEK)

10.00 KAPELE KONKURSOWE
DO OK. 14-15

22.00 NOC FOLKOWA 
BĘDZIE DOBRZE 
DUET JÓZKA 
KREWNI I ZNAJOMI 
KRÓLIKA 
LITTLE MAIDENS 
NOCNA ZMIANA BLUESA  
POLES APART
RAZ DWA TRZY 
SIERRA MANTA 
SMUGGLERSI 
ADAM STRUG 
JESZCZE KILKU GOŚCI 

8.08.1992 (SOBOTA)
10.00—15.00 Najciekawsze ze­
społy konkursowe

nadzieję,że wreszcie zacznie to funkcjo­
nować normalnie. Ale o szkole najlepiej 
w listach. Nie ma co bić piany. Szkoda 
nafty. A  jak tylko przyjdzie wam ochota 
do śmiechu - to bez skrępowania. Sam 
śmiałem się pełnią całego świra. Zróbcie 
tak samo i to bez zbytnich socjologicz­
nych kombinacji. Aha. Pozdrawiam, no, 
naprawdę uścisk dłoni dla wszystkich 
fachowców od młodzieży, ich sądów, sło­
wników subkultur i tych innych pieśni
o siedmiu zbójach. Mocne uściski.

A  teraz kochani, rozglądamy się czy 
nikt nie przeszkadza i zasuwamy ! No to 
32 1 0 - STA RT!



„JESTEM OJCEM TEGO FESTIWALU”
Rozmowa z W alterem Chełstowskim
K tóry raz ju ż robisz ten  festiw al?
Dziewiąty.
Nie m ęczy cię to ju ż i n ie  nudzi?
Wiesz, to jest podobnie jak z życiem  

seksualnym. Powyżej pewnego w ieku  
mniej więcej wszystko o tym wiadomo, 
ale w  dalszym ciągu stanowi to jednak 
pewną atrakcję. Chociaż znów w  miarę 
w ieku przyjemność jedzenia powoli 
zaczyna zwyciężać w  stosunku do in­
nych przyjemności.

A  gdyby zjaw ił s ię  ktoś in n y i Ty 
w iedziałbyś, że ta  osoba je s t kom ­
petentna i zrobi ten  festiw a l dobrze, 
oddałbyś m u ’’Jarocin”?

No jasne!
- Jakie w arunki w  takim  razie  

m usiałby spełniać ten  człowiek?
- Wiesz, takie osoby już się zgłosiły

i przez 4 lata robiły ten festiwal. Tak 
w ięc mniej więcej wiadomo czego te 
osoby nie spełniały; to było widać po 
festiwalu. Taka osoba musiałaby mieć 
przede wszystkim: wiedzę o tym co się 
dzieje na rynku; pewnego rodzaju in­
stynkt, bo tego inaczej nie można na­
zwać, trzeba go mieć, żeby wszystko  
złożyć do kupy artystycznie; musiała­
by być nieprzekupna i w  sensie do­
słownym i w  przenośni, tzn. nie m ogła­
by się oddawać żadnym układom, na­
w et tym pozytywnym typu: kolega
- koledze, fajna dziewczyna w zespole, 
transakcja wiązana, swoja ’’stajnia”. 
Ten festiwal żeby miał sens musi być 
układany całkowicie obiektywnie, nie 
można się tu liczyć z żadnymi powiąza­
niami.

- Ty spełn iasz te  w szystk ie w aru ­
nki?

- Hmmmmmm...Tak, zdecydowanie 
tak! Oprócz tego trzeba mieć pewne 
doświadczenie, bo np. jedną z rzeczy, 
na których koledzy się położyli przez 
4 lata, było to, że sobie nie zdawali 
sprawy, iż każdy ruch w  postaci wybo­
ru takiego a nie innego zespołu, takie­
go a nie innego kierunku muzycznego 
w danym roku daje ogromne efekty  
w roku następnym i następnym; zaró­
wno wśród widzów, jak  i muzyków. 
Festiwalu nie można robić z myślą, że 
robi się go tylko na ten rok. I kolejna

rzecz, tak naprawdę - trzeba znać bran 
żę. No i oczywiście to musi być czło­
wiek, który nie lubi dużo spać; trzy 
godziny na dobę przed festiwalem, 
a podczas festiwalu w  ogóle. Musi mieć 
silne nogi...

- Tego ju ż n ie masz...
- Tak, silnych nóg już nie mam; 

w tym roku będzie to precedens.
- Czy w  zw iązku z tym  tegoroczny  

festiw al też będzie kulał?
- Zobaczymy... Nie, nie sądzę. Myślę, 

że będzie to festiwal, który odzwier­
ciedla kształt rynku. Na pewno ileś 
zespołów zagra bardzo dobre koncer­
ty, takie, o których będzie się mówiło 
długo po festiwalu. Ciekawy, choć bar­
dzo trudny dla większości widzów, bę­
dzie koncert "trashowy”. Publiczność 
metalowa oczywiście to kocha; dla po­
zostałych może być to ciężkie do słu­
chania. Niemniej jest to nowe 2jawis- 
ko, bardzo silne. Jest bardzo dużo tych  
zespołów i jest duża publiczność tej 
muzyki. Im się to należy, oni to w ywal­
czyli. Myślę, że tegoroczny festiwal 
niejako również potwierdzi wartość 
telewizyjną polskich zespołów; tak jak  
zeszłoroczna transmisja przełamała 
nieistnienie polskiego rocka na ante­
nie telewizyjnej. Od zeszłego roku 
tych transmisji było bardzo dużo. Te­
goroczna transmisja postawi pod tym  
pieczątkę. Będzie dobra, sprawna, cie­
kawa artystycznie, lepiej zrobiona niż 
w zeszłym roku.

- Coraz częściej s łyszy  się  opinie, że 
festiw al um iera. Zgadzasz się z tym?

- Co roku się mówi, że festiwal um ie­
ra i co roku ten festiwal istnieje; przy­
chodzą ludzie, przyjeżdżają muzycy... 
Można powiedzieć tak: festiwal może 
umrzeć w jednym z dwóch przypad­
ków; albo kiedy muzyka ta umrze na 
rynku tak jak np. w  pewnym sensie 
umarł jazz, albo w  sytuacji kiedy czło­
wiek, który robi ten festiwal, po prostu 
nie będzie miał na niego pomysłu. 
Nawet kiedy rynek jest dobry, festiwal 
można zrobić źle.

- A le rynek generaln ie je s t  słaby  
w  Polsce...

- 1 tak i nie. Rynek rockowy przeży­
w a okres adaptacyjny, tak jak cała 
nasza gospodarka. Z  jednej strony ma­
my 350 zgłoszeń do konkursu w  tym  
roku i to jest absolutny rekord; nigdy 
tyle nie było. To jest właśnie ogromna 
siła na rynku. Pewną siłą jest to, że nie 
wystąpi 20 zespołów, które powinny 
wystąpić; po prostu fizycznie nie ma 
czasu na to, żeby się zmieściły. Z  dru­
giej strony nasi widzowie mają bezpo­
średni dostęp do rynku światowego już 
nie tylko przez satelitę, bo można 
wsiąść w  pociąg i pojechać do Berlina 
na koncert. Stąd muzycy przeżywają 
okres pewnej adaptacji do warunków  
rynkowych. Muszą zrobić produkt 
sprzedający się i mają z tym  kłopot. Do 
tego generalnie w  światowym rynku 
nie pojawiło się nic nowego od ładnych 
paru lat. Wszyscy czekają na jakiś 
nowy, silny kierunek artysyczny. No, 
rap jest tym kierunkiem, ale to już 
w łaściwie nie jest rock.

- Czy ilość zespołów, które nade­
s ła ły  kasety  łączy się  z dobrą jak oś­
cią?

- Na pewno tak. Jakość warsztatowa 
tych zespołów jest nieporównywalnie 
lepsza niż 5 lat temu. Do tej pory 
wystarczyło, że zespół dobrze grał wa­
rsztatowo i już był przyjęty do Jaroci­
na. W tej chwili z tych 350-ciu kaset 
dobrze grających zespołów mamy gru­
bo ponad setkę. Z  drugiej strony ja 
pamiętam, że były takie lata, gdzie 
zdarzały się zespoły, w  których można 
się było zakochać od razu. W tym roku 
są zespoły gotowe do eksploatacji ko­
mercyjnej, a le ja  nie usłyszałem - być 
może jest to kwestia wieku - zespołu, 
w  którym bym się śmiertelnie zako­
chał.

- Czyli żadnej rewelacji?
- Ja nie wiem . To już oceni publicz­

ność. Ja mam zbyt chłodne spojrzenie, 
zbyt dużo słyszałem.

- Czy uważasz, że taka form a fes­
tiw alu  ja k  teraz je s t  dobra?

- Nie, nie, nie. Uważam, że ten fes­
tiwal musi się od przyszłego roku bar­
dzo istotnie zmienić w  jednej dziedzi­
nie; musi być w  konkursie mniej w ię­
cej 14 zespołów z zagranicy, młodych, 
początkujących kapel.

- A le przecież m ów iłeś to sam o 
w  ubiegłym  roku i n ic z tego n ie 
w yniknęło...

- Tak! Ale w  zeszłym  roku deficyt 
festiwalu w yniósł 900 min zł, to w  tym  
roku nie byliśm y w  pozycji, by propo­
nować tym zespołom nawet zwrot ko­
sztów podróży.

- A m yślisz, że w  przyszłym  roku 
osiągn iecie ju ż taką pozycję?

- Bardzo chcę i zrobię wszystko, co 
będzie w  mojej mocy, żeby to się uda­
ło.

- W  u biegłym  roku na festiw alu  był 
przedstaw iciel YAMAHY i w ydaw a­
ło się, że festiw a l m iał szansę stać się 
n ajw iększym  rockow ym  festiw alem  
nie ty lko w  Polsce, a le  w  całej Euro­
pie środkow o-w schodniej. Czy coś 
w yniknęło  z tej w izyty?

- In acze j: j a  je s te m  p rze c iw k o  s p rz e ­
d a w a n iu  teg o  fe s tiw a lu . J e s te m  p rz e ­
c iw n y  te m u , ż e b y  n p . Y A M A H A  lu b  
ja k a k o lw ie k  in n a  f irm a  p rz e ję ła  te n  
fes tiw a l, p o n iew a ż  o n i b ę d ą  - b ru ta ln ie  
m ó w iąc  - ro b ili sw o je  in te re s y  n a  te j 
im p re z ie . J a  ch c ia łb y m  b a rd z o  p rz e ­
k sz ta łc ić  te n  fes tiw a l n a  m ię d z y n a ro ­
d o w y , a le  ro b io n y  p rze z  n as . N a św ie ­
c ie  zaw sze  d u że  fe s tiw a le  sp o n so ru ją  
w ła d z e  d a n e g o  o k rę g u  lu b  m ia s ta . N a

tę imprezę powinny dawać pieniądze: 
miasto, województwo, Warszawa. Na­
sze pieniądze - to jest działalność kul­
turalna.

- Z  tego w ynika, że ten  festiw a l je s t  
Twoją im prezą, Ty jesteś  jego  ojcem
i nikom u n ie oddasz "Jarocina”?

- Nie, nie, nie, nie! Ja uważam, że ... 
Oczywiście jestem  ojcem tego festiwa­
lu i historia - mimo mojej megalomanii
- wykazuje, że zbyt dużej wątpliwości 
co do tego nie ma. Ja mam wizję 
rozwoju tego festiwalu, np. rozmawia­
my o jesiennej transmisji satelitarnej 
z dużego koncertu rockowego, żeby to 
się stało elem entem  składowym sieci 
światowej. A le miejmy też trochę skro­
mności. To na razie jest festiwal lokal­
ny i m y musimy zrobić z niego towar.

- To w  takim  razie ja k  długo jeszcze  
zam ierzasz robić ten  festiw al?

- Formalnie mam umowę na 10 lat, 
praktycznie równie dobrze to może 
być ostatni rok. A może będę robił 
’’Jarocin” przez 20 lat. Nie wiem, to jest 
elastyczna materia. Będę robił tak dłu­
go, dopóki będzie mi to sprawiało w ię­
cej przyjemności niż bólu.

- Na zakończenie powiedz, ja k  Ty 
oceniasz m iasto Jarocin i jego  m iesz­
kańców.

- Tak naprawdę mam niewielki styk  
z przeciętnymi mieszkańcami. Mogę 
ich tylko obserwować i widzę, że więk­
szość się przyzwyczaiła do tej imprezy. 
Pozytywnym  przykładem tego jest dla 
mnie fakt, że na polu namiotowym  
mieszka 1# widzów. Reszta rozbija 
swoje namioty u mieszkańców Jaroci­
na, czego na początku w ogóle nie było. 
Widzę istotną różnicę w  podejściu  
władz miasta; rozmowy przestały być 
polityczne, a stały się komercyjne, rze­
czowe. Jeszcze, uważam, świadomość 
radnych miasta w  stosunku do fes­
tiwalu jest mała. Radni do końca nie  
zdają sobie sprawy, czym jest ta im­
preza dla miasta. Uświadomiliby to 
sobie dopiero w momencie, gdyby jej 
nie było. A jeśli festiwal się raz nie 
odbędzie, to już nigdy go nie będzie. 
Samo miasto zmieniło się niebywale. 
Jedyne, czego nie mogę wybaczyć przy 
tych wszystkich zmianach to to, że 
został zlikwidowany bar mleczny na 
rynku, gdzie były genialne bułki z se­
rem i kakao, czym się żywiłem przez 10 
lat. Strasznie mi tego brakuje i nawet 
najlepsza pizza nie jest w stanie mi 
tego zastąpić. Miasto, pamiętam, ileś 
lat tem u było zapyziałą dziurą. W tej 
chwili stopień cywilizacji jest zdecydo­
wanie lepszy, jest kolorowy czysty ry­
nek, który wygląda normalnie, drogi 
są asfaltowe i jeszcze jak ten strumyk, 
co płynie do stawu przestanie być gów ­
nem, a stanie się normalną wodą, to 
będzie całkiem fajnie.

R ozm aw iała B eata Frąckowiak



JAROCIN - TO JUZ BRZMI
Rozm owa z Jurkiem  O w siakiem

- W którym  roku przyjechałeś po 
raz pierw szy do Jarocina?

- Po raz pierwszy przyjechałem do 
Jarocina w 84 r. jako kierowca. Przy­
wiozłem swoim samochodem grupę 
SFORA w której grał S.Sojka. Znałem  
już wtedy Janka Pospieszalskiego... 
Któregoś dnia zapytał mnie, czy bym  
się nie przejechał z Nimi do Jarocina. 
Wydawało mi się, że jestem za stary na 
Jarocin. Wiedziałem, że taki festiwal 
jest, ale byłem zupełnie obok tego. 
Mieszkaliśmy z zespołem w  Żerkowie
i w łaściwie nie widziałem festiwalu. 
Byłem zły na kapelę, bo mieli taką 
dziwną manierę - zagrać... i do domu! 
Jarocin’84 to dla mnie trzy dni, w  tym  
dwa w Żerkowie.Następny rok to fes­
tiwal z kapelą Voo Boo Doo. Jakiś czas 
potem przyjechałem z Rozgłośnią Har­
cerską. Wtedy wciągnęłem się już w  at­
mosferę pracy na festiwalu. Miło było, 
gdy cały Jarocin słuchał naszych audy­
cji. To właśnie w tedy zorganizowana 
została akcja ’’UWOLNIĆ SŁONIA”. 
Później przyjechałem, kiedy festiwal 
Prowadziła Kasia Kanclerz i Piotr Ma­
jewski. Dzięki Kasi zostałem konfera­
nsjerem na następnych rytmach. 
Strasznie się bałem, wiedziałem, że to 
ciężka materia. No ale poszło. Niestety 
koncert prowadziłem do połowy z po­
rodu awantury z bramkarzami. Po­
siedziałem  im  po prostu co o nich 
myślę i...Adam Galus wywiózł mnie 
Maluchem przykrytego derką na dwo­
rzec.Koncert trwał a ja siedziałem  
^  pociągu do Warszawy. Z bramkarza­
mi zawarłem pokój rok temu. W tym  
roku, tak jak w  ubiegłym występuję 
^  Jarocinie w  roli organizatora. Naj­
miększym ’’schodem” jaki trzeba było 
Pokonywać w  Jarocinie było to wejście 
'to hotelu ’’Jarota”. Kiedy byłem tu po 
r*z pierwszy to miałem identyfikator 
technika. Niestety nie mogłem dzięki 
niemu tam wejść. Nie miałem tam co 
Prawda żadnego interesu czułem się 
Nieswojo. Nikogo nie znałem.Chciałem

tylko trzymać z chłopakami.Naj- 
^iększym moim marzeniem festiwalo­
wym było - spać w  ’’Jarocie”, bo wcho- 
^ ić  tam już mogłem bez problemu. 

t̂rasznie zazdrościłem mieszkającym  
^  hotelu pryszniców .W zeszłym roku 
^oje marzenie się spełniło - miałem  
Svvój pokój z prysznicem.W Jarocinie 
1116 ma już nic lepszego od tego pokoju. 

' A teraz może coś o założeniach  
estiwalu. Czy Twoim  zdaniem  FMR 

^om uje zespoły i ich m uzykę ?
. '2  naszą pomocą tak. Wydaje mi się, 

jak na polskie warunki jest to bar- 
z° dobry sposób promocji. Jest to 

^awdziwy rynek. Prawdziwe targi, 
ażdy sprzedaje to co ma, w  taki spo- 

jaki uważa za najlepszy. Wszystkie 
aPele, które tu koncertowały nagrały 

P°tem jakiś materiał, wjechały ze swo- 
materiałem do radia. Była to dla 

nich szansa, która jeśli wykorzystały, 
is tn ia ły .

' W ubiegłym  roku podczas festi- 
^alu Tomek B udzyński powiedział: 

Wydaje m i się, że w iększy nacisk  
"'inno kłaść się na młode zespoły.

Jestem  za tym, aby ten festiw al peł­
n ił rołę prom ocyjną - tak  jak  to było  
kiedyś. Obecnie zaprasza się  gości, 
oni grają, przy nich na boku jakieś  
am atorskie zespoły. Kiedyś było od­
w rotn ie.” I co Ty na to?

- Nie kto inny, ale ARMIA występo­
wała sześć razy w  Jarocinie. Czyli jest 
to zaprzeczenie tego co mówił Tomek. 
Jeżeli on tak uważa, to dlaczego AR­
MIA występowała tyle razy na festiwa­
lu, zajmując miejsce jakiejś młodej 
kapeli, która mogłaby w tym momen­
cie zagrać. Mówię teraz na rybę - 70% 
zespołów, które występowały w  Jaro­
cinie w  poprzednich latach były to 
kapele znane np. Dżem czy Voo Voo. 
Te zespoły przyciągały publikę. Właś­
nie z nich składał się festiwal - z topu, 
który chodził po kraju. W tym roku 
chcemy dać więcej kapel nowych, w y­
stępujących w konkursie. Przez dwa 
dni wystąpi na dużej scenie przynajm­
niej 20 zespołów konkursowych. Pro­
szę bardzo niech Tomek, czy ktokol­
wiek inny weźmie na siebie całą od­
powiedzialność, również finansową. 
Niech zaprosi na swój festiwal tych 340 
kapel. Ja bym tak chciał - strasznie. 
Z praktyki wiem , że w tym  momencie 
m oże być ogromna przewrotka finan-. 
sowa. Po prostu trzeba pieniędzy na 
sprzęt, światła. Bez wzlędu na to, czy 
będzie grał zespół ZBUNTOWANY 
KALORYFER, czy ARMIA, czy ktoko­
lwiek inny. Te pieniądze trzeba będzie 
wyłożyć.

To właśnie dzięki Jarocinowi przez 
parę lat ARMIA ugruntowywała swoją 
popularność. A dzięki transmisji tele­
wizyjnej powiększyła ją wielokrotnie. 
ARMIA nigdy nie twierdziła,że po raz 
”enty” nie wystąpi. Nigdy od nich tego 
nie słyszałem. Dla mnie jest to pier­
niczenie w  bambus. Zeszłorocznym  
paradoksem ze strony ARMII było pu­
szczenie pod publikę tekstu, że w szys­
cy jesteśm y ’’MYSZKI MIKI”, bo niby 
jesteśm y pod wpływem  TV, że oni 
nami kierują.
To do k...nędzy, trzeba było powie­
dzieć - my na tym koncercie nie w y­
stąpimy bo to jest komercja i my to 
pieprzymy i zabieramy manele. Może 
dostaliby huczne brawa i odjechali ja­
ko bohaterowie. Jednak zagrali a na­
stępnie jeszcze kilkanaście razy w y­
stąpili dla tej samej telewizji. Dlatego 
nie zgadzam się z Tomkiem nawet 
w 2%. To, że 340 kapel nadesłało swoje 
kasety jest dowodem na to, że po ze­
szłym roku, kiedy wszyscy byli podob­
no ’’Myszki Miki” są ci, którzy wierzą 
w  ten festiwal.

- Czyli proporcje zespołów  konkur­
sowych i „gw iazd” zostaną zachow a­
ne nadal?

- Ja strasznie bym chciał aby na 
jarocińskiej scenie mogły wystąpić 
wszystkie zespoły, które nadesłały 
swoje kandydatury. A le ich jest 340
i jest to niemożliwe. Przede wszystkim  
finansowo. Mamy transmisje telewizy­
jne, wzrasta popularność festiwalu,
o czym świadczy ilość chcących w y­
stąpić.
Nie lubię o tym mówić, potem opowia­
dają niestworzone rzeczy o jakiejś tam

komercji. A  to nie o to chodzi. Co 
prawda o pieniądze, ale nazwijmy
0 zwrot kosztów podróży.Dlatego też 
występują znane kapele. Ale u nas 
w  Polsce jest to, czego ja nienawidzę: 
k... zrobię coś i dop... A to nie oto 
chodzi. Zrób coś innego a my do Ciebie 
przyjedziemy, pokłonieni w  pas. I za­
pytamy jak ten Twój festiwal wycho­
dzi, jeżeli powiesz, że masz dziesięć 
dobrych kapel to m y je, do Jarocina ! 
Teraz, w  tym biznesie jest kombinowa­
nie w  stylu: 0 ’KAY - gra tak zespół, 
siaki czy owaki, znam chłopaków. Ja­
dę! Wtedy wiem y że ze względu na ten 
czy inny zespół sprzedamy, powiedz­
my 3 tysiące biletów. A reszta... To jest 
to, co robi tysiące firm na świecie, 
które są od siebie niezależne. Właśnie 
na jednym zarabiają, na innym tracą. 
Nie jest sztuką rozpieprzyć ten fes­
tiwal. Można to zrobić w dziesięć mi­
nut - nawet w  trzy. To co tutąj się dzieje 
to nie jest jakiś tam Przegląd Piose­
nki...’92. To jest Jarocin - festiwal - raz 
do roku, gdzie przyjeżdża cała branża 
dziennikarska, fani rocka z całej Pol­
ski.
Żeby kropkę nad ”i” - Jarocin zmienił 
się i to nie ma żadnego zdania. Do 
Jarocina będzie się niedługo jeździło, 
żeby posłuchać to co gra się przez cały 
rok, popularnych zespołów. Nie chcę 
mówić, że Jarocin się skończy. Jarocin 
się skończy wtedy, gdy będzie drugi, 
sprawnie działający festiwal. Na razie 
jest samochód Fiat, Syrena, Polonez
1 póki nie będzie czegoś innego, lep­
szego to nie pajacujmy.

- Czyli Twoim  zdaniem  n ie je s t  tak  
źle i niepraw dą jest, że Jarocin u m ie­
ra?

- Czy może być gorzej? Tylko wtedy, 
gdy jest się chorym na raka. Gdybyś­
my dostali 100 kaset, w tedy byśmy się 
denerwowali. Nawet gdyby przyszło 
dwa razy mniej ludzi niż w  ubiegłym  
roku, to nie zdobyłbym się na stwier­
dzenie, że festiwal umarł. Powiedział­
bym raczej coś w stylu: ludzie nie mają 
pieniędzy, ludzie nie jeżdżą, wolą obej­
rzeć telewizję, rodzice boją się mło­
dych puszczać itd, itp .Nigdy, że fes­
tiwal zginął, że nie ma dobrej rockowej 
muzyki. Jarocin to jest coś pięknego, 
najpiękniejszy moment, gdzie po pro­
stu coś przeżyjesz. Jedyną w  tym ro­
dzaju życiową historią. Ja po Jarocinie 
dostaję listy przez cały rok. Ludzie 
piszą: ’’...byłam, podejrzewam, że na 
drugi rok nie pojadę, bo starzy nawet 
nie wiedzą, że tam byłam, ale Jurek, 
tego to już nie zamaże mi nic. Jestem  
oszołomiona tym co tam się działo.” 
Mówiąc inaczej: Muzyka jest preteks­
tem, tak jak BRUM, po to żeby powie­
dzieć o ludziach, o ich listach, pro­
blemach, o Kościele.

- Festiw al odbyw a się  w  konkret­
nym  m iejscu - Jarocinie. Co sądzisz
o sam ym  m ieście i o jego  m ieszkań­
cach ?

- Zauważyłem ogromną różnicę 
w wyglądzie miastą. W zeszłym roku 
przyjechałem do Jarocina cztery dni 
przed festiwalem. Co wieczór chodzi­
łem na rynek, by popatrzeć jak to 
wszystko wygląda. Po tym remoncie

Jarocin został w  mej pamięci taki ma­
lowniczy. To takie ładne, czyste mias­
teczko, niemalże jak gdzieś w  Belgii. 
Nigdy nie wyczułem tam wrogości. 
Chociażby to, że przyjeżdża taki tłum, 
a tu nikt nie pajacuje, wiesz, typu 
żaluzje na oknach. Kiedy 4 lata tem u  
działała w  Jarocinie Rozgłośnia Har­
cerska, to w szyscy mieszkańcy sie­
dzieli pod radiem. Wtedy poczułem, 
czym jest dla tych ludzi festiwal. Pa­
miętam, była taka cukiernia, która co 
wieczór miała dla nas przygotowane 
stosy pączków i drożdżówek. Nie mu­
sieliśm y nawet o nie prosić. To było coś 
spontanicznego. Tak samo było kiedy 
zepsuł mi się samochód. Nie było pro­
blemu, POLMOZBYT naprawił mi go 
za darmo. Ludzie się już przyzwyczaili. 
Kiedyś jak byłem w ratuszu i miałem  
tam spotkanie z radą - czy jak tam to 
się nazywa - to ja tym  ludziom tłuma­
czyłem, że oni powinni jeszcze bardziej 
wykorzystać to, że festiwal jest w  ich 
mieście. Bo po tej imprezie zostaje 
przecież zawodowa scena i całe za­
plecze - dlaczego z tego miejsca nie 
zrobić stałego miasta festiwalowego. 
Wiesz, dzisiąj jest muzyka rockowa, 
jutro góralska, kiedy indziej przegląd 
kapel, które dmuchają w  „trombity”. 
To nie jest zwykłe kilkutysięczne bru­
dne miasteczko. Tu się coś dzieje. Dla­
tego mówiłem: ” Panowie, zainwestuj­
cie w turystykę”. Najgorsze jest to 
trzydniowe spiętrzenie. A potem nic. 
Miasto kombinuje takimi kategoriami: 
dać pieniądze - wyrwać pieniądze, żad­
nego dokładania. Jak dołożyć, to tylko 
dlatego, że cała Polska wie już o fes­
tiwalu. No, niemalże ból, a to nie powi­
nien być ból. Powinno się usiąść i w y­
kombinować, jaki mamy z tego biznes.

- A czy festiw al m ógłby się  odbyć 
gdziekolw iek indziej?

- Oczywiście, nawet mieliśmy pro­
pozycje od dwóch miast, które zapro­
ponowały nam zorganizowanie tego 
festiwalu u nich. Dwa miasta położone 
bankowo - wiesz - woda, lasy, krajob­
razy. Warunki takie, że jedzie się tam 
dla samego uroku. Oczywiście byłyby 
pewne trudności techniczne, ale nie 
oszukujmy się, tak na prawdę to całe 
zaplecze festiwalowe pozostawia wiele 
do życzenia. Przez wiele lat mało się 
zmieniło, nawet w  hotelu ’’Jarota” nie 
przybył ani jeden pokój. Tak więc, gdy 
nie będzie Jarocina, to jedziemy gdzie 
indziej. Dlaczego miałoby być gorzej. 
Kłopot byłby z nazwą. Jarocin to już 
brzmi.

Rozm aw iała B eata Frąckowiak
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WSZYSCY KRZYCZĄ: JAROCIN, JAROCIN, JAROCIN !!!
F e stiw a l M u zyk i R ock ow ej je s t  

im p rezą  w zb ud zającą  n iem a łe  
em ocje  w śró d  m ie sz k a ń có w  Jaro­
cina.

Co rok u  zjeżdża  do m iasta  gru p a  
m łod ych , n ie tu z in k o w y ch  lu d zi 
p rezen tu ją cy ch  raczej od m ien n ą  
k u ltu rę  od  tej, do k tórej p rzy z w y ­
cza jen i są  jarocin iacy . M iasto  
zm ien ia  n a  k ilk a  d n i sw o je  ob licze . 
J est to  p rzy czy n ą  w ie lu  k o n tr o w e­
rsji i d ysk u sji n a  tem a t w artości, 
ja k ie  w n o s i fes tiw a l w  ży c ie  tu te j­
szy ch  ludzi.

W tegoroczn ej so n d zie  p rzed fes-  
ti w a łow ej, p rzep row ad zon ej  
w śród  100 osób , ty lk o  8 p ow ied z ia ­
ło , że  n ie  w id zą  w  J aroc in ie  m iejs­
ca d la festiw a lu , a 22 za ję ły  n e u ­
tra ln e  s ta n o w isk o  w  tej sp raw ie . 
N a tom iast aż  70% u w aża  tę  im ­
p rezę  za p o ży tecz n ą  dla m iasta
i jeg o  m ie sz k a ń có w . " K iedyś to 
b y ło  c ich e , sp o k o jn e  m iasteczk o ,

J a k  co ro k u , g d y  z a p ad n ie  ju ż  d e c y ­
z ja  o  o rg a n iz o w a n iu  fe s tiw a lu  ro zp o ­
c z y n a  s ię  d y sk u s ja . J e d n i  s ą  za , in n i 
p rze c iw . P o ja w ia ja  s ię  s z e re g  p y ta ń . 
J a k ie  k o rzy śc i p rzy n o s i t a  im p re z a  
m ia s tu ?  C zy s ta n o w i ja k ie ś  za g ro ż e ­
n ie?  J a k  m o żn a  o cen ić  m u z y k ę  tu  p re ­
z e n to w an ą ?  P o s ta n o w iliśm y  w ię c  za ­
p y ta ć  o so b y  p o w sz e c h n ie  zn a n e , co 
są d zą  o fes tiw a lu .

Andrzej Kunz - zastępca dyrektora 
L.O. w  Jarocinie.

P o d e jrz e w a m , że  m a m  in n e  z d a n ie  
n a  te m a t  fe s tiw a lu  n iż  w ięk szo ść  lu d z i 
w  m o im  w ie k u . W iąże s ię  to  z ty m , że 
p rze z  p e w ie n  czas  p e łn i łe m  fu n k cję  
p rzew o d n ic z ą c eg o  M ie jsk o  - G m in n e ­
go Z esp o łu  d o  s p ra w  R eso c ja lizac ji 
D zieci i M ło d z ieży .T am  sz e re g  lu d z i co 
ro k u  d y sk u to w a ło , czy  o rg an iz o w a n ie  
’’ry k o w isk a ” m a  ja k ik o lw ie k  w p ły w  
n a  m ło d z ież  n a sze g o  m ia s ta . C yfry  
w sk a z y w a ły  n ie m a l je d n o z n a c z n ie , że 
p o  ż a d n y c h  ’’ry tm a c h ” n ie  w z ra s ta ła  
ilość  w y k ro c z e ń  i n ie  n a s ila ła  się  n a r ­
k o m an ia . W n io sek  je s t  p ro sty : o rg an i-

a tera z  je s t  s ię  s ła w n y m , ja k  s ię  
g d zie ś  jed z ie . C órka b y ła  za Z ie lo ­
ną G órą i n a w e t k siąd z w ied z ia ł co  
je s t  w  J a ro c in ie .”
’’F e st iw a l je s t  im p rezą , z k tórej 
jarocin iacy  p o w in n i b y ć  d um n i. 
C h ociażb y  to, ż e  od  k ilk u  d n i w  ra­
dio w sz y sc y  k rzyczą  JA R O C IN , 
JA R O C IN , JA R O C IN !!! - no, cz y  to  
n ie  je s t  m iłe?! S am a  raczej n ie  
u cze stn ic zę  w  k on certach , m am  
b ardzo cz u ły  ap arat s łu ch o w y
i ch yb a  b y  teg o  n ie  w y trzy m a ł.” 

N ie  ty lk o  aparat s łu ch o w y  tego  
n ie  w y trzy m u je , w ie lu  m ie sz k a ń ­
có w  rów n ież . ’’B o że  k o ch a n y , te  
zach ryp łe  g ło sy , n o  n iec h  k to ś  to  
spróbu je p ow tórzyć. Za m oich  
m ło d y ch  la t p io sen k i b y ły  p ięk n e , 
m elo d y jn e , sam  lu b iłe m  p o śp ie ­
w a ć  cz y  p o g w izd a ć .” ’’N iek tó rzy  
lu d z ie  są  p orząd n i, a le  n ie  ci 
w  ty ch  sk ó rza n y ch , a lb o p en ery  
ja k ie ś , ch u lig a n y  - to  n ie! O ni przy-

z o w a n ie  f e s t iw a lu  n ie  m ia ło  u jem n e g o  
w p ły w u  n a  ja ro c iń s k ą  m łodzież .

P rz y je ż d ż a ją c y  tu  m łodzi lu d z ie  in ­
te re so w a li n a s  ze w zg lęd ó w  soc jo log i­
c zn y ch . W śró d  n ic h  j e s t  d u ż y  o d se te k  
ta k ic h , k tó rz y  ty lk o  tu  p o k a z u ją  sw o ją  
o sobow ość. P o d e jrz e w a m , że  fes tiw a l 
j e s t  tzw . ’’w e n ty le m  b e z p ie c z e ń s tw a ” . 
C oś t a k ie g o  m u si g d z ieś  b y ć , a  że  p rz y ­
p a d e k  z rząd z ił, ż e  j e s t  w  Ja ro c in ie ...  
T ru d n o  b y ło b y  to  p rzen o sić .

O so b iście  fes tiw a l m i a b s o lu tn ie  n ie  
p rz e sz k a d z a  i p o d e jrz e w a m , że  n ie  w y ­
w ie ra  n e g a ty w n e g o  w p ły w u  n a  m ło ­
d z ież  l ic e a ln ą . U w ażam , że  k a ż d y  cz ło ­
w ie k  m a  ja k ie ś  c e ch y  z a k o d o w a n e  g e ­
n e ty c z n ie . J e ż e l i  m a  o n  n o rm a ln ą , 
z d ro w ą  ro d z in ę , to  p o tra f i  w y b ra ć  m ię ­
d z y  ty m , co d o b re , a  co złe.

Laura Paluszkiew icz - polonistka ja ­
rocińskiego liceum .

F estiw al, o rg an iz o w a n y  w  Ja ro c in ie  
o ży w ia  n a sze  ży c ie  k u l tu ra ln e .  U w a­
ż am , że j e s t  o n  p o trz e b n y  p rz e d e  w sz y ­
s tk im  m ło d z ieży  d la  s ty m u lo w a n ia  z a ­
in te r e s o w a ń  m u zy k ą . J e s t  to  o k a z ja  do  
k o n f ro n ta c ji  n a jle p s z y c h  zesp o łó w  
a w a n g a rd o w y c h . N a p e w n o  w ie le  
z  n ic h  m o że  się  liczy ć  w  sk a li k ra ju . 
C h o ciaż  z d a rz a ją  s ię  u tw o ry  s łab e ,
o czy m  p rz e k o n u ję  s ię  s łu c h a ją c  często  
w  te le w iz ji  f ra g m e n tó w  z n aszeg o , j a ­
ro c iń sk ie g o  ’’ry k o w isk a " . U w ażam , że 
s a m a  m u z y k a  je s t  b a rd z o  c iek aw a . 
N ie k tó re  z esp o ły  p re z e n tu ją  b a rd z o  
ła d n e  u tw o ry  p rz e m a w ia ją c e  d o  lu d z i 
s ta rsz e j  g e n e ra c ji . F e s tiw a l sp e łn ia  
w a ż n ą  fu n k c ję . D a je  m ożliw o ść  z a d e ­
m o n s tro w a n ia  sw o b o d y  m łodzieży . 
M usi o n a  m ie ć  o k az ję  b y c ia  z sobą, 
p o k a z a n ia  sw o je j k u ltu ry .

N ie u w a ż a m , a b y  fes tiw a l s ta n o w ił 
ja k ie ś  zag ro żen ie . Z  p o c z ą tk u  b y ł to  
szo k  o b y czajo w y . K u l tu ra  m ło d z ieżo ­
w a , ta k  b u jn ie  z a d e m o n s tro w a n a  
w' e k s tra w a g a n c k ic h  fo rm a ch  sz o k o ­
w a ła  m ie sz k ań c ó w  J a ro c in a . T e ra z  n ie 
w y g lą d a  to  ju ż  ta k  d ra s ty c zn ie . J a ro c in  
s ię  ju ż  p rzy z w y c za ił a  p o za  ty m  m o d el 
życia  m ło d z ieży  je s t  u jm o w an y  w  j a ­
k ie ś  k a rb y . C h w ilam i s p o tk a n ia  p rz y ­
jm u ją  fo rm y  oazow e.

M am  je d n o  ty lk o  ży czen ie , żeby  te n . 
fes tiw al p rzy n o s ił Ja ro c in o w i ja k ie ś

jeżd żąją , n ie  m ają p ien ię d z y  i k ra ­
dną. T a k ich  to p o lic ja  go n ić  p o ­
w in n a , m a n d a ty  le p ić  i  k o n iec . A le  
ta cy  p orząd n i, ja k  te  p u n k i to  
n iec h  b ęd ą .”

T ak  sąd zą  starsi, a  co  na  to  
m łod zież?  ”T o je s t  św ie tn a  sp ra ­
w a , ja k o  u cze stn ik  fe s tiw a lu  m ogę  
p o w ied z ieć , że je s t  to  n ie sa m o w ite  
u czu c ie , n ic  s ię  z  teg o  n ie  m a, a le  
je s t  fajnie. L udzie? P rzeb ierają  się , 
tak  w ię k sz o ść  s ię  p rzeb iera  w  p o ­
ciągach; są  i ta cy  a u ten ty czn i, a le  
ty ch  je s t  m a ło .”
’’L u d zie , k tórzy  p rzyjeżdżają  n ie ­
w ą tp liw ie  od św ieża ją  n a sz e  m ia s­
to . T o ta k  sa m o  ja k b y  o tw arło  s ię

w y m ie rn e  k o rzy śc i. J e ż e l i  j e s t  to  ty lk o  
p o k ry c ie  k o sz tó w , to  g ra  n ie  w a r ta  
św ieczk i. J a ro c in  p o w in ien  n a  ty m  za ­
ro b ić  i p o w in n iśm y  b y ć  p o in fo rm o w a ­
n i j a k  p ien ią d z e  s ą  p o ż y tk o w a n e  po  
o rg an iz a c ji fes tiw a lu .

Ojciec Serafin  Niedbała - proboszcz 
parafii Ś w . Antoniego.

P rz y ję ło  s ię , że  n ie  o rg an iz u je m y  
żad n eg o  ś ro d o w isk a  m ło d z ieży  fes ti­
w a lo w e j, p o n iew a ż  p a ra f ia  j e s t  o d d a lo ­
n a  od  m ia s ta .

K ażd eg o  ro k u  g o śc im y  s tu o so b o w ą  
g ru p ę  ew a n g e liz a c y jn ą . Ci m ło d zi lu ­
dz ie  p rz e z  c a ły  ro k  re a l iz u ją  s p e c ja ln y  
p ro g ra m  m ają c y  p rzy g o to w a ć  ich  do 
ro zm ó w  z u c z e s tn ik a m i fe s tiw a lu . 
P rz y b y w a ją  o n i do  n asze j p a ra f ii  n a  
ty d z ie ń  p rz e d  ro zp o częc iem  k o n c e r ­
tó w , a b y  w ziąć  u d z ia ł w  rek o le k c ja c h .

O p ró cz  osób p rzy je ż d ż a ją c y c h  d o  J a ­
ro c in a  p o s łu c h a ć  m u zy k i z jaw ia  s ię też  
g ru p a  m ło d zieży , k tó ra  s ta n o w i z a g ro ­
ż en ie . N ie je s te m  p rz e c iw n y  ż a d n y m  
k u l tu r a ln y m  im p re zo m , a le  m u sz ą  o ne 
k sz ta łc ić  i w y c h o w y w a ć . N ie w id zę  
p o trz e b y  u rz ą d z a n ia  czegoś, co p rz y ­
n o s i t ro c h ę  d o b ra , a le  je sz c z e  w ięcej 
z ła . D la  s a m e j m ło d z ież y  to  te ż  n ie  j e s t  
b u d u jąc e .

Proboszcz p arafii C hrystusa Króla- 
ksiądz Adam ski.

Mój s to s u n e k  do  fe s tiw a lu  je s t  j a k  
n a jb a rd z ie j n e g a ty w n y . T a k a  im p re z a  
n ie  p o w in n a  m ie ć  m ie jsca  w  Ja ro c in ie . 
C a łk o w ic ie  z g a d za m  się  z  K o łe m  E m e ­
ry tó w  i  R e n c is tó w  co  do  teg o , że  n ies ie  
o n a  m n ó stw o  z a g ro ż e ń  d la  tu te jsz e j 
m łodz ieży .

O czyw iście! J e s te m  za ty m , żeb y  b y ­
ła  k u l tu ra ,  a le  p raw d z iw a , k tó ra  w n o s i 
p e w n e  w a r to śc i  c e n n e  d la  w y c h o w a ­
n ia  m ło d y c h  ludzi.

Jacek Olbiński-lekarz.
Z w ię k sz o n a  ilość  z a c h o ro w a ń  w  c za ­

s ie  f e s tiw a lu  je s t  z w ią za n a  z w ię k szy m  
n a p ły w e m  lu d zi. W zesz ły m  ro k u  by ło  
n iew ie le  w y p a d k ó w . J e d n e m u  z u c z e s ­
tn ik ó w  z o s ta ła  z a d a n a  r a n a  k łu ta  n o ­
ż em . B y ło  te ż  k i lk u  p o sz k o d o w a n y c h  
p o  z a jśc iach  w  a m f ite a trz e . P o z a  ty m  
b y ło  sp o k o jn ie .

Fotoamatorzy!
Zapraszam do korzystania 

Z WYWOŁYWANIA FILMÓW COLOR
I OBRÓBKI PRAC AMATORSKICH

Termin 1 dzień 
Polecam pełen asortyment 

filmów i aparatów 
„K O D A K ” 

w sierpniu prace premiowane nagrodami 
Janusz Witkowski 

AR "SUKCES” 
os. Kościuszki 4 L 

(obok S-ni Mieszkaniowej)
tel. 34-38, w. 39 <f9fl8)

d rzw i z  jed n ej i z  drugiej stron y
i zrobiło  p rzeciąg . O d p rzeciągu  
b o lą  u szy , a le  n iew ą tp liw ie  ró w ­
n ież  o d św ie ż a .”

N iek tó rzy  jed n a k  św ieżo ść  k oja­
rzą zgo ła  z czy m ś in n ym . ”D la  
m n ie  to  n ie c h  te  ry k o w isk a  od ­
b yw ają  s ię  g d z ie ś  pod  w sch o d n ią  
gran icą , a lb o  w  B ie szczad ach , a le  
n ie  w  Jaro c in ie .”

M im o ta k  ró żn y ch  op in ii jaroci­
n ia cy  ch yb a  ju ż  p rzy zw y cza ili s ię  
do w id o k u  ’’g rz y w a cz y ” i tę sk n ią  
za  k o le jn y m  ry k o w isk iem . ’’K ied y  
w id zę , że  m ło d z ież  id z ie  ran o p o ­
p a k ow an a  na d w orzec , to  m n ie  
je s t  p rzyk ro , że  s ię  ro zsta jem y .” 

(jn, m m , rc, dg)

J e s t  to  im p re z a  d a ją c a  rozg łos m ia s ­
tu . D z ię k i n ie j w szy scy  w  P o lsc e  w ie ­
dzą , g d z ie  to  je s t ,  w ięc  c h y b a  fes tiw a l 
j e s t  p o trz e b n y .

Stanisław  Spychał - dyrektor Szpita­
la.

B yło  racze j n ie w ie le  w y p a d k ó w . J e ­
d n a k  z o b a w ą  m y ślę  o ty m  ro k u . D o­
s tę p n a  je s t  b ro ń  p a ln a , co s tw a rz a  
w ie lk ie  z a g ro ż e n ie  d la  u c z es tn ik ó w . 
P rz y je ż d ż a  tu  m ło d z ież  o b a rd z o  ró ż ­
n y m  c h a ra k te rz e , c zęs to  n ie sp o k o jn a . 
N ie m o żn a  p rze w id z ieć  r e a k c ji  ta k  d u ­
żej g ru p y  lu d zi. M oże o n a  b y ć  n ie k o n ­
t ro lo w a n a  i s ta ć  s ię  p rz y c z y n ą  n ie ­
szczęśc ia .

U w ażam , że  fe s tiw a l m a  ju ż  sw o ją  
m a rk ę .  J e d n a k ,  żeb y  o rg an iz o w a ć  go, 
trz e b a  z a p ew n ić  b e z p ie c z n y  p o b y t 
u c z es tn ik o m . T rz e b a  te ż  p a m ię ta ć , że ­
b y  i m ia s to  coś zy sk a ło . T e  d n i  są  
u t ru d n ie n ie m  d la  m ie sz k ań c ó w , w ięc  
p o w in n i w ied z ieć , że  b ę d ą  coś z teg o  
m ieli.

Adam  W róblewski - prokurator.
W  c iąg u  ro k u  1991 z a re je s tro w a liś ­

m y  w  J a ro c in ie  i o k o licy  1099 sp ra w , 
z  czeg o  n a  s ie rp ie ń  p rz y p a d ło  100. N a 
o k re s  f e s t iw a lu  w y łą c za ją  s ię  z a k ty w ­
n e j d z ia ła ln o śc i p rz e s tę p c y  ja ro c iń sc y , 
a  n a  ich  m ie jsce  w ch o d z i p a rę  in c y d e n ­
tó w  z  u d z ia łe m  gośc i fes tiw a lo w y ch . 
G e n e ra ln ie  n ie  m a  w ięc  w z ro s tu  p rz e ­
stęp czo ści.

C zy n a rk o m a n ia  w  J a ro c in ie  je s t  
e fe k te m  ’’ry tm ó w ” ? Z teg o , co  w iem , to  
w  K ro to sz y n ie  j e s t  ich  z n a cz n ie  w ięcej, 
a  n ie  o d b y w a ją  s ię  ta m  ta k ie  im p re zy . 
T ru d n o  b y ło b y  w ię c  p rz y ją ć  tezę , że ci, 
k tó rz y  p rz y je ż d ża ją  p o w o d u ją  w z ro s t 
n a rk o m a n ii.

K a ż d a  im p re z a  p rzy n o sz ą c a  s p le n ­
d o r  j e s t  p o trz e b n a . O sob iście  w o la ł­
b y m , ż e b y  to  C z e rw o n e  G i ta ry  tu  w y ­
s tę p o w ały , a le  to  z  u w a g i n a  to , że  m am  
te  c z te rd z ie śc i la t .  D la  J a ro c in a  ’’r y t ­
m y ” s ą  d o sk o n a łą  r e k la m ą . O g ląd a łem  
p ro g ra m  O w sia k a  i o n  ca ły  czas m ó w ił
o Ja ro c in ie . T o  w sp a n ia ła  p ro m o c ja  
m ia s ta . U w ażam , że  f e s tiw a l p o w in ie n  
tu ta j  być, bo  p e w n a  tra d y c ja  j e s t  n ie ­
zb ęd n a .

Specjalistyczny G abinet 
D erm atologiczny

Jaroc in  
os. K o śc iu szk i 4/ 21 

dr n. m ed. M ariola Pawlaczyk
przyjęcia  ?i; piątki

15.30 -17.30 
lec z e n ie  c h o ró b  sk ó ry  

dz iec i i d o ro sły ch
(f 888)
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The Cure - błaganie nie wysłuchane
Oj, n apaliliśm y s ię  na The C ure, 

których ch c ie liśm y  w id z ie ć  w  tym  
roku w  Jarocinie. Zaraziliśm y śm ia-  

zam ysłem  liczn ych  fanów  ka­
peli. D zia ła liśm y w  zm ow ie  z  Jur­
kiem O w siak iem , sądząc, ż e  p o- 
^ arzan a  p rzez  n ie g o  w ie lok rotn ie  
w ’’Brum ie” inform acja o akcji na- 
SZej gazety  sp o w o d u je  reak c ję  łań­
cuchową, a co  najm niej łańcusz­
kową na zasad zie  ’’łańcuszka św ię ­
t o  A n to n ieg o ” . W yob raziliśm y  
,0bie setk i d om okrążców  ch od zą-  
•Ych od  dom u d o  dom u z  p ism am i 
{kólnymi, d o  k tórych  p rzy p ię te  
tyłyby arkusze p ap ieru  z setkam i 
o p i s ó w  n iczym  w  kam panii 
■*r2ed p ierw szy m i w oln ym i w y b o -  
ąitii do  o g n iw  w ład zy . S p od ziew a­
jm y  s ię  zatorów  w  p ra cy  p oczty . 
f°ra  p orod ziła  m ysz; d osta liśm y  
Jsty z całej Polsk i z trzem a tysią- 
Cairu- trzysta cz terd ziestom a d w o- 

p odp isam i, co  daje w skaźnik  
^ adzieścia  d w a kom a d w ad zieś-  

Cla osiem  p ro cen ta  p o d p isó w  bła- 
^^Inych w ystosow an ych  d o  w yżej  
/C ie n io n e j  k ap e li w  o k res ie  ana- 
^9jcznym  p rze z  stud en tów  z e  Zla-

tej Prahy, której liczb a  m ieszkań ­
có w  w yn osi p lu s m inus d w a m ilio­
n y  na o g ó ln ą  lic z b ę  ok o ło  16 m ilio ­
n ów  C zech ów  i S łow aków . A le  to 
m ało w  p orów nan iu  z u zysk iem  
prosza ln ym  osią g n ię ty m  na anty­
p odach; p o n a d  30.000 p o d p isó w  
australijskich  i 10.000 n ow ozelan ­
d zk ich  p o d  p etycją  p rzesłan ą  do  
n alep k i p ły tow ej F iction R ecord s, 
zaw ierającą  b ła g a n ie  o w łą czen ie  
te g o  sła b o  za lu d n ion ego  k ontyn en ­
tu i n ie c o  g ę ś c ie j  za lud n ion ych  
w y sp  d o  p rzyszłej trasy  k o n cer-

w iad om o, n ie  śm ierd z i. W  d w óch , 
n ie  n ajw ięk szych  zresztą  m iejscach  
na am erykańskiej trasie , a  m iano­
w ic ie  w  W o rcester  (M assachus- 
se ts )  frek w en cja  w yn iosła  18.331 
osób  na 23.744 m iejsc, co  dało  
p rzy ch ó d  411.263 USD p rzy  cen ach  
b ile tó w  22.50 i 19.50 USD. N ato­
m iast 15 maja b r . w  m ie śc ie  U nion- 
d a le  w  stanie N o w y  Jork, T he C ure  
w ystąp ili w  liczącej 15.000 m iejsc , 
d o  k ońca  w yp rzed an ej aren ie, 
g d z ie  p rzy  ce n ie  b ile tó w  22.50 USD 
uzyskali p rzy c h ó d  337.500 d o la -

"Słyszałam, że do Jarocina ma przyjechać 
jakieś zasrane The Cure, nie wiem kto to 
wymyślił, ale to strasznie głupi pomysł! Jarocin 
jest przecież festiwalem polskiej muzyki roc­
kowej, więc powinny występować tylko polskie 
kapele. Nie róbcie z Jarocina Sopotu! Jeżeli

The Cure przyjedzie, to wybuchnie wojna mię­
dzy zwolennikami i przeciwnikami tego gnoju! 
To już nie będzie zwykła zadyma, to będzie 
bitwa. I  jak oni wyjadą z Polski cało, to będzie 
cud.”

Małgorzata, Gdańsk

tow ej The C ure. Jak d otąd  nikom u  
n ie  udało s ię  p ow tórzyć su k cesu  
o s ią g n ię te g o  p rzez  „ p ep ik ó w ” . Po 
d łu ższym  o k res ie  życ ia  w  le targu  
R obert Smith i sp ó łk a  uznali, że  
w o lą  zarab iać dużo d o larów  am e­
ryk ań sk ich  n iż australijskich  czy  
now ozelan d zk ich . P ien iądz, jak

rów . Jasne, ż e  na tym  tle  g ło sy  
p o lsk ich  fanów  b y ły  cien iutkim  p o ­
p isk iw an iem , m im o, ż e  w ie le  
tch n ęło  m iłosn ym  n iem al żarem  
("K iedy usłyszałam , ż e  d o  Polski, 
d o  Jarocina m ie lib y  p rzy jech ać  
The C ure, rozpłakałam  s ię . A  teraz  
m am  w  so b ie  w ie lk ie  u czu cie

szcz ę śc ia  i rad ości, b o  u w ielb iam  
to c o  g ra c ie . D la takich m om en tów  
w arto  żyć! Kocham  w as! -  M ilena  
from  P oland ”). Były też g ro źb y  
(The Cure: m acie  b y ć  w  P o lsce  
P.S ...bo b ę d z ie  dym !). C ały ten  k o ­
resp o n d en cy jn y  d o ro b ek  zap ak o­
w a liśm y  w  p okaźną  p a czk ę  i nasz  
sp ecja ln y  w ysłann ik  z ROK C orp. 
u dał s ię  d o  Londynu na pertrakta­
cje . Tam  p rzy ję li g o  g rz eczn ie , a le  
pokazali m u figę: "The C ure są  
w  Stanach i b ę d ą  tam  tak d łu g o  aż 
w y sc h n ie  źród e łk o  szm alu. M oże  
innym  razem ? Sorry!".

I nam  jest ch o lern ie  przyk ro. A le  
n ie  czu jem y s ię  w inni tem u, że  
Smith i j e g o  paczk a  n ie  d o cen ili  
naszej p ięk n ej ojczyzny. I łączym y  
s ię  w  b ó lu  z  Ewą, która na b ard zo  
ładnej o d k ry tce  p rzysła ła  nam  
’ ’naj ok rop niej s z e  p o zd row ien ia
w akacyjne z  M azur” d odając  
’’C h o lery  m ożna d ostać . Ż eb y  
w a s...” W iem y  o co  ch odzi. N ie  
p łacz  Ewka! Postaram y s ię  ż e b y  
w  p rzyszłym  roku w  Jarocin ie w y ­
stąpił Julio Ig les ia s  w  d u e c ie  z  S in e­
ad  O ’C onnor.

(H’V ’S)

CO NA POLU?
L ^CZęło się. Pierwszy mieszkaniec 
ja w ił się na polu namiotowym już na 

P r z ® d  rozpoczęciem festiwalu, 
stały bywalec wiedział jak "wyka- 

L.*ać” konkurentów do darmowego 
6Jsca. Tradycyjnie otrzymuje je pier- 

, *y przybywający. W piątek ’’doszlu- 
^ały” dwa następne namioty. 

q sytuowanie pola namiotowego nie 
9ało zmianie już od kilku lat. Także 

t .tym roku znajduje się ono przy 
3*® konińskiej, za POM-em. W tym 
„f11 będzie ono nieco mniejsze niż 

. ach ubiegłych. Zajmuje obszar po-
 ̂ * -“ci i jest przygotowane na przyję- 

% ~.® tys - gości. W wypadku przyby- 
s. ’'ńększej liczby "namiotowiczów” 
lU możliwość powiększenia tere- 
Yâ °*a' ^oszt biwakowania wynosi 30 

°d osoby, lecz nie za dobę, a za cały 
- . yt niezależnie od ilości dni. Miesz-% °y pola namiotowego mają do dys-
V ./CJ1 Prysznice, umywalnie oraz WC. 
ic? ra2em urządzenia te zostały pod- 
V? v^e kanalizacji miejskiej, co po- 
^  11 uniknąć przykrego zapachu uno- 
^  6go się zwykle w  pobliżu sanitaria­

mi 
to*

,r2ądku oraz bezpieczeństwa ludzi 
'edmiotów pilnuje pięćdziesięciu

^  ^dkowych pracujących na dwie 
fe> y ,  po dwudziestu pięciu na każ- 
teii-^to w większości ludzie doświad- 
uat Pucujący przy festiwalu od wie- 
L Nie ma ich zbyt wielu, zwłaszcza 
k J*ziąć pod uwagę ilość gości, lecz 
L ^iadczeń ubiegłych lat wynika, że 
k 0 liczba wystarczająca do zapew- 
kjv ̂  bezpieczeństwa. W opinii praco- 
L;0V7 pole jest najspokojniejszym 
UScem w całym Jarocinie. Na polu 

otowyin nie było żadnych więk-
. awantur. Niestety, zdarzają się

^ jeże. Dawniej pod nieobecność 
^kańców ginęły całe namioty, 

j 1 chwili najbardziej narażone na 
Ob  ̂ Właściciela są śpiwory i inne 

 ̂116 przedmioty. Każdy z mieszkań- 
^Uasi wkalkulować stratę śpiwora 

!c% k o "zawodowe”. Cenniejsze 
niożna oddać do depozytu. Koszt 

stawienia w  depozycie jednego  
^Uiotu wynosi 5 tys. za dobę.

Jak dowiedziałam się  od szefa pola 
namiotowego Piotra Borkiewicza kosz­
ty miasteczka namiotowego wzrosłyby 
znacznie, gdyby nie współpraca z jaro­
cińskimi zakładami pracy i innymi in­
stytucjami. Pomagają one organizato­
rom za wprost symboliczną opłatę lub 
nawet całkiem za darmo. I tak Jar oma 
zradiofonizowała pole namiotowe, Jed­
nostka Wojskowa wypożyczyła barako­
wozy, a Sanepid udostępnił nieodpłat­
nie środki czystości w  ilościach wystar­
czających dla całego pola. Niewątpli­
wym przebojem miasteczka namioto­
w ego okaże się w  tym roku tania gro­
chówka, gotowana i przywożona przez 
wojsko.

Jak wiadomo z wieloletnich obser­
wacji nie w szyscy przyjeżdżający za­
trzymują się  na polu namiotowym, mi­
mo jego niezaprzeczalnych atrakcji. 
W zeszłym roku mieszkało tam zaled­
wie około 30% gości. Przypuszczalnie 
w  tym roku będzie podobnie. A gdzie 
zamieszka reszta?

Część ludzi wybierze koczowanie na 
klatkach schodowych, w piwnicach 
i w  parku. W iele osób rozbije namioty 
w prywatnych ogrodach. Często są to 
znajomi właścicieli ogródków, bądź lu­
dzie przyjeżdżający co roku w  to samo 
m iejsce. Również wielu przyjezdnych 
skorzysta z gościny jarocińskich znajo­
mych. Niestety nie wszyscy wynajmują­
cy ogródki pod namioty pozwalają mło­
dzieży korzystać z podstawowych urzą­
dzeń sanitarnych, co z pewnością przy­
czynia się do użyźnienia miejskiego 
parku. Często spragnieni prysznica lu­
dzie przychodzą na pole namiotowe, 
prosząc o możliwość umycia się.

Trochę może dziwić stosunkowo ma­
ła «popularność pola namiotowego. Pa­
nuje na nim świetna atmosfera. Wielu 
"weteranów” przyjeżdża tu nie tylko 
dla muzyki, lecz przede wszystkim po 
to, by spotkać się  ze znajomymi z po­
przednich festiwali. Zdarza się, że wca­
le  nie opuszczają oni pola namiotowego 
i zamiast na koncertach spędzają czas 
na towarzyskich spotkaniach.
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Jacek Kuroń o festiwalu

TRZEBA MIEĆ DYSTANS 
DO SAMEGO SIEBIE

P a n  J a ce k ?  P a n ie  m in is trz e , c zy  p a n u  
coś  m ó w i n a z w a  Ja ro c in ?

Tak, mówi, mówi. O ile pamiętam to tam 
się odbywają takie młodzieżowe spędy 
i muzyka. Tak?

Tak!
Poza tym nic więcej nie mogę powie­

dzieć!
L ubi p a n  r o c k ^ r o l l a ?
Jak by to powiedzieć?... Lubię.
P a n  m in is te r  w y g lą d a  tak  r o c k ’n ’rol- 

low o... S łucha p a n  ro c k ’n ’ro lla  s z u k a ją c  
in sp ira c j i  p o lity c zn e j?

Gdy uda mi się przyjść do domu, nawet 
tak wcześnie jak dziś (godz. 23.00) to ja już 
niczego nie chcę... Wolę żeby było cicho. 
Kiedy słuchałem... ("wyczuwalna nuta nos­
talgii) ... to było dawno. Kiedyś lubiłem 
bardzo.

Ale co?
Nie powiem. Nie wiem. Nie znam żadnej 

nazwy. Naprawdę nie.
G d y b y  p a n  n ie  m ia ł  ż a d n y c h  in n y ch  

z a ję ć  p rzy je c h a łb y  p a n  do  Ja ro c in a?

Gdybym nie miał - przyjechałbym. Wte­
dy bym oczywiście słuchał. Inaczej mó­
wiąc, pytanie brzmi tak: "Czy pan ma 
siostrę?” - Nie. "Czy pan lubi kluski?” 
- Nie. "Gdyby pan miał siostrę, to pańska 
siostra lubiłaby kluski?".

Co p a n  są d z i o tej im p re z ie ?
Czytałem wiele, słyszałem wiele. Opo­

wiadano mi o tym. Nawet się trochę tym 
interesowałem. Ogólnie dobrze myślę 
o tym. Od kiedy istnieje ludzkość starsi 
narzekali na młodzież, młodzież narzekała 
na starszych. To się jakoś turlało. Młodzież 
stawała się starsza i narzekała na tę kolejną 
młodzież.

Są lu d z ie  u w aża jący , że  to, c o  s ię  
dz ie je  w  Ja ro c in ie  o b raża  w a rto śc i 
ch rz e śc ija ń sk ie , n a ro d o w e  i p a tr io ty c z ­
n e...

Myślę, że przede wszystkim należy 
mieć dystans do siebie samego. Jak czło­
wiek potrafi się z siebie samego śmiać - to 
potrafi wytrzymać już wiele. Ci, co tak 
narzekają - nie potrafią śmiać się z siebie.
ro zm a w ia li  B eata  F rą ck o w ia k , H iero ­
n im  ”R o n n ie” Ścigacz
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Chełstowsczyzna - czyli wspominki Waltera
P o  r a z  p ie rw s z y  p r z y je c h a łe m  do  

J a ro c in a  w  1980r. T o  b y ł p rzy p a d e k ; 
zg łosił s ię  d o  n as  - do  m n ie  i do  J a c k a  
S y lw in a  - H e n ry k  F rą c k o w ia k  o rg a n i­
z a to r  k o n c e rtó w  w  P o z n a n iu , z a p ro p o ­
n o w a ł że b y śm y  coś zro b ili n a  W ielko­
p o lsk ic h  R y tm a c h  M łodych . T a k  się 
s ta ło , p rze ję liśm y  tę  im p re z ę  i p rz y p a ­
d e k  sp ra w ił, że  M u zy k a  M łodej G e n e ­
rac ji tra f iła  d o  Ja ro c in a . Z re sz tą  n azw a  
w  1980r. b rzm ia ła  I O g ó ln o p o lsk i P rz e ­
g ląd  M uzyki M łodej G en eracji. D ok ład­
n ie  ta k  było . J a k  z a m y k a m  oczy to  
p a m ię ta m  sa lę  w  D o m u  K u ltu ry , gdzie  
w y s tę p o w a ł d e b iu tu ją c y  w ó w czas  ze ­
sp ó ł D Ż EM , k tó ry  n ie  w y g ra ł tego  
fes tiw a lu . L a u re a te m  zo s ta ł O G R Ó D  
W Y O BRA ŹN I - le k k o  n a rk o m a ń s k i 
zespó ł, c h y b a  z E łk u . W o k a lis ta  - d łu ­
g ie  p ió ra , b lo n d  w łosy , n iesa m o w ity , 
d ra m a ty c z n y  g łos.T o b y ł b a rd z o  p ię k ­
n y  k o n c e rt .  R ob iliśm y  też  k o n c e r t  g o ­
ści w  a m fite a trz e . N a jb a rd z ie j p a m ię ­
tam  b a rd z o  p ię k n y  k o n c e r t  M AA- 
N A M -u ;w ted y  by ła  to  m ało  z n a n a  
k a p e la . Na ty m  k o n c e rc ie  p e rk u s is ta  
b y ł w  s ta n ie  „ w sk a z u ją c y m ” , tru d n y m  
do k o n c e rto w a n ia . P a m ię ta m  w y raz  
tw a rz y  M a rk a  Ja ck o w sk ie g o , k tó ry  
p a trz y ł, czy  p e rk u s is ta  u trz y m a  się 
m n ie j w ięcej w  ry tm ie , k tó ry m  g ra ł 
zespó ł. A le  n a js iln ie jsze  w sp o m n ie n ia  
m am  z D o m u  K u l tu ry  k ied y  w y s tą p ił  
z esp ó ł o n az w ie  N O C N E SZC ZU R Y  
z W ład y sław o w a . T o  b y ła  p ie rw sz a  
p u n k o w a  k a p e la  w  Ja ro c in ie ; o czek i­
w a łem , że oni w y jd ą  n a  sc en ę  i o p lu ją  
p u b liczn o ść . Z ag ra li i w b re w  o c z ek i­
w an io m  n ie  op lu li.

1981 r. zw y cięży ł z e sp ó ł T S A . To 
b y ła  śm ie szn a  h is to r ia . B y ły  d w a  ze­
spo ły : T A JN E  ST O W A R Z Y SZE N IE  
A B S TY N EN TÓ W  - in s tru m e n ta ln y
i d ru g i zespó ł, w  k tó ry m  b y ł M a re k  
P ie k a rc z y k . G d y  z J a c k ie m  n a  p rz e ­
s łu c h a n ia c h  u s ły sz e liśm y  te  d w ie  k a ­
p e le , to w y m y śliliśm y , że M arek  m oże 
g rać  7. ty m  p ie rw sz y m  zesp o łem . I ta k  
zesp ó ł T S A  g ra ł  n a  fe s tiw a lu  p o  raz  
p ie rw sz y  w  n o w y m  sk ład z ie ; zw y cię­
żył. P ó ź n ie j w  S o p o c ie  w y s tę p o w a ł ju ż  
j a k o  g w iazd a.

1982 r .  s ta n  w o jen n y . P o  ra z  p ie rw ­
szy  w  J a ro c in ie  z a g ra ła  R E P U B L IK A . 
T o b y ł n ie sa m o w ity  k o n c e r t .  P u b lic z ­
n o ść  je d n a k  n ie  ro zu m ia ła , n a  czym  
p o leg a  m u z y k a  teg o  z esp o łu  i p rzy ję ła  
go b a rd z o  z im no , a  to  b y ła  n a jle p sza  
k a p e la  w  P o lsce .

Rok 1983 zgłosiło  s ię  w te d y  300 ze ­
spo łów . W y g ra ł z e sp ó ł H A K , m ało  
m n ie  za  to  n ie  z a s trze lili. H A K  nie 
zd o b y ł w ięk sze j p o p u la rn o śc i, a le  m u ­
zycy z te j k a p e li  za łoży li A Y A  RL. 
W śród gośc i z a g ra ł  t a k i  św ie tn y  zesp ó ł 
p u n k  ro ck o w y  ŚM IE R Ć  K LIN IC ZN A . 
T e n  zesp ó ł p rz e s ta ł  ju ż  istn ieć . J u re k

M erc ik  - l id e r  g ru p y  o n iesa m o w ity m  
g łosie  z szed ł z w id o k u  p u b liczn eg o
i n ie  w iad o m o , co s ię  z n im  dzieje. 
W ted y  ró w n ież  z a g ra ł D E Z E R T E R , a le  
n ie  p a m ię ta m  teg o  k o n c e rtu .

1984 r. w y g ra ł ze sp ó ł K A T , b yło  dużo  
n a g ró d  p u b liczn o śc i i by ło  b a rd z o  c ie ­
k aw ie : z e sp ó ł M O SK W A , P IE R S I, RA- 
N D EZ V O U S, S IE K IE R A , to  b y ły  t a ­
k ie  s iln ie jsz e  p rzeży c ia . S IE K IE R A  z e ­
sp ó ł p u n k o w y , te k s ty  o c ie k a jąc e  
k rw ią , zd jęc ie  n a  k tó ry m  b y ło  w id ać  
c z te re c h  g ro źn y c h  m o rd e rcó w , j a k  na  
D z ik im  Z ach o d z ie  w  la ta c h  sz eść d z ie ­
s ią ty c h  u b ieg łeg o  w ie k u . G d y  p rz y je ­
c h a li  w y g ląd a li ta k  sam o ; T o m e k  A d a ­
m sk i - 2 m  w z ro s tu , ły sy , b ro d a , 3 
s tru n y  w  g ita rze . G e n ia ln y  zespó ł, 
s tr a s z n a  szk o d a , że  ta k  k ró tk o  w y s tę ­
p o w a ł n a  scen ie ; b y ł z aw sze  o to czo n y  
m iłośc ią , n ie  ty lk o  p u b liczn o śc i p u n ­
k o w ej a le  całe j m łodzieży .

W  1985 r .  g r a ł  ta k i  z e sp ó ł K O S M E ­
T Y K I M R S P IN K I czyli p rz e d łu ż e n ie  
K O N T R O L I W, z a g ra ł te ż  z esp ó ł V A ­
R IE T E  - G rz e s ie k  K a ź m ie rcz a k  z B y d ­
g oszczy , k tó ry  je s t  c iąg le  je d n y m  z n ie- 
o d k ry ty c h  ta le n tó w  w  P o lsce ; p isze 
g e n ia ln e  te k s ty , w s trz ą sa ją c ą  m u zy k ę . 
W 85r. o ile d o b rze  p a m ię ta m , n a js ły n ­
n ie jsz y  b y ł k o n c e r t  D E Z E R T E R A , był 
to  c h y b a  n a jle p szy  k o n c e r t  w  h is to rii  
teg o  zesp o łu . K o n c e r t  ta k  n a e le k try z o -  
w a n y , że b y ło  w id ać  j a k  p io ru n y  p r z e ­
b ieg a ją  p o m ięd zy  p u b liczn o śc ią .

1986 r. b y ł w sp a n ia ły  k o n c e r t  p o k a  
ż u jący  zesp o ły , k tó re  g ra ły  n o w ą  m u ­
zy k ę: M A D A M E, czyli o b ecn ie  W ILK I, 
K U L T , TILT . T o b y ł b a rd z o  c ie k a w y  
k o n c e r t  p o sz u k u ją c y  m u zy k i. L u d zie  
n ie  b a rd z o  ro zu m ie li, co c h c ia ł p o w ie ­
d z ie ć  p rze z  h a s ło  "C Y G A Ń S K A  M U ­
Z Y K A ” , a  b y ła  to  po  p ro s tu  m ą d ra  
m u z y k a , a  n ie  w rz e szc z e n ie  i s z a rp a n ie  
z a  s tru n y . T o w  ty m  ro k u  a re sz to w a n o  
n a  sc en ie  in sp ic je n ta  sc en y . Ó w czesn y  
k o m e n d a n t m ia s ta  - a re sz to w a ł go za 
to , że n ie  z o s ta ł w p u sz c z o n y  n a  scen ę  
p o d czas  k o n c e rtu . T o  b y ła  p o d o b n o  
o b raz a  m u n d u ru . J a  w te d y  w lec ia łem  
w śc iek ły  do  s ta n o w is k a  m ilic ji k rz y ­
cząc, że  p rz e ry w a m  fes tiw a l. D w ó ch  
p u łk o w n ik ó w  o d p o w ied z ia ło  m i n a  to: 
” to  n iec h  p a n  p rz e ry w a ” . I po  ty m  
r o k u  z re z y g n o w ałe m  z  p ro w a d z e n ia  
fes tiw a lu .

W 1987, 88, 89r. p rzy je ż d ża łe m  n a  
fes tiw a l, b y  zo b aczy ć  co  s ię  dz ie je , 
p o m ag a łe m  k o leg o m  R ozg łośn i H a r ­
ce rsk ie j. W m ięd zy czas ie  ro b iłe m  fil­
m y, p ro w a d z iłe m  s tu d io  n a g ra ń .

W 1989 r. u z n a łe m , że  n ie  m a  p o  co 
p rzy je ż d ża ć  do  J a ro c in a , bo  w sz y s tk o  
s ię  ro z la tu je , w  n a s tę p n y m  ro k u  n ie  
p o jec h a łem . N igdy  n ie  m y śla łe m , że 
je sz c z e  tu tą j  w rócę.

1991 r .  z ad zw o n ił do  m n ie  z n a n y  
u w o d z ic ie l o  n a jb a rd z ie j sek so w n y m  
g łosie  w  h is to r ii  p o lsk ieg o  rad ia .T o  b y ł 
J u r e k  O w siak , ch c ia ł, ż eb y m  m u  p o ­
m ó g ł z ro b ić  te n  fes tiw a l. D ługo  s ię  
o p ie ra łe m  a le  w  k o ń c u  u leg łem . T o  b y ł 
św ie tn y  festiw al: sp rz e d a n o  k i lk a n a ś ­
cie ty s ię c y  b ile tó w , z a g ra ły  d o b re  ze ­
sp o ły , b y ła  w sp a n ia ła  a tm o s fe ra  i w re ­
szcie  tra n s m is ja  te le w iz y jn a , k tó ra  b y ­
ła  rew o lu c ją  w  p o lsk ie j te lew iz ji. P a ­
m ię ta m  j a k  M ag d a  N a w ro c k a  - d y re k ­
to r  FM R  JA R O C IN  ’91, k tó ra  n a  ze ­
w n ą trz  b y ła  tw a rd ą  o so b ą , z a c h o w u ją ­
ca  w  k a ż d e j sy tu a c ji k a m ie n n ą  tw a rz  
n a  3 0s.p rzed  w e jśc iem  n a  a n te n ę , 
u k ra d k ie m  się  p rze ż e g n a ła . S tra sz n ie  
m n ie  to  do  n ie j zb liżyło.

KOBIETY

N a jw ięk szy m  p ro b le m e m  w  c iąg u  
ty ch  7 la t  s p ę d zo n y c h  n a  fe s tiw a lu  by ło  
d la  m n ie  to, że  n ie  m ia łem  w  J a ro c in ie  
n a rz e c z o n e j. T o  m o że  śm ie szn y  p ro ­
b lem , a le  n a p ra w d ę  b rak o w a ło  m i m o ­
m e n tu  ro z lu ź n ie n ia ; to  s tra s z n e , g d y  
w o k ó ł są  sam i faceci. M y śla łem  żeby 
s ię  za jąć  w y b o ra m i M IS S  P O L O N IA , 
a le  n ic  z teg o  n ie  w ysz ło . T e ra z  ju ż  
m am  p ro b le m  sa m o tn o śc i z g ło w y  zo ­
s ta łe m  p o d d a n y  d y k ta tu rz e . B e a tę  p o ­
z n a łe m  ja k o  m ło d ą  s tu d e n tk ę  p o lo n is ­
ty k i;  p rz y je c h a ła  d o  J a ro c in a  w  1986r., 
by  p o m ó c  p isa ć  k o leż a n c e  p ra c ę  m ag i­
s te rsk ą . P rz ez  6 la t  je j  n ie  w id z ia łem , 
a  te r a z  je s te m  p o d  je j  d y k ta tu rą ,  to 
m o ja  u k o c h a n a  k o b ie ta . No i oczy w iś­
cie m o ja  u k o c h a n a  c ó rk a  E w elin a , k tó ­
ra  u ro d z iła  s ię  d o k ład n ie  po d czas  fes ­
tiw a lu  w  1985 r.

JAK POZNAŁEM JURKA OWSIAKA

T o b y ło  w  R o zg ło śn i H a rc e rsk ie j, 
p a tr z ę  la ta  ta k i  face t w  k ró tk ic h  s p o d ­
n iach . C h ry s te  P an ie!  U w a ln ia  j a k ie ­
goś sło n ia , rob i ja k ie ś  p o ch o d y  n a  r y n ­
k u  - w a r ia t, o szala ł. B y łem  p rz e k o n ­
an y , że  to  je s t  ja k iś  św ir. J a  je s te m  
cz ło w iek  serio , a on  z u p e łn y  od lo t. 
D o p iero  p o  ja k im ś  czasie  d o g a d a liśm y  
się.

RADIO

T o b y ła  k o m p le tn a  rew o lu c ja , p ie r ­
w sze  w  h is to r ii  p o w o je n n e j P o lsk i r a ­
d io  n a  żyw o, p ra k ty c z n ie  b ez  c e n zu ry . 
T o b y ło  s tra sz n ie  s iln e  p rze ż y c ie  w s p a ­
n ia łe  u czu cie , k ie d y  za sia d a ło  s ię  p rz e d  
m ik ro fo n em ; z u p e łn ie  in n y  św ia t, s p o ­
sób  m y ślen ia . P ó ź n ie j z p rzy je m n o śc ią  
p rzy je ż d ża łe m  do  rad ia , to  b y ła  o g ro m ­
n a  fra jd a .

CENZURA

C e n z u ra  to  w sp o m n ie n ia  k a ta s ro fi-  
czn e. K rz y s ie k  G o łęb iew sk i, k tó ry  
w  ty m  ro k u  te ż  b ęd z ie  in sp ic je n te m

sc en y  m ia ł p rze z  p a rę  la t  to  sam<J 
z ad an ie : gd y  n a  scen ie  w ystępow a! 
zespó ł, k tó re m u  c e n z u ra  o b c in a ła  tek'1 
s ty ,p o d c z as  k o n c e r tu  te j  k a p e li m usiał 
iść  do  p o k o ju  h o te lo w eg o , g d z ie  miesz-' 
k a li  c e n zo rz y  i  z a g ad y w a ć  ich  żeby  nie 
s ły sze li tego , co zesp ó ł śp iew a. Przezj 
p a rę  la t  w sz y s tk ie  te k s ty  m u sie liśm y  
o d d a w a ć  do  c e n zu ry . W cześn iej czyta-) 
łe m  w sz y s tk ie  te k s ty  i od ra z u  wyi 
jm o w a łe m  te , k tó re  c e n z u ra  b y  r>3 
p e w n o  o d rzu c iła . N a  p o ż a rc ie  d aw alis-. 
m y  ty lk o  20% te k s tó w . K ie d y  potem; 
c e n z u ra  p rzy c h o d z iła  z p re ten s jam i 
m ó w iłem , że  z e sp ó ł s a m  w szed ł na, 
s c en ę  i z a śp iew a ł, j a  n ic  o ty m  nie. 
w ied z ia łem .

MILICJA

N a jg o rszy  b y ł ro k  1986. T o by ło  p o łd  
c zen ie  SB  i M IL IC JI - s tra sz n e . Panrá-i 
tam , gd y  n a  k o n fe re n c ji  p raso w e j 6<j 
d z ie n n ik a rz y  a ta k o w a ło  z a stę p c ę  k fl 
m e n d a n ta  m ia s ta . O n  się  s tra szn ie  
a le  d z ie n n ik a rz e  n ie  w ied z ie li , że 
sa li p o  c y w iln e m u  s ied z i pułkow nik  
K G  M O i n o tu je  o co, k tó ry  d z ie n n ik 3 7̂ 
z a p y ta ł. J a  o ty m  w ie d z ia łem , ale 
m o g łe m  n ic  w te d y  p o w ied z ieć , to  by* 
s y tu a c ja  z u p e łn ie  s u rre a lis ty c z 113' 
W ty m  sa m y m  ro k u  b y ła  też  słynI*8> 
k o n tro la  N IK -o w sk a , z ro b iła  niezW 
ro zró b ę . B y łe m  je d y n ą  osobą, któręJ 
n ik t  n ie  p rze s łu ch iw a ł; do  dziś ^  
w iem  d laczego . M ia łem  te ż  jed n a j 
p rz y je m n e  k o n ta k ty  z m ilic ją . Kiedy- 
sz ed łe m  p rze z  p o le  n a m io to w e  i IXl0’ 
w ię :”c h o le ra  jasn a ! coś  s ię  s ta ło  z maíí 
n e to fo n e m , n ie  n a g ra l i  teg o  k o n c e rtu  < 
a  p rze c h o d z ą c y  o b o k  m il ic ja n t  poWifi 
d z ia ł m i: ”n ie  m a r tw  s ię  o d e g ra sz  sob^ 
o d  n a s ” .

JAROCINIACY

W 85 ro k u  p rz e d  fe s tiw a le m  szed leĄ 
so b ie  u licą , p a tr z ę  a  n a  s tra g a n ie  s\ 
m o re le , k tó re  j a  u w ie lb ia m . P o p r° fJj 
łem  o p ó ł k i lo g ra m a , w y c ią g am  pieiüSj 
d ze  a s p rz e d a w c a  m ó w i:” d la  p a n a  P® 
n ie  W a lte rz e  to  za  d a rm o ” . T o by 
b a rd z o  w z ru sz a ją c e , n ie  w ie d z ia ł ^ ' 
że  m n ie  lu d z ie  ta k  z n a ją  w  J a ro c in 6’ 
C h o ciaż  m ó w iłem , że  ju ż  od  d a 1̂  ¡ 
n a le ż y  m i s ię  h o n o ro w e  o b y w a te ls t J  
m ia s ta  J a ro c in a  za  to  w szy stk o .
n a  raz ie  p ro p o zy c ja  j e s t  jed n o s tro fln
B a rd z o  m iło w sp o m in a m  w sp ó łp r3tf0 
z M a ria n em  S zu rig a jło , b e z  któr&> 
fes tiw a l n ig d y  b y  s ię  n ie  odbył- * . 
fa c e t p rz e z  w ie le  la t  p o d k ła d a ł  s 
g ło w ę  za  fes tiw a l. C h c ia łb y m , aby , 
w ied z ia ł, że p a m ię ta m  o n im .

Zebrała Beata Frącko’
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F E S T I W A L  W  T E L E W I Z J I
Rozmowa z dyrektorem
transm isji panem  Ryszar­
dem Jeżewskim

- 8 sierpnia w  sobotę w  program ie 
drugim przeprowadzona zostanie  
bezpośrednia transm isja z koncertu  
finałow ego z Jarocina. D laczego w ła ­
śnie Jarocin?

- Ze s tro n y  m e ry to ry c z n e j o d p o w ia ­
d a  za to  re d a k c ja ,  k tó ra  d ec y d u je
o ty m . W y d aje  m i s ię , że te g o  ty p u  
m u zy k a  d la  sz e ro k ieg o  g ro n a  o d b io r­
ców  te ż  p o w in n a  b y ć  tra n s m ito w a n a  
n a  żyw o.

-W ubiegłym  roku w szyscy, którzy  
kom entow ali festiw al podkreślali, że 
była to p ierw sza tego typu Impreza, 
robiona przez TVP, gdzie dźw ięk był 
perfekcyjny. W szystkie ”ahy” szły  
na korzyść telew izji. Na czym polega  
trudność zrealizow ania koncertu  
rock’n’rollow ego w  sposób zadowa­
lający m uzyków  i osoby określające 
kształt artystyczny imprezy?

- K ażd a  im p re za , k tó ra  j e s t  ro b io n a  
n a  o tw a rte j  p rz e s trz e n i,  j e s t  b a rd z o  
s k o m p lik o w a n a  tec h n ic zn ie . Co in n e ­
go, je ś li  do  d y sp o zy cji j e s t  t e a t r ,  o p e ra , 
gdzie  w a ru n k i  a k u s ty c z n e  s ą  w sp a n ia -  
łe, a  co in n eg o  o tw a rta  p rz e s t rz e ń  w y ­
b ra n a  p rzy p a d k o w o , g d z ie  je j  p a ra m e ­
tró w  a k u s ty c z n y c h  n ie  m o żn a  a lb o  
tru d n o  je s t  j e  w y ch w y c ić . D la te g o  
trz e b a  z aan g a ż o w ać  o d p o w ie d n ią  ilość  
s ił i ś ro d k ó w  a b y  m o żn a  b y ło  to  z re a l i­
zow ać p o p raw n ie .

Jak telew izja przygotow uje się aby  
tegoroczna transm isja n ie ustępow a­
ła jak ością  ubiegłorocznej ?

- A by  z a p ew n ić  d o b rą  ja k o ś ć  o b raz u  
je d z ie  d o  J a ro c in a  w ó z  ’’S O N Y ” w y p o ­
sa żo n y  w  5 k a m e r  te j  f irm y . D o d a t­
k o w o  d o c z ep im y  m u  sz ó stą  k a m e rę , 
k tó ra  p rze z  s y n c h ro n iz e r  b ę d z ie  w p ro ­
w a d z o n a  n a  m ik s e r  ta k , że  z a p e w n i to  
d o b rą  rea liz a c ję  ta k ie g o  w id o w isk a  j a ­
k im  je s t  F M R . W  z a k re s ie  d ź w ię k u  
b ę d z ie m y  w s p ó łp ra c o w a li z re a liz a to ­
r a m i p rz y  scen ie  i te c h n ik a m i fonii 
o ra z  o b s łu g ą  te c h n ic z n ą  te lew iz ji. A by  
n ag ło śn ić  t a k  d u ż ą  p rz e s t rz e ń  p o trz e b ­
n a  je s t  d u ż a  m oc  ze sta w ó w  g ło śn ik o ­
w y c h  n a  s ta d io n ie . T o  n ie  o zn acza  
d o b reg o  d ź w ię k u  d la  p o trz e b  te lew iz ji. 
T rz e b a  b ę d z ie  ’’p o d e p rz e ć  s ię ”  d ro b ­
n y m i m ik ro fo n a m i a b y  u w y p u k lić  r z e ­
czy  c h a ra k te ry s ty c z n e  w  k a ż d y m  z e ­
sp o le , w  k a ż d e j o rk ie s trz e . N a g ło śn ie ­
n ie  z aw sze  ro b i s ię  p o d  k ą te m  p rz e ­
s trz e n i, k tó rą  s ię  n a g ła śn ia . U s ta la  s ię  
p e w n e  c h a ra k te ry s ty c z n e  p a ra m e try , 
tz n . u w y p u k la  s ię  to n y  w y so k ie  lu b  
n isk ie . P rz y  tra n s m is ja c h  te le w iz y j­
n y c h  k o n ie c z n a  j e s t  w sp ó łp ra c a  lu d z i 
z n a g ło śn ie n ia , czy li e le k tro a k u s ty -  
k ó w  p o sz cz e g ó ln y ch  z esp o łó w  z t e c h ­
n ik a m i i r e a l iz a to ra m i d ź w ię k u  ze 
s tro n y  TV .

-Ile czasu potrzeba aby przygoto­
w ać sześciogodzinną transm isję?

-C zas p rz y g o to w a n ia  za leży  od  te r e ­
n u  p rac y . Z w y k le  t rw a  to  o k o ło  sześc iu  
g o d z in , czy li p ó ł d n ia , g d y ż  d z ie ń  d la  
n a s  to  d w a n a śc ie  go d zin .

-Ilu ludzi potrzebnych je s t  aby  
transm isja przebiegała spraw nie ?

-N iezb ęd n a  j e s t  o b s łu g a  tec h n ic zn a , 
k tó ra  p rz e z  ca ły  czas s p ra w u je  n a d z ó r  
n a d  u rzą d z e n ia m i. W iadom o, że  p rz y  
teg o  ty p u  im p re z a c h  o p ró cz  w a lo ró w  
m u z y c z n y c h  d u ż ą  ro lę  o d g ry w a  w i2ja .  
A b y  s tw o rz y ć  a tr a k c y jn e  p rz e d s ta w ie ­
n ie  z ro d zą ju  ’’św ia tło  i  d ź w ię k ” n a le ż y  
w z iąć  p o d  u w a g ę  w sz y s tk ie  w a r iu ją c e  
w  czasie  p rz e d s ta w ie n ia  ś w ia tła -to  w y ­
m a g a  c iąg łeg o  n a d z o ru  o b s łu g i te c h ­
n icz n e j n a d  p ra c u ją c y m  sp rz ę tem . 
D la te g o  p rz y  ta k ie j  t ra n s m is ji  p ra c u je  
o k o ło  sześćd z ies ięc iu  ludzi.

-Rock and roli je s t  m uzyką dyna­
m iczną i  bardzo ekspresyjną. Czy 
ktoś, kto siedzi za konsoletą m usi 
m ieć jak ieś specjalne przygotow anie  
aby dobrze przekazać ten  rodzaj m u­
zyki ?

- J e s t  s p ra w ą  n a tu ra ln ą ,  że  o soby  
o d p o w ied z ia ln e  za  ja k o ść  p rz e k a z y w a ­
n e g o  p ro g ra m u , czyli: re a liz a to rz y  
św ia tła , d ź w ię k u  i o b ra z u  o raz  k o m e n ­
ta to rz y  są  p re d y sp o n o w a n i d o  teg o  b y  
ta  m u z y k a  b y ła  n a tu r a ln a  w  odbio- 
rze .D e c y d u ją  o ty m  la ta  p ra k ty k i .

- Czy n ie boicie się  państw o, że 
im preza taka ja k  Jarocin, różniąca  
się  i charakterem  i publicznością np. 
od Sopotu spraw i w am  trochę kłopo­
tu z realizacją? Co zrobicie, gdy bę­
dzie jak aś zadym a ? Czy będziecie  
stosow ać cenzurę ?

- N ie, to  n ie  j e s t  c e n zu ra . P o  p ro stu , 
g d y  n a  w id o w n i w z ra s ta ją  em o cje ,
i g d y  z a czy n a  s ię  s ły n n y  ta n ie c  pogo, 
k tó ry  w z n ie ca  s łu p y  k u rz u  o b słu g a  
te c h n ic z n a  a b y  zach o w a ć  d o b ry  o b raz  
t ra n s m is ji  k ie ru je  k a m e ry  w  in n e  m ie j­
sca.

-A je ś li z  powodu ’’zadym y” za­
trzym any zostanie koncert ?

-M yślę , że  re d a k c ja , t a k  j a k  w  ze ­
sz ły m  ro k u , z a d b a  o  d o s ta te c z n ą  liczbę 
s łu ż b  p o rzą d k o w y c h , k tó re  b ę d ą  w  s ta ­
n ie  u trz y m a ć  n ie z b ę d n y  p o rz ą d e k .

-Transm isja będzie trw ała  od 22.30 
do 3 rano, czyli z godzinnym  pośliz­
giem .

-To w sz y s tk o  z w ią za n e  je s t  z d b a ło ś ­
cią  o ja k o ś ć  n a g ra ń . B a rd z o  często  
s to su je  s ię  t a k ą  z a sa d ę  p rz y  teg o  r o d za ­
j u  im p re z a c h . S ą  z esp o ły  lep sz e  i g o r ­
sze  i o c zy w isty m  je s t ,  że  p o k a z a n e  
z o s ta n ą  te  re p re z e n tu ją c e  w y ższy  p o ­
z iom . N a  tzw . p o ś lizg  w p ły w a  ró w n ież  
czas  p o trz e b n y  te le w iz y jn y m  e k ip o m  
n a  d o s tro je n ie  s p rz ę tu  do  n a s tę p n e j  
e k ip y  k o n c e rtu ją c e j.  T rw a  to  zw y k le  
5-10 m in u t .
T ra n sm is ja  j e s t  b a rd z o  w y c z e rp u ją c ą  
p ra c ą , s zczeg ó ln ie  z  fe s t iw a lu  ja ro c iń s ­
k ieg o . To p rze c ież  k i lk a  g o d z in  m a k ­
sy m a ln e j k o n c e n tra c j i ,  w p a try w a n ia  
s ię  w  o scy lo sk o p y  i n ie u s ta n n ie  m ig o ­
czące  m o n ito ry .

- Czy to znaczy, że FMR jest naj­
trudniejszą do realizacji telew izyj­
nej im prezą ?

- S ą  ró żn e  im p re z y  p le n e ro w e  do  
k tó ry c h  m o żn a  b y  b y ło  p o ró w n a ć  J a ­
ro c in  a le  rzeczy w iśc ie  F M R  je s t  n a j­
tru d n ie jsz y , w y m a g a ją c y  n a jw ię k sz e ­
go  n a k ła d u  p rac y .

Beata Frąckow iak  
Anna Sierpow ska  
Hieronim  Ścigacz

W ojciech Jaru zelsk i o  festiw alu

GENERAŁ JARUZELSKI 
BĘD ZIE OGLĄDAŁ 

JAROCIN >92
Jarocin. Z czym ta nazwa się panu koja­

rzy?
Jest to przede wszystkim stare wielko­

polskie m iasto o  dużych patriotycznych 
tradycjach. Jest to pierwsze skojarzenie, 
drugie - to są te wielkie młodzieżowe 
g rom adzen ia , przede wszystkim m iłośni­
ków muzyki, które przez wiele lat zdoby­
wały sobie trwałe miejsce. Nie wiem jak  to 
Jest obecnie, ale w m inionych latach z uwa- 
8ą obserwowałem to , co się w Jarocinie 
dzieje.

Z pozycji uczestnika kultury czy polity­
ka?
. Raczej z pozycji polityka, k tóry inleresu- 
Je się aspektem  społecznym i kulturalnym  
|ego zjawiska. W każdym razie nie dlatego, 
*eby teraz upiększać tę sprawę, ale miałem 
^o tego stosunek życzliwy, przychylny. 
Zdarzały się przecież opinie bardzo kryty­
czne również w stosunku władz do tego 
"'J'darzenia. Ja natom iast uważałem, że 
^ le ż a ło  to obserwować z życzliwością. 
Jeżeli m łodzież w ten sposób znajduje 
Mjście dla swoich zdrowych w sumie emocji, 
110 to trzeba tem u sprzyjać.

Właśnie, istnieje pogląd, że w latach 
Osiemdziesiątych traktowano jarociński fes­
t a l  jako wentyl bezpieczeństwa dla ujścia 
^ektórych emocji i nastrojów młodzieży.

N a pewno nie było to  jedyne takie miejs- 
A że pośrednio miało to leż taki skutek, 

n,e m ożna oczywiście lego wykluczyć, ale 
Przede wszystkim m iało lo  charak ter bar- 
, zo autentyczny w sensie młodzieżowym, 
*e nie niosło to za sobą jakiejś agresji, co 

ylo ważne w tym okresie, który przecież 
?bfitował w napięcia, konflikty i co za tym 
*dzie, było to również w sensie socjologicz- 
ny*n zjawisko pozytywne.

Jak pan ocenia ocenia tę młodzież, dla 
której jest ten festiwal?

Z życzliwością właściwą człowiekowi 
starszego pokolenia, k tóry  m oże nie wszys­
tko  rozumie, co jest młodzieży szczególnie 
miłe, ale m a również świadomość, że trzeba 
jednocześnie stworzyć takie warunki, aby 
młodzież według swojego uznania mogła 
znajdow ać ujście dla swoich zainteresowań
i emocji. W ydaje m i się jednak, że festiwal 
jarociński jak  gdyby stracił trochę ze swojej 
atrakcyjności, przynajmniej nie znajduje 
tego odbicia w środkach informacji. Sądzę, 
że jest to  wynikiem tego, że młodzież 
znajduje ujście dla swoich emocji w jakichś 
innych form ach rozrywki. T rudno mi po­
wiedzieć, nie tkwię przecież w gąszczu tych 
problem ów.

Gdyby przed laty pańska córka Monika 
chciała pojechać na festiwal do Jarocina 
stwarzałby pan jej przeszkody?

Ależ nie. Ona była zawsze samodzielna. 
G dyby chciała nie m iałaby z mojej strony 
żadnych trudności. Zresztą ona kocha m u­
zykę, może bardziej klasyczną. Nigdy nie 
miała jednak żadnych skłonności aby ucze­
stniczyć w tym festiwalu, ale jest bardzo 
chłonna n a  wszystko, co nowe i oryginalne
i zawsze ciepło mówiła o  tym festiwalu.

Festiwal będzie po raz drugi transmitowa­
ny w 11 programie TVP...

Kiedy to będzie?
8 sierpnia, w sobotę, około godz. 22.30

- do trzeciej rano w niedzielę.
Otwarcie powiem, że gdyby państw o mi 

tego teraz nic wskazali, może bym po 
prostu przeoczył to. A tak postaram  się 
oglądać. Ale na pewno nie do  końca. Ja 
osobiście jednak preferuję m uzykę klasycz­
ną. Życzę żeby udał wam się festiwal. 
Rozmawiali B. Frąckowiak, H. ’’Ronnie” 
Ścigacz

"Ludzie zabijają się o byle co, o dłu­
gość włosów, imię Boga, pieniądze. 
/  potem mają żal, że ktoś ich nazywa 
mordercami. M ożesz robić tysiące ró­
żnych rzeczy, wygłupiać się, bawić, 
olewać wszystkie drobnomieszczańs- 
kie zwyczaję, szkołę i wojsko, ale nie 
możesz robić rzeczy złych, krzywdzić 
kogoś, bo wtedy dajesz prawo różnym

pseudo-wychowawcom młodzieży,
zdewociałym narodowcom, bałtonow- 
skim  Europejczykom mówić źle o to­
bie, twoich braciach i siostrach, nawet 
rodzicach. 1 tak zasypiałam, w po­
wrotnej drodze, z  myślą, że mimo 
wszystko, mimo kłód pod nogi, stro­
mych schodów i złych spojrzeń, muszę 
robić swoje".

Łysa (Zambrów)

D Ź W I Ę K

Najistotniejszą sprawą w przygotowaniu est­
rady do koncertów jest niewątpliwie nagłoś­
nienie. Korzystając z doświadczeń ubiegłego 
roku w Jarocinie zadania tego podjęła się firma 
FOTIS SOUND z Poznania. Dysponuje ona 
nagłośnieniem komputerowym typu mosti, 
które w kraju pracuje blisko trzy lata wspoma­
gając niemal wszystkie koncerty metalowe.

Realizatorami dźwięku będą: Jerzy Taboro- 
wski, Andrzej Sterna, Leszek Wojtas, Wal­
demar Wojciechowski. Przewiduje się około 32 
kompletów kolumn, co dałoby około 20 tysięcy 
watów na stronę powodując zużycie około 20 
kilowatów energii elektrycznej na godzinę. Wy­
konawcy otrzymają do dyspozycji około 30 
mikrofonów. Dwa miksery z przodu, rak efek- 
towy, efekty typu hall, bramki szumów oraz 
ogromna donośność mają stworzyć niepowta­
rzalną atmosferę. A.H.

Ś W I A T Ł O

4 sierpnia o godzinie 16 ekipa techników
i specjalistów-elektryków zajmie się montażem 
urządzeń świetlnych na DUŻEJ SCENIE, na 
której odbywać się będą koncerty FESTIWA­
LU MUZYKÓW ROCKOWYCH - JARO­
CIN ’92. Oprawę świetlną zapewnia firma 
"GIG - TECHNIKA ESTRADOWA” z War­
szawy, pod kierownictwem Stanisława Goc- 
łowskiego. Zajmowała się ona oświetleniem 
podczas wielkich koncertów organizowanych

w Polsce i poza granicami kraju. Należały do 
nich takie imprezy, jak: FESTIWAL KRA­
JÓW NADBAŁTYCKICH, FESTIWAL 
W SOPOCIE I OPOLU, PIKNIK COUNTRY 
w MRĄGOWIE, RAWA-BLUES.

Wszystkie urządzenia świetlne sterowane bę­
dą mikserem o pamięci komputerowej. Wy­
produkowane zostały przez firmy angielskie, 
włoskie i amerykańskie. Użytych zostanie oko­
ło 300 reflektorów smugowych. Po raz pierwszy 
pojawią się w Jarocine włoskie reflektory ob­
rotowe. Nie zabraknie także wyrzutni lasero­
wych o bardzo dużej mocy, tj. 6000 watów. 
Można porównać to z mocą świateł laserowych 
używanych na dyskotekach, która nie jest więk­
sza niż 0,1 wata. Wyrzutnie laserowe chłodzone 
będą wodą (20 litrów na godzinę). Nieodłącz­
nym elementem świateł są efekty dymotwórcze, 
które tym razem będą miały zapach kokosowy. 
Wykorzystanych zostanie około 600 tysięcy 
żarówek. W normalnych warunkach służyłyby 
one do oświetlenia około 200 tysięcy mieszkań. 
Moc świateł będzie wynosiła około 300 kilowa­
tów. Całością zajmie się 10 osób, a  organizato­
rzy zapłacą za to 100 min zł. Ekipą będzie 
kierował Jan Reklajtis.

Oprawa świetlna na MAŁEJ SCENIE, 
w amfiteatrze przygotowana zostanie przez 
firmę Pawła Hausa z Łodzi przy współudziale 
pracowmików JOK.

Mamy nadzieję, że efekty świetlne rzeczywiś­
cie przyczynią się do spotęgowania wrażeń 
muzycznych słuchaczy i widzów jednocześnie.

B.W.



W ed łu g  b a d a ń  p rze p ro w a d z o n y c h  
p rze z  I F P I /In te rn a tio n a l  F e d e ra t io n  o f 
P h o n o g ra p h ic  I n d u s t ry /P o ls k a  n a leży  
d o  czo łó w k i św ia to w ej w  d z ied z in ie  
p ira c tw a  m u zy czn eg o . W y d aw an e  
p rz e z  p o lsk ic h  p ro d u c e n tó w  fo n o g rafi­
c zn y ch  k a s e ty  z n a g ra n ia m i m u zy k i 
z a g ra n icz n e j są  n a jczęśc ie j w p ro w a ­
d z a n e  do  sp rz e d a ż y  b e z  u isz c z e n ia  n a ­
le ż n y c h  o p ła t  lice n c y jn y c h . T eg o  ty p u  
p ra k ty k i  m o g ą  b y ć  t ra k to w a n e  w  k a te ­
g o rii zw y cza jn e j k ra d z ie ż y  d o ro b k u  
in te le k tu a ln e g o . C o n a jd z iw n ie jsz e  
dz ie je  s ię  to  w  z a sad z ie  w  m a je s ta c ie  
a k tu a ln ie  o b o w iązu jąceg o  w  P o lsce

PIRATOM NIE!
p ra w a . D o p ro w ad z e n ie  d o  n o rm a ln o ­
śc i n ie  j e s t  k w e s tią  p ro s tą ,  ty m  b a r ­
d z ie j, że  p ira c i u z y s k u ją  ze  sp rz e d a ż y  
sw e j p ro d u k c ji  b a rd z o  d u ż e  do ch o d y .

IF P I o tw o rzy ło  w  W arszaw ie  sw oje  
p rze d s taw ic ie ls tw o , k tó re g o  z a d an ie m  
je s t  w a lk a  z  p ira c tw e m  m u zy c z n y m  
w  k ra ja c h  E u ro p y  W sch o d n ie j. D y re k ­
to r  b iu ra  IF P I  w  W arszaw ie  - B ian ca  
K o r tla n  p o in fo rm o w a ła  ’’G a z e tę ”
o  k ro k a c h  p o d e jm o w a n y c h  p rz e z  o r ­
g a n iz a c ję  p rz e z  n ią  re p re z e n to w a n ą , 
m a ją c y ch  n a  c e lu  d o p ro w a d z e n ie  do 
w y e lim in o w a n ia  z ry n k u  p ira tó w . IF P I 
w s p ó łp ra c u je  ze  sw o im  p o lsk im  od­
p o w ie d n ik ie m  - S to w a rzy sz e n ie m  
P ro d u c e n tó w  A u d io  - V id eo  (w  sk ró c ie  
SPA V ), n a  k tó re g o  c ze le  s to i A n d rze j 
P u c z y ń s k i  - w ła śc ic ie l S tu d ia  N a g ra ń  
Izab e lin . D o S P A V -u  sw ój a k c e s  zg ło ­
s iły  ta k ie  f irm y  fo n o g raficzn e , j a k  P o l­
sk ie  N a g ra n ia , P o lto n , Z ie Zac, 
A i A  czy  S tu d io  N a g ra ń  Izab e lin . 
Z a m ia re m  a n im a to ró w  ru c h u  je s t  n a  
p o c z ą te k  d o p ro w a d z e n ie  d o  u c h w a le ­

n ia  n o w e j u s ta w y  o  o c h ro n ie  p ra w  
a u to rs k ic h  w  P o lsce  - u s ta w y , k tó ra  
o d p o w ia d a ła b y  s ta n d a rd o m  św ia to ­
w y m  w  te j  d z ied z in ie  p ra w a . P ro je k t  
tak ie j u s ta w y  z n a jd u je  s ię  ju ż  w  S e jm ie  
a  S P A V  i IF P I  m a ją  n a d z ie ję  n a  je j  
sz y b k ie  u c h w a len ie . N ow e p rze p isy  
d a d z ą  m o żliw o ść  rze c z y w is te j w a lk i  z 
p i ra ta m i i d o p ro w a d z e n ia  d o  n o rm a l­
nośc i n a  r y n k u  fo n o g ra ficzn y m , p ro d u ­
k c ji k a s e t  v id eo  czy  k s ię g a rsk im .

IF P I  i S P A V  za leży  n a  s z e ro k im  
ro zp ro p a g o w a n iu  id e i w a lk i  z p i ra c t ­
w em . O b ie  o rg an iz a c je  p ro w a d z ą  sz e ­
ro k o  z a k ro jo n ą  a k c ję  p ro p a g a n d o w ą  
w  c e lu  z re a liz o w a n ia  sw o ic h  celów
- w  ra d iu , tv  i  p ra s ie . O s ta tn im  p rz y ­
k ła d e m  b y ł  tzw . k o n c e r t  a n ty p ira c k i  
z o rg a n iz o w a n y  w  W arszaw ie  n a  A gry- 
k o li, k o n c e r t ,  w  k tó ry m  u d z ia ł w zię ły  
w sz y s tk ie  czo łow e p o lsk ie  z esp o ły  ro c ­
k o w e .

W czasie  teg o ro c z n eg o  F e s tiw a lu  
M u zy k i R o ck o w ej od b ęd z ie  s ię  s p o t­
k a n ie  p o św ię co n e  p ro b le m o m  z w a l­
c z an ia  p ira c tw a  m u zy czn eg o . O rg an i-

z a to rz y  p rze d s ięw z ię c ia  liczą, że  u d a  
im  s ię  p rzy b liży ć  p ro b le m a ty k ę  o ch ro ­
n y  p ra w  a u to rs k ic h  w sz y s tk im  o d b io r­
co m  p ro d u k c ji  m u zy c z n e j. C h o d zi też
o  w y w a rc ie  p re s j i  n a  p o słó w  w  celu  
p rz y sp ie sz e n ia  t ry b u  u c h w a le n ia  n o ­
w e j u s ta w y  (b y ć  m o że  w  czas ie  FM R 
Ja ro c in  ’92 b ę d ą  z b ie ra n e  p o d p isy  pod 
p e ty c ją  d o  S e jm u  w  te j spraw ie)- 
W s p o tk a n iu  w e z m ą  u d z ia ł B ia n c a  K o­
r t la n ,  re p re z e n tu ją c y  S P A V  A .P uczy- 
ń s k i  i K .K a n c le rz , m u zy c y  i d z ien n ik a - ! 
rze .

W  so b o tn im  n u m e rz e  G a z e ty  p rze ­
k a ż e m y  r e la c ję  z teg o  s p o tk a n ia , (rpp)

S  Y  I  O  N
SYJON, to jarociński zespół grający re­

ggae, który zakwalifikował się do konkursu. 
Będzie to jedyny zespół tegorocznego fes­
tiwalu grający ten  rodzaj muzyki.

Zespół powstał 6 lat tem u. ’’Pierwsza pró­
ba odbyła się w Dzień Babci 1986 roku- mówi 
Andrzej Tomczak, gitarzysta zespołu - SY­
JON to właściwie był Arek i ja  , no i taki 
Józio. Potem  dołączyli do nas Sławek, Jacek 
i Radek Piątka, który już z nami nie gra. Jak 
każdy młody zespół i SYJON miał problemy 
z załatwieniem sobie miejsca prób, sprzętu... 
W tym  okresie pomocą służył im Andrzej 
Musiałek.

Dlaczego wybrali właśnie reggae? "Od 
razu było reggae - mówi Andrzej - Ta łagod­
nie pulsująca ’’muzyka serc” odpowiadała 
nam  najbardziej. Ją  czuliśmy.” I chyba dob 
rze. Kiedy zaczynali niewiele było młodych 
grup grających taką muzykę. SYJON brał 
udział w różnych przeglądach muzycznych, 
przesłuchaniach i był zauważany, ale właś­
ciwie kiedy nadchodził czas, kiedy mogliby 
zabłysnąć zawsze było ”coś” , co powodowa­
ło, że nic z tego nie wychodziło. Rok ’88 i ’89 
zespół nazywa ’’latami fuksów” - zagrali 
w Jarocinie na dużej scenie w bardzo tajem ­
niczym składzie spreparowanym  na tę oka­
zję i dostali zaproszenie do Dniepropietrow- 
ska, gdzie oczywiście byli i wspominają tę 
podróż z wielką sympatią. A potem była 
’’Zadyma” na warszawskim Torwarze, gdzie 
swoją muzyką rozbudzili ospałą publiczność
1 ’’Odjazdy” w Spodku. To był czas, którego 
zespół niestety nie wykorzystał. Spowodo­
wane było to problemami z członkami ze­
społu - niektórzy musieli iść do wojska, 
brakowało też człowieka k tóry załatwiałby 
wszystkie ’’formalności” ... Ale cały czas SY­
JON istniał. Jeździł na ’’Reggae nad Wartą” , 
ogrywał mniejsze koncerty. Potem znów
2 razy byli na wschodzie. Kiedy spytałem 
Agnieszkę jak  było odpowiedziała: Jak?
- przede wszystkim inaczej. Ma się niesamo­
wite uczucie, kiedy g ra  się dla ludzi, którzy 
musieli przyjść na koncert, bo tak im  kazał
I sekretarz... - tak  było w takiej małej miejs­
cowości, Magdalinowce. Na widowni były 
dzieci i staruszkowie - ale podobało im się. 
Dla wielu z nich reggae to była nowość. 
W Dniepropietrowsku takich przygód już 
nie było, tam  było ’’normalniej” .

Skład SYJONU często śię zmieniał. Teraz 
odgrudnia ’90 roku jes t stały. Muzyka też się 
zmieniła, jest dojrzalsza. Można powiedzieć, 
że zespół robi ją w sposób profesjonalny. Czy 
muzycy tego zespołu są absolwentami szkół

’’Teraz usiłuję namówić mamę 
na wyjazd, do Jarocina. Wszystko 
zależy od tego, czy dostanie urlop. 
Jak ona nie pojedzie to i mnie nie 
puści (mam 15,5 lat). Czy mógłbyś 
ją  spróbować przekonać?

Ju styn a  (Biadki)

muzycznych? - tak, ale nie wszyscy - wokali­
sta  i klawiszowiec są na wychowaniu muzy­
cznym, trąbkarz zacznie naukę w PSZM II 
st., Agnieszka skończyła szkołę I st.. Muzykę 
tworzy cały zespół. Jest zawsze ktoś, kto 
’’podaje pomysł” i reszta robi się już sama. 
Próby odbywają się w DK”Kolejarz” w Ja­
rocinie. SYJON jest bardzo liczną grupą, 
więc zebranie się na próbie nia jes t rzeczą 
łatwą. W dodatku 4 osoby nie są z  Jarocina, 
ale z Wrześni i Pleszewa. A jakie zamiesza­
nie się robi, kiedy 10 - osobowy SYJON 
pojawia się na scenie? - Zawsze jes t ciasno...

Grają dosyć często, raczej nie odmawiają, 
kiedy ktoś proponuje im koncert - chyba, że 
jest to bardzo daleko, a organizatorzy (zwyk­
le bardzo młodzi) nie zapewniają nawet 
zwrotu kosztów. "Zwykle takie koncerty nie 
są dobrze zorganizowane - mówi Andrzej
- jest kiepski sprzęt, nie m a się jak  pod­
łączyć, są problemy ze wszystkim”. Narze­
kają, ale grają, chcą, żeby ich słuchano, ”bo 
po co robić muzykę dla siebie?”

W listopadzie 91 r. nagrali w JOK-u kasetę 
demo złożoną z 10 utworów. I co? - jest 
niezła. Słychać może, że n ie jest to nagrane 
w studio, ale sama zawartość kasety jest 
warta posłuchania. Wcześniej jeszcze zespół 
nagrał nagrał 4 utwory we wrzesińskim 
studio nagraniowym. Czasem można usły­
szeć ”1 love Jah” w Brumie prowadzonym 
przez Ju rk a  Owsiaka - radzę posłuchać tego 
num eru teraz - na pewno wam się spodoba. 
J a  jestem  pod wrażeniem.

W ostatnim  czasie SYJON zrobił kilka 
nowych utworów, które moim zdaniem są 
świetne. Zespół chciałby zarejestrować swo­
je  poczynania w profesjonalnym studio - to 
wiąże się jednak z finansami, a ich nie stać 
na taki w ydatek. ’’Szukamy sponsora!!!” - to 
Aga.

Niektórzy zarzucają im, że nie wyglądają 
jak  rastamani. ”Czy ubiór może wpłynąć na 
ocenę poziomu jak i reprezentuje zespół
- mówi Agnieszka - Spodobało mi się bardzo 
stwierdzenie wokalisty Bakszyszu, który na 
koncercie w Jarocinie (maj 92) krytykując 
popadanie w schem aty powiedział: ’’Reggae 
to jest to co czujesz. Nie czujesz? - nie ma 
reggae. Czujesz? - jest reggae.” I o to chyba 
chodzi.”

A Jarocin? ’’Fakt, że dostąliśmy się do 
Jarocina odebraliśmy ’’spokojnie'1. - mówi 
Andrzej - T raktujemy Jarocin jak  okazję do 
pokazania się szerszej publiczności. Wydaje 
mi się, że promuje się tu  inny rodzaj muzyki, 
ale zobaczymy.”

"Ten Jarocin był fan tasty-  
czy. Byłem, sam, bez brygady
i n ikt nie powiedział nawet pro­
stego - spierdalaj”.

Tomasz (Wieluń)

AIDS ■ nieznane fakty 
nowe doniesienia

P rz e d  k i lk u n a s tu  la ty  n ie k tó rz y  m ó ­
w ili o A ID S  j a k o  o  ’’b iczu  b o ż y m ” n a  
n a rk o m a n ó w  i h o m o se k su a lis tó w , p o ­
te m  m ó w io n o  o  d ż u m ie  X X  w ie k u , 
ch o ro b ie , n a  k tó rą  m oże z a p aść  k ażd y , 
k to  z e tk n ie  s ię  z  n o s ic ie le m  w iru sa  
HIV.

D ziś, p o  la ta c h , w ia d o m o  j u ż  sp o ro , 
a le  n iew ie le  s ię  o  ty m  m ów i. O tóż 
n ie p ra w d ą  je s t ,  że  k a ż d e  z a k a ż e n ie  
w iru se m  H IV  p ro w a d z i d o  śm ie rc i. S ą  
b o w ie m  lu d z ie  b ę d ą c y  n o s ic ie la m i w i­
r u s a  i n iec h o ru ją c y m i n a  A ID S. I tu  
p rze m y ś ln o ść  M atk i N a tu ry : ci, k tó rz y  
n ie  c h o ru ją  - to  z n a cz n a  część  z a k a ż o ­
n y c h  p rz y p a d k o w o  w  sz p ita la c h  (z c z a ­
só w  g d y  n ie  b a d a n o  d aw có w  k rw i)  o raz  
dz iec i m a te k  c h o ry c h  n a  A ID S . S ą  też  
n ie  c h o ru ją c y  a  z a k aż e n i n a rk o m a n i
i h o m o se k su a liśc i, a le  to  g łó w n ie  ci, 
k tó rz y  w  p o rę  z e rw a li z  d o ty ch c z a so ­
w y m  sp o so b em  życia . O czy w iśc ie  to  
z jaw isk o  ła tw o  je s t  w y tłu m a c z y ć  
z n a u k o w e g o  p u n k tu  w id zen ia , n ie  
trz e b a  p o w o ły w a ć  s ię  n a  " s iłę  w y ż sz ą ” 
(ch o ć  d la  zw o le n n ik ó w  ’’b ic z a  b o żeg o ” 
m o że  być  to  a rg u m e n t) .  J e sz c z e  je d e n  
in te re s u ją c y  fak t. O tó ż  w  a m e ry k a ń s ­
k ich  s z p ita la c h  z b a d an o  o k . 2 000 o sób, 
k tó ry c h  z ra n io n a  s k ó ra  w e sz ła  p rz y p a ­
d k o w o  w  k o n ta k t  z z a k a ż o n ą  w iru se m  
H IV  k rw ią  (ch iru rd z y , p ie lę g n ia rk i) . 
J e d y n ie  10 o sób  z o sta ło  z a k aż o n y c h . 
W y n ik a  s tą d , że  p ro w a d z ą cy  h ig ien icz ­
n y  try b  życia , tzw . p rz e c ię tn y  o b y w a ­
te l, m a  zn a cz n ie  m n ie jsz e  sz a n se  z a k a ­
żen ia  i z a ch o ro w an ia , n iż  n a le ż ą c y  do  
tzw . g ru p y  ry z y k a  n a rk o m a n i i h o m o ­
se k su a liśc i.

N ie s te ty , n ie  o z n acza  to , że  tzw . 
p rz e c ię tn y  o b y w te l n ie  m u s i m ieć  ż a d ­
n y c h  o b aw , a le  m o że  m ie ć  sp o k o jn ie -  
szy  sen .

Ś p ią  te ż  sp o k o jn ie  m ie sz k a ń c y  L a ­
sek  pod W arszaw ą : w y m u sili, że w  ich

o k o licy  M O N A R  n ie  b ę d z ie  m ia ł dom u 
d la  dz iec i z a ra ż o n y c h  w iru se m  H I^- 
TV  z a o p a trz y ła  t ę  in fo rm a c ję  k o m en ­
ta rz e m : ’’n ie c h  s ię  o  ty m  św ia t  d o w ie ’ • 
M yślę , że  b ru d y  n a le ż y  p ra ć  w e  w ła s­
n y m  d o m u , n a to m ia s t  P o ls k a  p o w in n a  
do w ied z ieć  s ię  o  p e w n y c h  p rzem ilcza ­
n y c h  f a k ta c h , z w ią z a n y c h  z t ą  spraw ą- 
P o d a m  tu  z e s ta w ie n ie  k i lk u  liczb, 
a  w n io sk i w y c ią g n ą  P a ń s tw o  sam i.

O tó ż  m ie jsc  w  o w y m  d o m u  w  L as­
k a c h  m ia ło  b y ć  k ilk a n a śc ie . K ilk a  ty­
g o d n i t e m u  p a n i  w ic e m in is te r  zdrow ia 
o św ia d cz y ła  w  S e jm ie , że m in is te rs tw o  
p o s ia d a , m . in . w  d o m ac h  dziecka* 
k i lk a s e t  m ie jsc  d la  ty c h  dzieci. J u ż  t°  
z e s ta w ie n ie  b u d z i z d z iw ie n ie  i n a su w 3 
p y tan ie : p o  co k o m u  a w a n tu ra  o ten  
dom ? D a lsze  liczb y  m o g ą  rzu c ić  tu  
tro c h ę  św ia tła . D om  w  L a sk a c h  k u p ^ 1 
A m e ry k a n ie  d la  M O N A R U  za 2,7 rwW 
zł. G d y  z o s ta ł sp a lo n y  - p ra s a  u jaw n ił3’ 
że b y ł u b e z p ie c z o n y  n a  5 m ld  zł. O sta t­
n io  T V  p o d a ła , że  m in is te r  zdroWi3 
z re k o m p e n su je  M O N A R -ow i s t r a ^  
d o m u , d o k ła d a ją c  je sz c z e  2 m ld  z‘- 
W y g ląd a  n a  to , ż e  g d y  n ie  w ia d o m o  o c° 
chodzi... - w ia d o m o  o  co chodzi.

T u  p rz y p o m in a  s ię  p e w ie n  obraz®*4 
z P o z n a n ia : ż e b rz ą c y  m ło d zi ludzi® 
z k a r tk ą  in fo rm u ją c ą , żc  są  ch o rzy  
A ID S  i z b ie ra ją  n a  leczen ie ... T a k  st? 
sk ła d a , że sa m  p ra c iy ę  w  s łu ż b ie  zdro­
w ia  i w iem , że  w  w o je w ó d z tw ie  P0'  
z n a ń sk im  łó żk a  s z p ita ln e  c z e k a ją  na 
c h o ry c h  n a  A ID S , b a , są  n a w e t  * 0 '' 
d z ie lo n e  w o ln e  m ie jsc a  d la  zak ażo ­
n y c h  w iru se m  H IV  n a rk o m a n ó w  i cho­
ry c h  p sy c h ic z n ie . Z a s ta n a w ia m  się  cZj 
ow i m łodzi lu d z ie  n ie  s ta n o w ią  n ieu cz­
c iw ej k o n k u re n c ji  d la  s ied ząceg o  k ilk 3 
k ro k ó w  d a le j s ta re g o  ż e b ra k a  - in w a li­
dy? P a w e ł  J e rz y c k 1

"Obawiamy się tylko - dodaje Agnieszka
- Że znowu zostaniemy źle nagłośnieni i za­
miast spokopjnej muzyczki wyjdzie "kasza- 
na” , tak  jak  w zeszłym roku.”

Mamy nadzieję, że w tym roku wszystko 
będzie O.K. Życzymy powodzenia!

SYJON gra w składzie:
AGNIESZKA PILARCZYK - flet poprze­

czny
ARKADIUSZ LEONHARD - wokal, saxo- 

fon altowy i tenorowy 
SEBASTIAN ŚLUSARCZYK - trąbka 
ANDRZEJ TOMCZAK - gitara

JACEK MAKAREWICZ - gitara
SŁAWOMIR RYBARCZYK - gitara baso­

wa
GRZEGORZ STACHURA - klawisze
SEBA ’’MANDELA” WASILEWSKI Pc'

ZBIGNIEW ’’CRAZY” MIKOŁAJCZYK
- konga

ZBIGN IEW  STA C H U R A  - "p rzeszkadza- 
jk i"

Kontakt: Agnieszka Pilarczyk, ul. Lipo'vU 
17, 63-200 Jarocin, tel. 28-90.
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Rozmowa z  Wodzem i Sterem Podborskim

„TO MY JESTEŚMY NORMALNI!”
Jesteście jarocińskim i w e­

teranam i ruchów alternaty­
wnych...

Steve: N o  ta k , w  c z e r w c u  
te g o  r o k u  s t u k n ę ła  m i t r z y ­
d z ie s tk a . S t a r s z y  o d e  m n ie  j e s t  
c h y b a  t y lk o  J im o l ,  s t a r y  h e j .

Wódz: J a  j e s t e m  d w a  la ta  
m ło d s z y  o d  S t e v a .

Punk i h ip is trzym ają ze 
sobą?

Steve: J a  j e s t e m  c z ło w ie ­
k ie m . P u n k  to  ta k i  p r z y d o m e k ,  
d o d a n ie . B o g a c i  lu d z ie  w y m y ś ­
li li, ż e  t o  m a  b y ć  p u n k ,  a  to  h e j . 
W te d y  ła tw ie j  n a b ija ć  k a b z ę .

Wódz: J e ś l i  j u ż  j e s t e ś m y  
P r zy  t y c h  n a z w a c h ,  to  j a  s ię  
W y w o d z ę  z  r u c h u  p o s t h ip is o w -  
s k ie g o , a  S t e v e  z  p o s t p u n k o -  
W ego.

Dlaczego post?
Wódz: B o  to  j u ż  in n e  c z a s y .  

W ie tn a m  b y ł  d a w n o .  J e s t e ś m y  
ju ż  in n y m  p o k o le n ie m ,  in a c z e j  
n a s w y c h o w a n o .

Ale dlaczego trzym acie ze 
sobą?

Steve: N ic  w  t y m  d z iw n e g o .  
R u c h  p u n k o w y  b y ł  p a c y f is t y ­
c z n y  i  a n a r c h is t y c z n y .  J a  z a l i ­
c z a m  s ię  d o  p a c y f is t y c z n e g o .  
T r z y m a liś m y  s i ę  r a z e m  z  h e ja -  
*ni i r a s ta fa r a ja m i. N ie  b y ło  
z a d y m  i n ie  b y ło  ta k , ż e  j a  p u n k  
a t y  - h ip is  w ię c  s i ę  n ie n a w id z i ­
m y . W a lc z y l i ś m y  o  to  s a m o ,  
t y lk o  u b io r y  b y ły  in n e .  S z c z e ­
rze m ó w ią c ,  w o lę  p r z e b y w a ć  
z h e ja m i.  P u n k s y  c z ę s t o  w  o g ó ­
le  n ie  w ie d z ą ,  o  c o  w  ty m  w s z y ­
s tk im  c h o d z i .

A o co chodzi?
Steve: O  w o ln o ś ć ,  o  to  b y  n ie  

Z abijać, n ie  i ś ć  d o  w o j s k a  - o  to  
też  c h o d z i ło  h ip is o m  - n o  i  j e s z ­
cze  o  to , b y  b y ła  p r a c a , b y ły  
M ie s z k a n ia .

Jak trafiłeś do ruchu pun- 
kowskiego?

Steve: M u z y k i  s łu c h a łe m  o d  
M ło d y c h  la t .  P u r p l i ,  L e d  Z e ­
p p e lin , D o o r s ó w , H e n d r ix a ,  
J o p lin k ę  i t a k e  s t a r e  k a p e le .  
™ t y m  c z a s ie  b y łe m  s p o k o j ­
n y m  c h ło p c z y k ie m  c h o d z ą c y m  
do s z k o ły  i s łu c h a j ą c y m  m u z y ­
k i d e l ik a tn e j .

Pieprzysz rzeczy, które pod­
noszą m nie na  duchu. Chrza­
nisz głupoty, od których gęba 
sama się śmieje. Dajesz mi silę. 
Skąd ją  bierzesz? Ze świata?
2  m uzyki? Z  innych ludzi? Od 
Boga? No nie wiem. Mógłbyś 
te BRUMIE powiedzieć skąd 
Właściwie m asz tę siłę? Myślę, 
¿e wielu ludzi chciałoby to wie­
dzieć.

Joaśka. n ie w a żn e  s k ą d

Spokojnym? Chyba boksu­
jącym  chłopczykiem ...

Steve: W ie sz , j e s t e m  l e w o r ę ­
c z n y ,  d o s y ć  s i ły  m ia łe m  i n a u ­
c z y c ie l  w - fu  s t w ie r d z i ł ,  ż e  b y ł ­
b y m  d o b r y m  b o k s e r e m . P r o ­
b le m e m  b y ła  t y lk o  w a d a  w z r o ­
k u . W  t y m  c z a s ie  j e ż d ż ą c  a u t o ­
b u s e m , t r a m w a j e m  p o  P o z n a ­
n iu , z o b a c z y łe m  c h ło p a k ó w  
t r o c h ę  in a c z e j  u b r a n y c h ,  z  ła ń ­
c u c h a m i,  a g r a fk a m i, c o ś  w  ty m  
s ty lu .  T o  b y ły  p u n k i.

W tedy to się  zaczęło?
Steve: T a k . W  P o z n a n iu  b y ł  

k lu b  p u n k o w y  D N O , ta m  s ię  
p r z y c h o d z i ło ,  s łu c h a ło  m u z y ­
k i ,  o g lą d a ło  z n a c z k i ,  j a k  k to  
j e s t  u b r a n y . P r z y c h o d z i l i  h e je ,  
r a s ta fa r a je , w s z y s c y  t a ń c z y l i ,  
b a w i l i  s ię ,  b y ło  fa jn ie ,  a le  z  c z a ­
s e m  lu d z ie  z a c z ę l i  p .. .  t e n  r u c h .

Wódz: W ie lu  n a  w a k a c je  
p r z e b ie r a ło  s ię ,  z a k ła d a ło  s k ó ­
r ę , w o j s k o w e  b u t y  i j u ż  b y ł  
p u n k .

Steve: W  d o m u  b y ł  j a k  B ó g ,  
a  w y j e ż d ż a ł  i b y ł  j a k  s z a ta n .  
J e c h a ł  d o  J a r o c in a  n ie  p o  to ,

w u ję .  U w a ż a m , ż e  r u c h  p u n ­
k o w y  s i ę  s k o ń c z y ł .

Nadal jednak przyjeżdżają 
do Jarocina załogi punkows- 
kie, brudasy w yw ołujące  
strach.

Steve: P u n k i  j a k  j e s t  ic h  30  
t o  s ą  a s y ,  a  w  d w ó c h ,  t r z e c h  to  
b y  s i ę  w  p o r y  z e s r a l i .  A  z a  ty c h  
b r u d a s ó w  t o  j a  s ię  w s t y d z ę .  
W ia d o m o , w y m y ś lo n o  n a z w ę  
p u n k  -  ś m ie ć .  I o n i  w  P o l s c e  
u w a ż a j ą ,  ż e  im  b r u d n ie j s z y  to  
l e p s z y  p u n k .  J a  w  ż y c iu  t e g o  
n ie  u z n a m . Z a w s z e  m ia łe m  
s p o d n ie  c z y s t e  i b u t y  w y p a s ­
to w a n e .

Punk is dead?
Steve: D z iś  w  P o l s c e  k a ż d y  

w a lc z y  o  p r z e tr w a n ie .  J e s t  ta k ,  
j a k  b y ło  n a  Z a c h o d z ie .  C ię ż k o
o  p r a c ę ,  u t r z y m a n ie  r o d z in y ,  
c z ę s t o  b r a k  s e n s u  ż y c ia .  I  t e r a z  
r u c h  p u n k o w y  m ó g łb y  p o ­
w s t a ć .  T e r a z  to  j e s t  p o tr z e b n e .

Wodzu, siedzisz z boku, nic  
nie m ówisz, powiedz coś o so­
bie...

Wódz: Z a c z ą łe m  s ię  w łó c z y ć  
o d  1979 r ., j e s z c z e  w  l i c e u m ,  
w  c z a s ie  w a k a c j i .

ż e b y  z r o b ić  j a k ą ś  m a n if e s t a c j ę ,  
p o k a z a ć , ż e  o  c o ś  m u  c h o d z i ,  
t y lk o  b y  s ię  b ić ,  r o b ić  z a d y m y .  
P r z y je ż d ż a j ą  tu  d z ie c i  d y r e k ­
to r ó w , d o k to r ó w , m a g is t r ó w
i r o b ią  s o b ie  ja ja .

Steve, na początku lat 
osiem dziesiątych chodziłeś 
z żelazną bilą na łańcuchu, 
jakoś nie w yglądałeś na pacy­
fistę...

Steve: B y ły  m a łe  p r z e ła m y ,  
m ia łe m  o k r e s  a n a r c h is t y c z n y ;  
c h a o s ,  z a d y m y . T o  b y ły  p o c z ą ­
tk i. C z ło w ie k  s i ę  s t a r z e j e  i u c z y  
n a  w ła s n y c h  b łę d a c h . Z c z a s e m  
s t w ie r d z i łe m , ż e  lu d z ie  b a w ią  
s i ę  t y m  r u c h e m  i c h o d z i  im  
t y lk o  o  p ie n ią d z e ,  ż e b y  b y ł  
z b y t  n a  p ły t y  i  c iu c h y .  T e r a z  
s t o j ę  t a k  z  b o k u  i  t y lk o  o b s e r ­

s z c ie  d o  T u r a w y  k o ło  O p o la . 
C a łe  w a k a c j e  w  tr a s ie .

Nadal tak  jeździsz?
Wódz: T e r a z  j u ż  n ie .  T r o c h ę  

z a  s t a r y  j u ż  j e s t e m .
W spom niałeś o Częstocho­

wie.
Wódz: T a k . C o  r o k u  o r g a n i­

z o w a n e  s ą  h ip i s o w s k ie  p ie l g ­
r z y m k i (b y łe m  n a  tr z e c h ) .  P r o ­
w a d z i  j e  k s ią d z  A n d r z e j .  Z n a s z  
g o?

Nie. Co to za jeden?
Wódz: N o r m a ln y , a u t e n t y c z ­

n y  k s ią d z .  M a  s w o ją  p a r a f ię

"Jurek, już całkiem przesta­
łam wąchać te śuńństwa. Jest 
mi trochę głupio, trochę więcej 
kopcę, ale to minie. Starzy zno­
wu zabrali mi cały szmal. To 
nic. I tak, mimo, iż oni mnie 
nienamdzą, ja ciągle będę ich 
kochać. Tak jak wszystkich. 
Kocham Cię Jurek! Kocham ca­
ły ten pojebany świat.”

Beata, Kraków

W szkole n ie było proble­
mów?

Wódz: B y łe m  ś r e d n im
u c z n ie m , a le  m a t u r ę  m a m . P o ­
t e m  u c z y ł e m  s ię  w  S t u d iu m  
K u lt u r a ln o  - O ś w ia t o w y m
0  s p e c j a ln o ś c i  t e a t r a ln e j  w  K a ­
l i s z u .  B y łe m  ta m  t y lk o  r o k
1 w y lą d o w a ł e m  w  w o j s k u .  N a  
s z c z ę ś c i e  t y lk o  n a  12 m ie s i ę c y
- a k u r a t  r o z w ią z a n o  j e d n o s t k ę .

To włóczenie się  na czym  
polegało?

Wódz: W  lip c u  z j e ż d ż a l iś m y  
s ię  n a  W o lin . S t a m t ą d  s t o p e m  
j e c h a ło  s i ę  d o  B r o d n ic y .  P ó ź ­
n ie j  J a r o c in ,  C z ę s t o c h o w a .  P o  
15 s ie r p n ia  j e c h a l i ś m y  d o  O ls z ­
t y n a  k o ło  C z ę s t o c h o w y  i  w r e ­

w  L u b lin ie .  A n d r z e j  to  j e s t  t a k i  
g u r u  c a łe g o  r u c h u  h ip is o w s -  
k ie g o .

M ówisz o nim  jak  o koledze.

Wódz: B o  ta k  j e s t .  J e s t e ś m y  
z  n im  n a  ty .  O n  z a w s z e  z n a j ­
d z ie  c z a s ,  ż e b y  z  to b ą  p o r o z ­
m a w ia ć .

I co, rozm aw iacie o Ewan­
gelii?

Wódz: N ie  t y lk o .  D la  n ie g o  
n ie  m a  t e m a t ó w  ta b u . P o r u s z a ­
m y  w s z y s t k ie  p r o b le m y  p o c z y ­
n a ją c  o d  B o g a , a  k o ń c z ą c  n a  
s e k s i e .

Skoro chodziłeś na p ielg­
rzym ki, to pew nie jesteś w ie­
rzący.

Wódz: W ie r z ą c y  t a k , a le  n ie  
p r a k t y k u ją c y .  N ie  c h o d z ę  c o  
n ie d z ie la  d o  k o ś c io ła .  J a  p o  
p r o s t u  n ie  u z n a ję  t e g o  s p o s o b u  
m o d le n ia .  D la  m n ie  K o ś c ió ł ,  
B ó g  s ą  w s z ę d z ie .  N a w e t  te r a z  
m o g ę  u s ią ś ć  z  b o k u  ( r o z m a w ia ­
m y  w  p iw ia r n i  - p r z y p . D . P .)
- w y  b ę d z ie c ie  g a d a ć , a  j a  s ię  
p o m o d lę .  A le  n a jb a r d z ie j  lu b ię  
s ię  m o d l ić  n a  ło n ie  n a tu r y . I d ę  
d o  la s u  c z y  d o  p a r k u , s ia d a m  
n a  ła w e c z c e  i  s ię  m o d lę .  I t o  m i  
o d p o w ia d a . U w a ż a m , ż e  w  t e n  
s p o s ó b  le p ie j  s i ę  p o m o d lę  n iż  
w  k o ś c ie l e .

A  co ci przeszkadza w  koś­
ciele?

Wódz: Z r o z u m . P ó j d ę  ta k  
u b r a n y  d o  k o ś c io ła  i c o  lu d z ie  
n a  to?  W ie s z ,  w  c z a s ie  m s z y  
p r z e k a z u j e  s i ę  z n a k  p o k o ju ,  
a le  p o k o ju  w  t y m  n ie  m a . L u ­
d z ie  w y jd ą  z  k o ś c io ła  i n a j c h ę t ­
n ie j  z a s t r z e l i l ib y  c ię  z a  to , ż e  
j e s t e ś  w  s k ó r z e .

Wasz w ygląd  szokuje nor­
m alnych ludzi.

S t e v e :  W  t e n  s p o s ó b  c h c ę  
z w r ó c ić  n a  s ie b ie  u w a g ę ,  ż e b y  
lu d z ie  m n ie  z a u w a ż y l i ,  ż e  o  c o ś



m i c h o d z i . I  c o  to  z n a c z y  n o r ­
m a ln i  lu d z ie ?  J a  s i ę  c z u ję  b a r ­
d z o  n o r m a ln y . W ło s y  k r ó tk ie ,  
d łu g ie ,  s p o d n ie  w  p a s k i  i k r o ­
p k i  to  w s z y s t k o  j e s t  n o r m a ln e .  
N ie n o r m a ln i  są  c i , k tó r z y  n ie  
p o tr a f ią  n a s  z r o z u m ie ć .  J e ś l i  
n ie  j e s t e ś  t a k i  j a k  o n i, to  n ie  
u fa ją  c i  i  n ie n a w id z ą .  N ie  j e s t e ś  
d la  n ic h  c z ło w ie k ie m .

W ó d z : C o ś  c i  p o w ie m . M a s z  
r ę k ę ?  M a m  te ż .  M a s z  ją d r a ?  J a  
t e ż  m a m . G ło w ę  m a m y . J e s t e ś ­
m y  t a c y  s a m i.

S t e v e :  T y lk o  n a s z e  m ó z g i  
m y ś lą  in a c z e j .

W ó d z: L u d z io m  w y s t a r c z y  
to , ż e  p r a c u j ę  i p o  p o łu d n iu  
w y p i j ę  j e d n o  p iw o .  A  m y  b y ś ­
m y  c h c ie l i  c o ś  w ię c e j .  N ie  c h o ­
d z i  n a m  t y lk o  o  k o n s u m p c y j n y  
s p o s ó b  ż y c ia .  W ie sz , t o  m y  j e s ­
t e ś m y  n o r m a ln i ,  a  c a ły  t e n  
ś w ia t  n a o k o ło  j e s t  n ie n o r m a l ­
n y -

Steve: C i t w o i  n o r m a ln i  lu ­
d z ie  w s t y d z ą  s i ę  s w o ic h  u c z u ć ,  
n ie  p o tr a f ią  ic h  o k a z a ć ,  a  in ­
n y c h  p o tr a f ią  t y lk o  s z u f la d k o ­
w a ć . T e r a z  j e s t  ta k a  k a p e la  
G u n s  N ’R o s e s  - 50%  p a n ie n e k  
t r z ę s i e  g a t a m i,  c h c ia ły b y  m ie ć  
ta k ic h  s z c z o n ó w . A  w y j d ę  ja
- d łu g ie  p ió r a , t a t u a ż e  - to  o n e  
s ię  b o ją . B o  d łu g ie  p ió r a  to  
ć p u n , a  p o d z ie r g a n y  t o  k r y m i­
n a lis ta .  N o  i s ta r a .. .  C o  b y  je j  
s t a r a  zr o b iła !

Zbliża się festiw al, specjal­
nie nie w idać w as na stadio­
nie w  czasie ’’rytm ów ”...

Wódz: R z e c z y w iś c ie .  Z a w s z e  
m a m y  k a r n e t y ,  a le  r z a d k o  
w c h o d z im y  d o  ś r o d k a . N a  s t a ­
d io n ie  n a s z e  m ie j s c e  j e s t  p o d  
t r z e p a k ie m , a le  w o l im y  i ś ć  n a  
m a łą  s c e n ę .  W ię c e j  s i ę  t a m  
d z ie je .

Steve: T a  m u z y k a ,  c o  j e s t  
w  J a r o c in ie ,  to  m n ie  j u ż  n u d z i .

To czego słuchasz teraz?
Steve: O s ta tn io  s łu c h a m

P in k  F lo y d ,  T h e  D o o r s ,  T a lk  
T a lk , C la n n a d , C o c te a u  T w in s .  
N a w e t  M e ta l l i c ę  s łu c h a m .  
Z p u n k o w y c h  k a p e l  lu b ię  t e  
s ta r e :  C la s h , B - 5 2 ’s , S e x  P i s ­
to ls .  P o t e m  p u n k  s ię  z m ie n i ł ,  
w y s z ły  t a k ie  k a p e le  j a k  D is ­
c h a r g e ,  G B H ; k a p e le  s z a lo n e ,  
g r a j ą c e  c z a d . A le  d la  m n ie ,  s ta ­

r e g o  p u n k o w c a ,  n a j le p s z ą  k a ­
p e lą  s ą  T h e  D o o r s .  T o  o b łę d  
k a p e la .

Trochę dziw ny repertuar  
jak  na punka...

Steve: J a  k o c h a m  m u z y k ę
i k a ż d ą  p o tr a f ię  z r o z u m ie ć .  D la  
m n ie  B a c h , C h o p in , r e g g a e  c z y  
p u n k  - k a ż d a  m u z y k a  j e s t  d o b ­
ra  n a  s w ó j  s p o s ó b . C o ś  lu d z io m  
d a je . P o s łu c h a j ,  id ę  z  w a lk m a ­
n e m  i s łu c h a m  m u z y c z k ę  
z  k r ę g u  4 A D , a j a k iś  m ło d y  
p u n k  p y t a  s ię  z d z iw io n y :  c z e g o  
t y  s łu c h a s z ?  T o  c o , m a m  s łu ­
c h a ć  t y lk o  j e d n e g o  z e s p o łu ,  b o  
j e s t e m  p u n k ie m ?

Wódz: J a , m im o  ż e  h e j , z a ­
g ią łb y m  n ie j e d n e g o  p u n k a .  
Ś m ie s z ą  m n ie  t e  m ło d e  n a w i e ­
d z o n e  h ip i s ó w y ,  g d y  o k a z u je  
s ię ,  ż e  s łu c h a ją  D ż e m u  i n i c z e ­
g o  w ię c e j .

A jak  tam  polska m uzycz­
ka?

Są tu nie tylko skini, ale 
też m talowcy, hipisi, nie 
zrzeszeni. Jest O.K. Tak ja k  
w  Jarocku. Ostatnio, ra z  po  
raz, w p a d a  jeden nacjonali­
sta, chociaż w yg lą d a  cał­
kiem ja k  skin, nikt mu jesz­
cze nic nie zrobił.

Natasza, Gniezno

Steve: D ż e m  m i s ię  b a r d z o  
p o d o b a , b o  f a c e t  ś p i e w a  o  l u ­
d z ia c h  i d la  lu d z i .  P o z a  t y m  
ś w i e t n y m  z e s p o łe m  b y ła  B u d ­
k a  S u f le r a ,  w c z e ś n ie j  B r e ­
a k o u t .  Z  m ło d s z y c h  K S U , R e j e ­
s tr a c ja , m o ż e  j e s z c z e  W C . 
A  t a k  to  n i e  m a  d o b r y c h  p o l ­
s k ic h  k a p e l .

Nie przesadzasz?
Steve: D u ż o  j e s t  k a p e l  p u n ­

k o w y c h ,  m e t a lo w y c h ,  a le  n ie  
m a  t a k ie j  a u t e n t y c z n e j  k a p e l i  
p u n k o w e j  z  p o d z ie m ia  b ie d ­
n y c h  r o d z in .

Wódz: T o  s ą  p r z e w a ż n ie  
d z ie c i  z  d o b r y c h  r o d z in , k tó r e  
s z u k a ją  p r z y g o d y .

Steve: I r o b ią  w ie l k i e  ja ja . 
Z  t e g o  z r o b i ła  s i ę  k o m e r c ja  z a ­
j e b is t a .  C h o d z i  t y lk o  o  s z m a l.

3 4  r o b i to  d la  p ie n ię d z y  i  s ła w y .  
J a k  s ię  t r o c h ę  w y b i j e ,  to  j u ż  
d r u g ie g o  n ie  z n a . T a k i D e z e r ­
ter : d o  J a r o c in a  p r z y j e c h a l i  j a k  
s ie r o ty ,  p a m ię t a m  ic h , a  g d y  
t r o c h ę  s ię  w y b i l i ,  to  t a c y  d u m n i  
s ię  z r o b i l i .  C h c ie l ib y ,  ż e b y  l u ­
d z ie  d o  k o la n  im  p a d a l i .  Z a  co?  
A lb o  T S A ; s p o t k a łe m  ic h  n a  
u l ic y  w  J a r o c in ie  w  1981 r.
- s z a r a c z k i  z  O p o la , d łu g ie  p ió ­
ra . O n i ś p ie w a j ą  d o  lu d z i ,  a le  
n ie  p o tr a f ią  z  lu d ź m i ż y ć .  S ą  
w y j ą t k i  t y lk o ,  n a  u l ic y  c z e ś ć
- c z o łe m , w id z is z  - ż y ją  j a k  in n i ,  
s p o ty k a ją  s ię  z  lu d ź m i.

Sam i też próbow aliście  
grać?

Steve: M ie l i ś m y  k ie d y ś ,  tz n . 
W o d z u , J im o l ,  F u r a  i j a  k a p e lę
- T o ta l  D e k i e l  U n d e r g r o u n d  
D ix ie la n d  G e n e r a t io n .  G r a liś ­
m y  t a k ą  o d j a z d o w ą  m u z y c z k ę .

Wódz: J a  p is a łe m  t e k s t y ,  a le  
g r a l iś m y  w  z a s a d z ie  t a k  ty lk o  
d la  s ie b ie .

Steve: W J a r o c in ie  n ig d y  n ie  
b y ło  d o b r e g o  z e s p o łu .  B y ł  n i e ­
z ł y  z e s p ó ł  p u n k o w y  P a r a n o ja ,  
b y ła  S c h iz o f r e n ic z n a  P r o s t y t u ­
tk a  M a r ia  - j a  t a m  ś p ie w a łe m .  
P r z e z  t e  ’’r y t m y ” p o w in n o  b y ć  
d u ż o  k a p e l  w  J a r o c in ie ,  a l e  tu  
n ie  m a  z  k im  t e g o  z r o b ić .  
A  w ie m ,  ż e  b y łb y m  d o b r y  n a  
s c e n ie .  C z u ję  to . J a k o  w o k a l i s ­
t a  i j a k o  c z ło w ie k ,  k t ó r y  c h c e  
c o ś  lu d z io m  o d  s ie b ie  d a ć .

Dużo nie ryzykujesz, naj­
wyżej dostałbyś woreczkiem  
z piaskiem .

Steve: T e g o  n ie  r o z u m ie m .  
L u d z ie  w  P o l s c e  n ie  p o tr a f ią  
s ię  b a w ić .  N ie  p o tr a f ią  k a p e ­
lo m , k t ó r e  w y jd ą  n a  s c e n ę
i c h c ą  im  c o ś  d a ć , o d w z a je m n ić  
t e g o .

W ó d z : N o  i l e c i  p ia s e k  n a  
s c e n ę .

H i p i s ó w  k o j a r z y  s i ę  z  n a r ­
k o t y k a m i ,  a  p u n k ó w  z  p i ­
w e m .

W ó d z : T o  n ie p r a w d a .
S t e v e :  N o  m o ż e  ta k  w  p r z y ­

b l iż e n iu ,  a le  i p u n k s y  w a l i ł y  
h e r o in ę ,  k o k a in ę  i p r z y p a la l i .  
C h o c ia ż  ta k  j e s t  s k o ja r z o n e
- p u n k s y  to  d m u c h a n ie  w o r e ­
c z k ó w , b r y n d a , c h la n ie .

W ó d z : B o  p u n k s y  z a w s z e  b y ­
ły  b ie d n ie j s z e .  H ip is i  to  b y ły  
z b u n t o w a n e  d z ie c i  b o g a c z y ,

a  p u n k s y  t o  p r z e w a ż n ie  d z ie c i  
z  n iz in  s p o łe c z n y c h ,  r o b o tn ic y .  
H ip is i  z a w s z e  p o s z u k iw a l i  
w r a ż e ń  p o z a z m y s ło w y c h ,  
w ie s z  - e r a  W o d n ik a , a b y  o s ią g ­
n ą ć  s t a n  n ir w a n y  u ż y w a l i  
L S D , p ó ź n ie j  z a c z ę ły  s i ę  t w a r ­
d e  n a r k o ty k i .

Steve: N ie  p o w ie m , ż e  j e s ­
t e m  c z y s t y .  S p r ó b o w a łe m  
w s z y s t k ie g o :  w ó d k i ,  w in a ,  p i ­
w a  i  s p r ó b o w a łe m  h u k n ą ć  i z a ­
p a l ić  t r a w y . A le  j e ś l i  c h o d z i
0 n a r k o t y k i ,  to  u w a ż a m , ż e  j e s t  
t o  z g u b a  z a je b is ta .  M ia łe m  
o k a z j ę  j u ż  w  1979 r. I g d y b y m  
w t e d y  z a c z ą ł  ć p a ć , t o  d z is ia j  
b y łb y m  w r a k . J a  ż y j ę  m ię d z y  
ć p u n a m i  w  J a r o c in ie .  T u  j e s t  
b a r d z o  d u ż o  ć p u n ó w . O n i s ą  
b a r d z o  s ła b i  p s y c h ic z n ie  i  t r z e ­
b a  im  p o m a g a ć .

Nie boisz się  AIDS-a?
Steve: W  P o l s c e  d u ż o  j e s t  

lu d z i  c h o r y c h  n a  A I D S , m o ż e
1 w  J a r o c in ie  t a k  s a m o . N ib y  
id z i e m y  w  X X I  w . ,  a  lu d z ie  j a k  
b y  m o g li ,  t o  b y  t y c h  c h o r y c h  
p o z a b ija l i .  J a  s i ę  n ie  b o ję  c z ło ­
w ie k a  z  A I D S - e m , p o d a m  m u  
r ę k ę , p o m o g ę .  W ia d o m o , ż e  n ie  
p ó jd ę  z  n im  d o  łó ż k a  i  n i e  w e z ­
m ę  o d  n ie g o  k r w i ,  a le  r o z m a ­
w ia ją c  z  n im  p r z e c ie ż  s ię  n ie  
z a r a ż ę .

Zawsze w as w idzę w  m ęs­
kim  tow arzystw ie; n ie  lubicie  
panienek?

Wódz: K a ż d y  z  n a s  m a  p r z y ­
j a c ió łk ę .

Steve: M a m  d z ie w c z y n ę .
M o im  s e n s e m  ż y c ia  j e s t  to , a b y  
b y ć  t y lk o  z  n ią .  T e r a z  w  P o l s c e  
j e s t  s t r a s z n y  m ły n ,  b ie d a , a le  
w ie r z ę  w  B o g a  i d la t e g o  m y ś lę ,  
ż e  b ę d z ie  le p ie j .

R ozm aw iał D ariusz Pilarczyk

Czy wiesz co nam  się wczorej 
przydarzyło? Sztyśm y sobie mias­
tem i jeden facet chyba przez pół 
godziny nam się przyglądał, a po­
tem zapytał czy czasem nie uciek­
łyśm y z domu wariatów. Takie 
zdziwienie wywołał chyba nasz 
irokez na głowie, glany i skóra. 
A  my powiedziałyśmy, że właśnie 
przyjechałyśmy z Indii, z  plemie­
nia Stojących Włosów. Facel zaczął 
się drzeć, że ta dzisiejsza młodzież 
nie wie za co się wziąć. To tyle. 
Cześć! Anka z  Kaśką

20 „G .J.”



N a w e t najbardziej zagorzali fani roc­
ka muszą czasem coś zjeść. W tym  
roku, tak jak i w  latach ubiegłych, 
kioski festiwalowe” zostały rozsta­

wione w  czterech miejscach. Główny 
ciąg handlowy znajduje się przy ’’dużej 
scenie”, czyli po prostu przy stadionie. 
Jest tu 19 kiosków spożywczych i 4 mu­
zy czno-gadge to we. W tych ostatnich 
kupić można głównie kasety i koszulki 
z różnymi nadrukami. Drugi "punkt 
zaopatrzeniowy” znajduje się niedale­
ko od pierwszego, przy ulicy Spor­
towej - przed wejściem na stadion. 
Znajdują się tu 3 kioski spożywcze 
13 muzyczne. Ten punkt zrobiony jest 
ta. in. z myślą o ’’słuchaczach z dale­
ka”, czyli o tych, których nie stać na 
karnet. Przy amfiteatrze - ’’małej sce- 
tae” ustawiono 3 kioski spożywcze, 
a na polu namiotowym 5. Być może 
ilość stoisk będzie większa. Wszystko 
Zależy od liczby m iłośników rocka. 
Organizatorzy oczekują około piętnas­
tu tysięcy gości festiwalowych. Usta­

NIE SAMĄ MUZYKĄ..
wiono jeszcze 3 stoiska z ’’biżuterią 
festiwalową”: na polu namiotowym, 
na stadionie i przy ul. Sportowej.

Wszystkie stoiska spożywcze oferują 
pieczywo, konserwy, słodycze, owoce, 
napoje. Większość z nich prowadzi ró­
wnież tzw. małą gastronomię. Ceny są 
różne. Hot-dogi, hamburgery, kebaby, 
ryby smażone, kiełbasę na gorąco moż­
na kupić za 7 - 15 tys. Ale są również 
tańsze rzeczy, np. kaszanka z bułką 
5 - 6  tys. W osobnym stoisku można 
kupić buliony - barszcz, rosół. Cena 
potrawy ’’bulion +  bułka” będzie w y­
nosiła około 3,5 tys.Co trzecie stoisko 
spożywcze zobowriązało się do prowa­
dzenia działu nabiałowego. Stoiska 
sprzedające nabiał muszą być wyposa­
żone w  lodówki. Dzięki temu w każ­
dym miejscu i  o każdej porze można

będzie kupić świeże, chłodne mleko, 
maślankę, kefir, jogurt, sery i twaróg. 
Również inne napoje sprzedawane 
w tych stoiskach będą schłodzone. Na­
poje te dostarcza firma, która obiecała 
postarać się o "bezpieczne” opakowa­
nia. Chodzi tu o plastikowe butelki, 
woreczki i kartony, czyli przedmioty, 
które nawet przy największych w ysił­
kach nie dadzą się przekształcić 
w  "broń ręczną”.

Ofertę spożywczą uzupełnią 2 stois­
ka prowadzone przez członków towa­
rzystwa Hare Kriszna. Znajdą się one 
na stadionie i polu namiotowym. Ofe­
rują oczywiście potrawy wegetariańs­
kie. Myślę, że będą się cieszyły dużym  
zainteresowaniem ze względu na nis­
kie ceny. Te smaczne potrawy będą 
sprzedawane po cenie kosztów wytwo-

MOSiR koordynujący w  tym roku 
całość przyfestiwalowego handlu sta­
rał się zadbać o niskie ceny wszystkich 
produktów. Przypuszczalnie ceny na­
pojów na straganach będą niższe niż 

^  w sklepach. Miejmy nadzieję, że wszy­
scy handlowcy postawią na ilość i dob­
rą jakość, a nie na cenę.

Gdy już najemy się do syta, a jeszcze 
zostanie nam trochę pieniędzy, m oże­
my odwiedzić stoiska muzyczne. War­
to wiedzieć, że żadne z oferowanych 
tam nagrań nie jest nagraniem pirac­
kim. Kontrolą kaset zajmuje się spec­
jalna komisja.

Pamiątki w postaci kaset, koszulek
i znaczków osłodzą nam gorycz roz­
stania z Jarocinem i skrócą oczekiwa­
nie na następny festiwal. As

p o l i c j a n c i  -
zaskakujące opinie

O chroną teg o ro c zn eg o  festiw a-  
^ w  J a ro c in ie  zajm u je s ię  p ry  w at- 

, firm a ” E n ig m a ” z  K alisza . N a-
^ m iast s łu żb a  p a tro low a  w  m ieś-

i o k o lic y  to  sp ra w a  p o lic jan ­
tów.

W k ilk u  rozm ow ach  d zien n ik a - 
”G .J .” z m ie jsco w y m i fu nk c-  

|° iiariuszam i p o jaw iły  s ię  za sk a ­
kujące op in ie: ’’N ajgorsza  je s t  ba- 
fłera ja k ą  stw arza  m u n d u r

U przedzen ia  - m ó w i p o lic jan t
grupy p atro low ej - g d y  zaczyn a  

m u zy czn y  k o c io ł w  Jaroc in ie  
Ciasto sta je  s ię  in n e. L u d zie  leżą  

ratu szem , na traw n ik ach . Ni- 
to  n ie  p rzeszk ad za . M nie s ię  

^°doba tak i lu z. O d k ilk u  la t s ta ­
jam się  b yć  ch ociaż  na jed n y m
°*icercie. Ja też  lu b ię  rocka dob- 

zagran ego . P rzy jezd n i n ie  m a- 
Ha to  m o n o p o lu ” .

..Jftnym  razem  p od słu ch a liśm y:  
$ ch y b a  lu d z ie , k tórym  za leży ,
ty w  Jaroc in ie  ze  słu ch a n ia  m u ­

zy k i rock ow ej w y ła z iła  agresja
i zad ym y . K toś p rze c ież  w ygad u je  
n iestw o rzo n e  rzeczy  o p o lic jan ­
ta ch  i och ron ie  fes tiw a lu . A  w  tym  
rok u  p rzec ież , na  p rzyk ład , 
w  och ro n ie  p racu je  n a u c zy c ie l 
z  L iceu m . N ajbardziej tow arzysk i 
c z ło w iek  ja k ieg o  zn am . To on  c ią g ­
n ie  od k ilk u  la t k lu b  ’’IP P O N ”
i je s t  ju d o  w  Jaroc in ie  na n iez ły m  
p o z io m ie” .

’’C hyba S ęd zia  z  S ąd u  w  Jaroci­
n ie  - m ó w i je d e n  z  p o lic jan tów
- o p o w ia d a ł n ied aw n o , że  w  A m e ­
ryce  s tu d en c i z  A u stin , gd y  m ie li 
w y jść  n a  ja k ą ś  d em on strację  u licz ­
n ą  d ogad a li s ię  z P o licją , ż e  m yślą  
ta k  sam o. N a stę p n eg o  dnia n ie  
b y ło  szp a leru  p o lic jan tów . S z li 
zm iesza n i z e  s tu d en tam i. W szyscy  
w ied z ie li, że  są  p o trzeb n i d la  
w sp ó ln eg o  b ezp ie czeń stw a .
D zien n ik a rze , k tórzy  o cz ek iw a li 
rozru ch ów  szy b k o  w yjech a li. 
W se rw isa ch  te lew iz ji o  d em o n st­
racji n ic  n ie  m ów ion o , b o  n ik t  
n ik o m u  n ie  sk a k a ł do  gard ła. W y­
sz ło  n a  to , że te lew iz ję  i g a ze ty  
in ter eso w a ła  ty lk o  agresja” . ”P o  
co  d a lek o  s zu k a ć  - w trą c ił s ię  k toś  
s to jący  ob ok  - p rze c ież  d ok ład n ie  
ta k  sam o b y ło  n ied a w n o  w  P o ­
z n a n iu  ja k  s tu d en c i zrobili n ocn ą  
d em o n stra cję  ...”

”M oi rod zice  co  rok u  pozw alają  
rozbić p rzy  sw o im  d om u  2 lub
3 n a m io ty  - w y zn a ł n am  w  roz­
m o w ie  zn a jom y  fu n k cjon ariu sz
- o jc iec  n a w e t czek a , aż w rócą  
z  k o n certu , ż e b y  d ać im  gorącą  
h erb atę . N ie  m o że  zasn ąć  ja k  s ię  
od b yw ają  k o n certy . Ja n a m ó w i­
łe m  ich  n a  te  n am io ty . N ie  ch od zi 
o p ien ią d ze ...”

(b.r.) i  (k .t.)

WOLĘ BYC CZĘŚCIĄ 
PUBLICZNOŚCI

rozmowa z Krzysztofem  Królem
- przewodniczącym  Klubu Parlam e­
ntarnego KPN

Krzysztof Król: Jarocin kojarzy mi się 
wyłącznie z muzyką młodzieżową. Głównie 
z takim  zespołem, który wiele lat tem u był 
w Jarocinie - T.Love Alternative. Jeden 
z pierwszych zespołów rock’n ’rollowych po 
’82 roku, który do mnie trafił. Później już 
jakoś nie miałem czasu tym  się zajmować, 
ale nadal wciąż myślę tak: Jarocin - T.Love
- rock’n ’roll. Z takich jarocińskich skojarzeń 
jes t jeszcze Kazik, ale to jes t już zupełnie 
inna muzyka i raczej studyjna, niż koncer­
towa. A co do opinii o Jarocinie - uważam, że 
twierdzenia, jakoby Jarocin był siedliskiem 
zła są zdecydowanie nieprawdziwe. Każde 
zbiorowisko ludzkie może być zbiorowis­
kiem dewiacji. Niezależnie od tego czy jest to 
festiwal rock’n ’rollowy, czy jest to pochód 
pierwszomajowy, czy jest to pielgrzymka.

G.J.: Można mieć wrażenie, że w Polsce 
przyznanie się polityka do rock’n’rollo­
wych upodobań jest czymś wstydliwym.

K.K.: Może w Polsce nie doszło jeszcze na 
dobre do głosu pokolenie polityków. Moim 
wielkim marzeniem  jest wizyta w Polsce 
grupy Guns and Roses. Dla m nie Guns and 
Roses jest to coś niesamowitego. W tej chwili 
rządzi pokolenie Tercetu Egzotycznego, je ­
żeli nazwa ta  panu cokolwiek mówi.

G.J.: Niestety. To rozdział tragiczny.
K.K.: Wracając do tem atu Jarocina, jest to 

miejsce, do którego już parę razy się wybie­
rałem, ale z różnych powodów nie dojeż­
dżałem. Chociaż celem był festiwal.

G.J.: Może jednak powiedzie się wresz­
cie. W Jarocinie chciałby pan znaleźć się 
w charakterze obserwatora czy VIP-a?

K.K.: Zdecydowanie wolę być częścią pu­
bliczności.

rozmawiał Hieronim ’’Ronnie” Ścigacz

TRZY GROSZE
Każdy chce aby go znano, podziwia­

no, a przynajmniej by był o  tym prze­
konany. Także mieszkańcy tego mias­
teczka nad Lipinką oczekiwali, że coś 
się wydarzy, coś odmieni ich los. I tak 
się stało.

★  ★  ★

Kłótnia była ostra. Każda ze stron 
wyrzucała z siebie grad argumentów, 
aby poprzeć swoją tezę. Zwolennicy 
festiwalu byli jakby spokojniejsi, czu­
jąc za sobą całą rzeszę młodych ludzi, 
choć nie tylko młodych. Wiedzieli, że 
to dla nich organizowana jest ta im­
preza. Czym w końcu mieli się zająć. 
Zwłaszcza, że przygotowywali się do 
wyjazdu od dawna, a forsę ciułali, ła­
piąc co się da, aby zarobić na wstęp. 
Czuli wartość pracy i cenę przyjemno­
ści, choć tak krótkiej, bo tylko trzy­
dniowej.

Argumenty przeciwników festiwalu 
sprowadzały się tylko do narzekań, jak 
na sąsiada, nad głową którego jest 
w esele, wyprawiane bez jego zgody.

★  ★  ★

Pomni wspaniałych osiągnięć tech­
niki, o jakich nie śniło się prorokom, 
proza życia była taka sama. Dzwonek  
szkolny automatycznie włączył cały 
system  łączności w  poszczególnych  
klasach uaktywniając mózgi uczniów, 
wprowadzając ich tym  samym w stan 
czuwania. Na ekranie monitora ukaza­
ła się mapa kontynentu, zwanego daw­
niej Europą.
- Proszę powiedzieć, jakie byłe państ­
w o wskazuję na mapie? Może ty, Car­
penter - zapytał nauczyciel.
- Panie p-sorze, nie wiem, to było tyle 
wieków  temu.
- Carpenter, jesteś na lekcji historii, 
a nie na zajęciach w -f - podsumował go 
nauczyciel. Podpowiadam, że w jed­
nym z miast tego państwa odbywały 
się coroczne festiwale rockowe.

Las rąk uniósł się nad pulpitami. 
Także Carpenter wyciągnął rękę i było 
widać, że chce się zrehabilitować.
-To miasto to Jarocin, a państwo to 
Niem cy albo Polska, ale raczej Polska.
- No, świetnie Carpenter, otrzymujesz
całą oktawę. (rwk)
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Hej! Czy p rzy g o to w a liśc ie  już g łow y 
n a  festiw al? Jeśli n ie , to n a d sze d ł osta tn i 
m om ent, b y  o  tym  p o m y śleć . W łaśnie  
p o m y śleć , b o  fry zu ra  festiw alow a m usi 
b y ć  p rz e d e  w szystk im  c iek aw a , n iek o ­
n w en cjo n aln a , n a w e t szoku jąca; p o  
p ro s tu  w ym yślna. Poza tym  n ie  o b o w ią ­
zu ją  je j ż a d n e  in n e  k ry te r ia  tak ie  jak  
o p in ia  sp o łeczn a , p o c z u c ie  e s te ty cz n e  
o só b  trzec ich , a  n a d e  w szystko  n ie  
o b o w iązu je  je j m o d a . N ie m a żad n y ch  
w sk azań  a n i p rzec iw w sk azań  co d o  w y ­
g lą d u  w łosów . D o p u szcza ln e  są  w sze l­
k ie  fo rm y  i k o lo ry . K ażdy m a n a  g ło w ie  
to, co  u d a  m u s ię  w ym yślić , a  p o tem  
stw orzyć.

Są oczy w iśc ie  ró żn e  s ty le  i c iek aw e , 
ch o ć  często  sp o ty k a n e  (p rzynajm niej 
w  czasie  festiw alu) fry zu ry . C zęsto

Z WŁOSEM I POD WŁOS
droższym rozwiązaniem jest lakier, żel, 
pianka i inne usztywniacze dostępne 
w sklepach kosmetycznych. Ale odra­
dzam je wam gorąco; zwłaszcza lakiery, 
które okropnie wysuszają włosy. Poza 
wielkością czuby mogą się różnić kolo­
rem. Bardzo ciekawy efekt daje rozjaś­
nienie czuba, podczas gdy pozostałe 
włosy są np. ciemnobrązowe. Spotyka 
się też pióropusze różnokolorowe: cze­
rwone, żółte, pomarańczowe. Dawniej 
te barwienia wykonywano zwykłą szmi­
nką do ust. Łatwiejszym i szybszym . 
sposobem jest użycie farby w  sprayu.

Tadeusz Mazowiecki o festiwalu

MAZOWIECKI TO MOWI
P a n ie  P r z e w o d n ic z ą c y . Jaro­

c in . C z y  to p a n u  c o ś  m ó w i?
C oś m i to m ów i. A le  w  tej chw ili 

n ie  jes tem  w  stan ie p o w ie d z ie ć  
- co . P roszę  m i p rzyp om n ieć .

J est ta m  fe s t iw a l  r o c k !n 5ro llo -  
w y .

N o tak.

J a r o c iń sk i f e s t iw a l  n a d a l b u ­
d z i, u  lu d z i w  p o w a ż n y m  w ie k u , 
l i c z n e  k o n tr o w e r s je ...

N ie  znam  te g o  p ro b lem u . N ie  
je s tem  w  stanie p o tw ierd z ić , ani 
zap rzeczyć . N ie  w iem  na jakiej 
p o d sta w ie  m ożna b y  form ułow ać  
takie zarzuty.
R o z m a w ia li:  B. F r ą c k o w ia k , H. 
’’R o n n ie ” Ś c ig a c z

określają one charakter, ulubioną mu­
zykę i przynależność grupową posiada­
cza.

Typowym przykładem takiej fryzurki 
jest grzebień koguci, czyli tzw. irokez. 
Ale przecież trudno jest spotkać dwa 
podobne do siebie irokezy. Możliwości 
wariacji jest mnóstwo. Irokezy mogą 
być różnej długości; od parocentymet- 
rowych kosmyków, aż do imponują­
cych czterdziestocentymetrowych czu­
bów. W tym ostatnim wypadku nie­
zbędne okazuje się usztywnienie uwło- 
sienia. Można tego dokonać na różne 
sposoby. Bardzo rozpowszechnionym
i stosunkowo prostym sposobem  jest 
ustawienie włosów na cukier. Potrzeb­
na jest do tego szklanka cukru, kubek, 
łyżeczka i niewielka ilość ciepłej wody. 
Przy pomocy łyżeczki łączymy w kubku 
cukier z wodą do uzyskania półpłynnej 
masy - lukru. Powstały lukier możemy 
już rozprowadzać na włosach i wymo­
delować czub przy użyciu własnych 
dziesięciu palców. Ułożona w ten spo­
sób fryzura przetrwa do następnego 
mycia głow y lub najbliższego deszczu  
bez żadnych dodatkowych starań. Bar­
dziej skomplikowane, a przede wszyst­
kim mniej trwałe jest ustawianie wło­
sów na białko lub piwo. Natomiast naj-

„ T e g o  n i e  m o ż n a  o l a ć ! ”
Kibel, to miejsce, które jest bliskie 

sercu, a raczej innej części ciała każ­
d ego z nas. Przyjeżdżasz do Jarocina
i myślisz - znowu brak kibli. Strzałeczek 
”do kibla" niestety nie ma. Szukać trze­
ba samemu. Macie przynajmniej okazję 
wykazania się zmysłem detektywistycz­
nym.

Ale są momenty kiedy pęcherz nacis­
ka na mózg - i co wtedy? Jeśli znajdziesz 
się na Rynku, to pół biedy - tam jest 
kibel miejski. Będziesz musiał za to 
zapłacić, ale spokojnie! - to co znaj­
dziesz w środku będzie w pełni satys­
fakcjonujące! Mydełko, ręczniczki, pa­
pier toaletowy...Wszystko to oczyści 
cię z siłą wodospadu.

Możecie też korzystać z kibli znaj­
dujących się w kawiariach i restaurac­
jach - ale uwaga!, tu trzeba działać 
szczególnie ostrożnie, czyli grzecznie.

Pole namiotowe jest zaopatrzone 
w kible całkiem nieźle - do waszej 
dyspozycji są 34 oczka, no i prysznice. 
A stadion to wprost raj! Tutaj znajdzie­
cie 42 oczka, w  które wystarczy tylko 
trafić!

I co? Czyż nie przyjemnie będzie się 
spędzać czas w  kiblu? - mówię wam
- extra ! Nie olewajcie w ięc ścian
i drzew.

Aga

Włosy z boków głowy, nie wchodzące 
do irokeza mogą być ostrzyżone kró­
ciutko, może też nie być ich wcale. 
Efektownie prezentują się tu wystrzy- 
ganki. Na przykład szachownica: dłuż­
sze - krótsze, ewentualnie zygzaki. Zyg­
zaki wykonuje się maszynką do strzyże­
nia, przykładając ją odpowiednio do 
głowy. Uczesanie wykańcza się brzyt­
wą, która zapewnia wygolenie włosów  
w przewidzianych miejscach do zera. 
Z obserwacji wynika, że wszelkiego 
rodzaju irokezy najbardziej przyciąga­
ją wzrok przechodniów. Są też najczęś­
ciej fotografowanym elementem festi­
walowego pejzażu.

Pomówmy teraz o dread-lockach. Są 
one znakiem rozpoznawczym miłośni­
ków muzyki reggae. Jeśli, choć to się  
wydaje niemożliwe, ktoś nie wie jak to 
wygląda, to informuję - są to sfilcowane 
kosmyki włosów wyglądające mniej 
więcej tak jak wykończenie koca, lub 
jeśli ktoś zna się na rasach psów - przy­
pominają szatę komondora. Rastafarian 
wyróżniają także ubrania. Zawsze za­
wierają one kolor zielony, żółty, czer­
wony - symbolizujące barwy słońca, 
dobroci i przyjaźni. Dready są najczęś­
ciej w  naturalnym kolorze włosów ich

właściciela. Są tylko bardziej szare, 
ponieważ zbyt częste mycie im nie 
służy. Muszę jednak zmartwić tych, któ­
rzy zapomnieli postarać się  zawczasu
o odpowiednią fryzurę - zrobienie dre- 
adów jest pracochłonne i wymaga upły­
wu czasu. Jeśli w ięc lubisz reggae, 
a przyjechałeś do Jarocina bez drea- 
dów (co za błąd!) będziesz słuchać swej 
ulubionej muzyki w nieodpowiednim  
stroju głowy.

Natomiast fryzurą niekłopotliwą, mo­
żliwą do zrobienia w  kilka minut i nie 
wymagającą później dodatkowych za­
biegów  jest uczesanie ”na skina".Tu 
nie ma żadnych odstępstw od szablonu, 
żadnych dodatkowych kombinacji - jest 
łysa czaszka i koniec. I co by się nie 
mówiło jest to uczesanie bezpretens­
jonalne i bardzo higieniczne. Fryzurę tę 
można by uatrakcyjnić przez wprowa­
dzenie dodatkowej kolorystyki, ale jej 
zwolennicy są na ogół tradycjonalis­
tami i preferują styl au naturel. Oprócz 
ogolonej głow y charakterystyczny jest 
również strój skinów. Składa się nań 
czapka z dużym daszkiem, ciemna ko­
szulka na ramiączkach, jeansowa bluza, 
spodnie na szelkach i wysokie, sznuro­
wane buty.

Przeciwieństwem fryzury "na łysą 
pałę” są długie kędziory fanów heavy 
metalu. Z pewnością można podziwiać 
cierpliwość tych ludzi - w łosy napraw­
dę rosną bardzo wolno. Poza tym tego  
typu włosy wymagają troskliwej pielę­
gnacji na co dzień. W przeciwnym razie 
zamiast bujnej szopy otrzymamy kilka 
smętnie zwieszających się kosmyków. 
Jeżeli dołożyliśmy odpowiednich sta­
rań, starczyło nam cierpliwości i mamy 
upragnione długie włosy to koniecznie 
należy wziąć ze sobą szczotkę. Jeśli 
zapomnieliśmy zabrać z domu ten jakże 
ważny sprzęt, należy go niezwłocznie 
nabyć w którymś z jarocińskich skle­
pów. A teraz konkretne uczesanie. 
Włosy mogą być proste, lekko natapi- 
rowane, mogą też być loki skręcone 
trwałą. Ci, którzy zapomnieli szczotek, 
a nie chcą marnować na nie pieniędzy  
w Jarocinie noszą włosy rozczochrane, 
potargane, rozkudłane łub zmierzwio­

ne. Jak widać wybór jest duży. Każ$ 
posiadacz długich włosów może 
brać coś dla siebie. Rzadko spotyka11*, 
a ciekawą i godną polecenia wydaje11 
się fryzura pt. Jednorożec. Należy ^  
golić tył oraz boki głowy, zostawiaj^ * 
na czubku owłosione koło. Fryzura M 
dzie tym bardziej imponująca, im dł^  
sze w łosy posiadał przedtem jej wła® 
ciciel. Włosy pozostałe na głowie trẑ  
ba usztywnić (patrz: sposoby uszty^ 
niania irokeza) i uformować z nich szp1; 
czasty czub. Najłatwiejszy do wykpn3 
nia jest czub prosty. Bardziej wtajei1' 
niczeni mogą uatrakcyjnić swą 9*° 
wykonując fale na całej wysokości cl 
ba, otrzymując czub spiralny. 

Pozornie bezładne i pospo*1
a w praktyce dość pracochłonne vv 
konaniu jest uczesanie a la pion1̂  
w szczypiorek. Ignorant może się  W ™ 
miejscu obruszyć: "Jak to, toż to wys t .; 
czy nie uczesać się po obudzeniu”! ' 
ci, którzy usiłowali kiedykolwiek tak 
uczesać, wiedzą ile trudu i umiej 
wymaga odpowiednie wymodel0 
nie takiej fryzury. J

Jeśli nie jesteście zbyt biegli w sZ cn 
fryzjerskiej, a chcecie na koncertM  
odpowiednio wyglądać, musicie 
sygnować na ten cel trochę Qci ,
i odwiedzić któryś z licznych zakład
fryzjerskich. Jarocińscy fryzjerzy
zdecydowani sprostać najwięJ

■icon11'wymaganiom. Już od wielu lat wyJ „ 
ją w  czasie festiwalu różne śmies ^  
fryzurki. Jednak w  poprzednich 
nie mieli zbyt wielu klientów spos 
gości festiwalowych. Najczęściej P . 
chodzili do nich chłopcy z prośbą 0 
ko wite ogolenie, bądź uforrnowa*^- 
irokeza. Dziewczyny o w iele rza
robiły sobie niekonwencjonalne uT

Niech więc w  tym roku nie zabral^ł 
nam fantazji. Wymyślmy sobie * 
fryzury jakich jeszcze nie ^  arę 
Jeśli tylko będziecie umieli w ^  ̂  
precyzyjnie wytłumaczyć o co 
chodzi, fryzjer z pewnością nie ulQ v 
się  wyzwania i już po paru chW1 
będziecie mieli niepowtarzalną. z . J 
cającą uwagę głow ę, a o to prze | 
chodzi.



FESTIWALOWY
TELEFONY KONTAKTOWE:

P o g o to w ie  R a tu n k o w e  - u l. Ś ró d ­
m ie jska  33, te l . 999
S traż  P o ż a rn a  - u l. Ś ró d m ie jsk a  32, te l. 
998
Polic ja  - u l  K o śc iu szk i 9, te l. 997 
P olicja m u n ic y p a ln a  - te l. 26-33 
P rzy ch o d n ia  - u l .H a lle ra  9 te l. 25-05 
S zpita l R e jo n o w y  - u l. S z p ita ln a  1 te l. 
30-51 i 36-36
Pole N a m io to w e  - u l. Ś w . D u c h a  tel. 
28-65
Biuro P ra so w e  - (061) 52-76-76 (P -ń ) 
Biuro P ra so w e  - P a r k  te l. 22-50 
Biuro A k re d y ta c ji  - JO K  ul. M łodych
1 tel. 30-02
’’G aze ta  J a ro c iń s k a ” - u l. W ęg low a 16 
tel. 37-60
B iuro O gło szeń  - R y n e k  R a tu sz , te l. 
23-14 ( k ie ro w n ik  R e g in a  B ła sza k  ), 
czynne  p o n ied z ia łe k , ś ro d a , c z w a rte k : 
°d 12.00 d o  16.00, w to re k , p ią te k  od
10.00 do  16.00, so b o ta : 10.00 do  12.00

SPRZEDAŻ BILETÓW

Bilety w  cenie 150 tys zł.
Stadion - w torek, środa od 12.00 do

C jt

20.00, c z w a r te k , p ią te k , so b o ta  o d  20.00 
Zgodnie z p o trz e b a m i 
Pole N a m io to w e  - k a s a  p rz y  w ejściu , 
od p o n ie d z ia łk u  d o  s o b o ty  cz y n n a  
Przez c a łą  do b ę .
•JOK - od  p o n ie d z ia łk u  d o  so b o ty  
W godz. 8.00 - 20.00

BILETY NA PRZEDPŁATY

JO K , u l .  M ło d y ch  1 - ho l, 8 s ta n o w isk  
W ydaw anie  b ile tó w  - p o n ied z ia łek , 
W torek od  9.00 do  20.00, ś ro d a  c z w a r te k  
°d  8.00 zg o d n ie  z p o trz e b a m i.

NAGRODY

B ędą d w ie  n a g ro d y  p u b lic z n o śc i w y ­
noszące  10 m in  i 20 m in . P u b lic z n o ść  
będz ie  m o g ła  g ło so w ać  p o p rze z  o d d a ­
c ie  k u p o n u  fes tiw a lo w eg o .
O prócz teg o  p rz y z n a n a  b ę d z ie  n a g ro d a  
d z ien n ik a rzy  k tó ra  b ęd z ie  w y n o s iła  10
m in.

KONFERENCJE PRASOWE

A u la  P a ń s tw o w e g o  O śro d k a  K s z ta ł­
cenia  B ib lio tek a rz y  (p a ła c  w  P a rk u )
^ s ie rp n ia  - ś ro d a , godz.17.00

s ie rp n ia  - k a ż d eg o  d n ia  fe s tiw a lu , 
® godz. 15.00.
R zecznik  p raso w y  fe s tiw a lu  M . K asz .

BIURO ZAKWATEROWANIA
I NOCLEGÓW

J OK - s a la  n r . 43, k ie ro w n ik  M .G o łd a , 
S ły n n e  o d  w to rk u  p rz e z  ca łą  dobę. 
d z ie n n ik a rz e  posiad :łjący  leg ity m a c ję  
b a s o w ą  p łac ą  200 tys.

Zaproszeni goście , m uzycy , handlow­
cy akredytacje darmowe.

DEPOZYTY

Pole namiotowe - dla mieszkańców  
pola namiotowego, koszt 5 tys. za dobę. 
JOK - dla muzyków, koszt 5 tys. za 
dobę.
Stadion - przy wejściu, róg ulicy Wary­
ńskiego i Sportowej.

STOISKA FONOGRAFICZNE

Na stadionie w czasie trwania koncer­
tu zakupić będzie można nagrania ta­
kich firm fonograficznych:
Polskie Nagrania
Polton
Zie - Zac
Studio Nagrań Izabelin
Vifon
Arstton
Oprócz tego będzie można nabyć pa­
miątki z festiwalu oraz koszulki ’’Rób­
ta co chceta” i ’’Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pom ocy”.

PUNKTY SPRZEDAŻY 
GAZETY JAROCIŃSKIEJ

JOK - ul. Młodych 1 
Amfiteatr - Park 
Dworzec PKP 
Stadion - kilka stanowisk.
Pole namiotowe - ul. Św. Ducha - gaze­
ciarze
Rynek - stanowiska przenośne 
Sklepy - oznaczone hasłem: Tu kupisz 
festiwalowy numer Gazety Jarocińs­
kiej.

GABINETY STOMATOLOGICZNE

Krystyna Ratajczak - ul. Słowackiego 
13, tel. 36-15
Zofia Rajczewska - ul. Moniuszki 37, 
tel. 29-35
Krystyna Stęplewska - ul. Moniuszki 
20, tel. 24-66
Józef Kornas - ul. Wrocławska 7, tel.
32-33
Helena Nowakowska - ul. Moniuszki 
23,tel. 25-74
Zdzisław Florczyk - ul. Malinowskiego
2,tel. 31-30

APTEKI

”Bem ex” - ul. Rynek 13, godz. otwar­
cia 10-18
’’Conwallaria” - ul. Wolności 7, godz. 
otwarcia 8-20, dyżury nocne.
”Flos Rosae” - ul. Wrocławska 9, godz. 
otwarcia 8-20.

BASENY

Basen w Jarocinie - czynny od 9-20, 
wstęp 10 tys. zł. ulgowy 5 tys.
Basen w Żerkowie- czynny od 10.00 do
16.00, wstęp 5 tys. zł i 15 tys. zł.

PUNKTY MEDYCZNE

Stadion - w czasie trwania koncertu  
Amfiteatr - 10.00-16.00 a w  czasie nocy 
folkowej - całą noc.
Pole namiotowe - całą dobę.

BARY I RESTAURACJE

Club Bar Jarota - Stadion godz. 8.00 do
24.00, w  soboty też.
Bar ’’Kamiza”, ul. Wrocławska 81, 7.00
-  22.00
Bar Gil - ul. Św. Ducha godz. 9.00-24.00 
Dziupla - pod Amfiteatrem - Park - ca­
łą dobę. .
Bar ’’Pizzeria da Mauro” - Rynek, od 
godz. 10.00 zgodnie z potrzebami

B a r  ” P o d  D ia b lik iem ” - R y n e k , 7.00
-  21.00

. K a w ia rn ia  ’’K lu b o w a ”  - O s. K o śc iu ­
szk i godz. 10.00 zg o d n ie  z p o trz e b a m i. 
R e s ta u ra c ja  W B - O ś. 1000 lec ia , c z y n ­
n a  c a łą  dobę
R e s ta u ra c ja  ’’W a rsz a w ia n k a ” - u l. M ic­
k iew ic z a  4 o d  godz. 8.00 zg o d n ie  z p o ­
trz e b a m i.
R e s ta u ra c ja  ’’H a w a n a ” - u l. k s . K a r ­
d y n a ła  W y szy ń sk ieg o  4 od  godz. 8.00
-  22.00
R e s ta u ra c ja  ’’T a rg o w a ” - u l. T a rg o w a  
od  godz. 8.00 zg o d n ie  z p o trz e b a m i.

URZĘDY POCZTOWE

U rz ą d  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y jn y
- u l. N iep o d leg ło śc i 13 g o d z  o tw a rc ia
7.00 d o  21.00, so b o ta  o d  8.00 d o  13.00, 
n ied z ie la  od  9.00 do  11.00
U rz ą d  P o c z to w y  - oś. 1000-Lecia

KOŚCIOŁY

C h ry s tu s a  K ró la  - u l. K o śc iu szk i 14 a, 
m sze  Św. godz. 7.00, 7.30 i 19.30 
0 . 0  F ra n c is z k a n ó w  - u l. W ojska P o l­
sk ieg o , m sze  Św. godz. 6.30, 8.00 i 18.30 
K ośc ió ł Św. M a rc in a  - R y n e k , m sze  Św. 
godz.7.00 i 18.30
K ośció ł Św. J e rz e g o  - u l. W ro cław sk a , 
m sze  Św. godz. 18.30

MUZEA

M u z eu m  N a ro d o w e  w  Ś m ie ło w ie
- c z y n n e  od  9.00 d o  16.00
M u z eu m  R e g io n a ln e  w  Ja ro c in ie  - R y ­
n e k  R a tu sz .

POSTERUNKI POLICJI

- A m fite a tr
- P o le  N am io to w e
- D w o rzec
- Stadion

j e n e r a ł  f i c m / t ę p

SKLEPY Z PIECZYWEM
I NABIAŁEM

u l.  Ś ró d m ie jsk a  2 - godz. 6.00 - 18.00, 
so b o ta  7.00 - 14.00
u l. N iep o d leg ło śc i 14 - godz. 6.00 -18.00, 
so b o ta  6.00 - 14.00
u l. Św. D u c h a  - godz. 6.00 - 18.00 i d łu ­
żej, so b o ta  6.00 - 13.00 
u l. M o n iu szk i - godz. 6.00-18.00, so b o ta
7.00 - 14.00
u l. M a ra to ń sk a  - godz. 6.00-18.00, so b o ­
ta  7.00-14.00
Os. K o śc iu szk i - godz. 6.00 - 18.00, 
so b o ta  6.00 - 14.00
ul. T a rg o w a  - godz. 9.00-16.00, so b o ta
8 .00- 12.00
R y n e k  - godz. od  7.00 -17.00, so b o ta  7.00
-  12.00
O s. 1000-lecia - o d  6.00 - 18.00 i d łuże j, 
u l. W o jska  P o lsk iego(S A M ) - godz. 6.00
- 20.00, so b o ta  6.00-14.00
ul. K iliń sk ie g o  - godz. 6.00 - 18.00

UBIKACJE I TOALETY

U b ik a c je  m ie jsk ie  - c z y n n e  ca łą  d o b ę  
P o le  N a m io to w e  - u b ik ac je  i p ry sz n ic e  
z c ie p łą  w o d ą  - n ieo d p ła tn ie  
S ta d io n  - w  czasie  t rw a n ia  k o n c e r tu
- n ieo d p ła tn ie .

NIE ZAPOMINAJCIE 
O KOSZACH NA ŚMIECI!

In fo rm a c je  z e b ra ły  U la  G ru b iz n a  i M a­
g d a  Ś c igacz .
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